


Od R e d a k c j i
N U M E R E M  N IN IE J S Z Y M  R O Z P O C Z Y N A M Y  D R U G I R O K  (K A L E N D A R Z O W Y ) W Y D A W ­

N IC T W A  „ G O S P O D A R K I R Y B N E J". P R Z E G L Ą D  N A S Z E G O  DO RO CZNEG O  D O R O B K U , 

M IM O  D U Ż Y C H  JE S ZC ZE  B R A K Ó W  I  N IE D O  C IĄ G N IĘ Ć , Z  K T Ó R Y C H  R E D A K C JA  Z D A J E  

S O B IE  SPRAWrĘ, W Y K A Z A Ł  D O B IT N IE , IZ  C Z A S O P IS M O  N A S Z E  O K A Z A Ł O  S IĘ  B A R ­

D Z O  P O TR ZE B N E  I  W Y P E Ł N IŁ O  D O T K L IW Ą  L U K Ę  N A  T Y M  O D C IN K U . Ś W IA D C Z Ą

0  T Y M  C Ł O S Y  N A S Z Y C H  C Z Y T E L N IK Ó W , K T Ó R Y C H  I  N A D A L  P R O S IM Y  O N A D S Y Ł A ­

N IE  S W O IC H  C E N N Y C H  U W A G , S P O S TR ZE ŻE Ń  I  W S K A Z Ó W E K .

W  JE D N Y M  Z  N A S T Ę P N Y C H  N U M E R Ó W  R O Z E Ś LE M Y  A N K IE T Ę  DO C Z Y T E L N IK Ó W  

N A  T E M A T  SPO SOBU R E D A G O W A N IA  G O S P O D A R K I R Y B N E J, K IE R U N K U  I  P O Z IO M U , 

J A K I  C Z Y T E L N IC Y  P R A G N Ę L IB Y  W ID Z IE Ć  W  N A S Z Y M  C Z A S O P IŚ M IE . M A T E R IA Ł . 

Z  TE J A N K IE T Y  P O S ŁU Ż Y  R E D A K C J I G O S P O D A R K I R Y B N E J DO  D A L S Z E G O  U S P R A W ­

N IE N IA  SW EJ P R A C Y  I  P O P R ZE Z Ż Y W Y  K O N T A K T  Z  C Z Y T E L N IK IE M  P O Z W O L I N A  

Ś C IŚ LE JS ZE  P O W IĄ Z A N IE  Z  P R A K T Y C Z N Y M I Z A G A D N IE N IA M I P O S ZC ZE G Ó LN Y C H  

D Z IE D Z IN  G O S P O D A R K I R Y B N E J. U M O Ż L 1 W I N A M  TO  LE P S ZE  W Y K O N A N IE  N A S Z E G O  

P O D S TA W O W E G O  C E LU , J A K IM  JEST P O P U L A R Y Z O W A N IE  N A JN O W S Z Y C H  O S IĄ ­

G N IĘ Ć  Z  Z A K R E S U  M E T O D  P R A C Y , P O S TĘ P U  TE C H N IC ZN E G O , R A C J O N A L IZ A C J I

1 W S P Ó Ł Z A W O D N IC T W A  I  P O D N O S ZE N IE  F A C H O W E G O  P O Z IO M U  K A D R  P R A C O W N I­

C Z Y C H  W  D Z IE D Z IN IE  G O S P O D A R K I R Y B N E J. P O Z W O L I N A M  TO I  N A  N A S Z Y M  

S K R O M N Y M  O D C IN K U  W Ł Ą C Z Y Ć  S IĘ  L E P IE J  1 S K U T E C Z N IE J  DO W A L K I O S Z Y B S Z E  

W Y K O N A N IE  P L A N U  G -LE TN IE G O .



Rok II WARSZAWA, PAŹDZIERNIK 1950 r. Nr 10

*  *
*

\ y  B IE Z /\C Y M  m iesiącu przypada 33 roczn ica  W IE L K IE J  S O C JA L IS T Y C Z N E J R E W O LU C JI 

P A Ź D Z IE R N IK O W E J. Rocznicę tą obchodzi uroczyście klasa robotn icza oraz w szystk ie  
masy p racu jące ca łe j P o lsk i. Dzień 7 lis topada to n ie  ty lk o  św ięto państw ow e naszego b ra t­

niego narodu, naszego p rzy ja c ie la  i  so juszn ika  — Z w ią z k u  Radzieckiego. Jest to zarazem rocz­
n ica dn ia , k tó ry  w  dzie jach ca łe j ludzkości s ta ł się m om entem  prze łom ow ym .

\\7  T Y M  w iekopom nym  d n iu  pod wodzą ge n ia ln ych  przyw ódców  k lasy robo tn icze j L e n i ­

n a  i  S t a l i n a  masy p racu jące na rod ów  Z w ią z k u  Radzieckiego z rz u c iły  ja rzm o  ka ­
p ita lis tyczn a  - feu d a ln e j n ie w o li i  rozpoczęły budow ać ś w ia t now y, św ia t lepszego ju tra  i  sp ra ­

w ie d liw o śc i społecznej. P ow sta ło  p ierw sze na św iecie  państw o socja listyczne, k tó re  sta ło  się 

w zorem  i  p rzyk ład em  dla w szystk ich  narodów  św ia ta  i  je s t jednocześnie p rzy jac ie le m  i  ob roń­
cą setek m ilio n ó w  lu d z i p ra cy  na ca łym  świecie.

E W O LU C JA  P aźdz ie rn ikow a posiada d la  na rodu  polskiego ponadto szczególne znaczenie. 

Wiąże się ona bow iem  bezpośrednio z p rzyw rócen ie m  Polsce b y tu  niepodległego. Z aw dz ię ­

czając R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j Polska w ra z  z szeregiem in n ych  k ra jó w  odzyskała  swą n ie ­

podległość po w iekow ych  la tach n ie w o li. W  ćw ie rć  w ie k u  późn ie j po raz d ru g i uzyska liśm y  

niepodległość dz ięk i w span ia łem u zw yc ięs tw u  A rm ii R adz ieck ie j nad h itle ryzm em . Z w y c ię ­

stwo to p rzyn io s ło  nam  n ie  ty lk o  n iepodleg łość po lityczną , lecz zarazem  i  w yzw o len ie  społeczne. 

W oparc iu  o pomoc i  p rz y k ła d  potężnego Z w ią z k u  Radzieckiego możem y obecnie spoko jn ie  bu­
dować u s tró j sp ra w ie d liw o śc i społecznej —  soc ja lizm .

R O C Z N IC A  R e w o lu c ji P aźd z ie rn iko w e j zbiega się w  ro ku  bieżącym  z jeszcze je d n ym  donios­

ły m  w ydarzen iem  z I I  Ś W IA T O W Y M  K O N G R E S E M  O BRO ŃCÓ W  P O K O JU . Te dw a  

w ydarzen ia  czci cała klasa robotn icza P o lsk i ze szczególnym entuzjazm em . Czci je  wzm ożoną  

w yda jnośc ią  pracy, zw iększen iem  p ro d u k c ji we w sze lk ich  dziedzinach, przyśpieszeniem  tem pa  

bu do w n ic tw a  socja listycznego i  wzm ożoną w a lk ą  o w yko na n ie  pierwszego ro k u  p lan u  sześcio­

le tn iego. Ze w szys tk ich  s tron  k ra ju , z ko p a ln i i h u t, fa b ry k  i  w a rszta tów , z m ia s t i  w s i p łyną  

liczne m e ld u n k i 0 zobow iązaniach w szys tk ich  lu d z i p racy  d la  uczczenia R e w o lu c ji P aźd z ie rn i­
ko w e j pod hasłem  w a lk i o „P O K Ó J  i  S O C J A L IZ M

O B O W IĄ Z A N IA  te są na jlepszym  dowodem  gotoiuości mas p racu jących  do obrony tych  

w szys tk ich  zdobyczy, k tó re  p rzyn io s ła  nam  R ew o luc ja  P aździe rn ikow a. Są one jednocześ­

nie w yrazem  naszej n iez łom ne j postaw y w  vra i ce o po kó j i  na jlepszą odpow iedzią  na know an ia  

b loku  agresorów i  im p e ria lis tó w , p ragnących w trą c ić  św ia t w  odm ęt trzec ie j w o jn y  św ia tow e j. 

W ty m  sam ym  czasie, gdy obóz im p e ria lis tó w  podżega do w o jn y  i  czyn i p rzygo tow an ia  do n a ­

paści na ZSRR i  k ra je  d e m o kra c ji ludow e j, obóz p o ko ju  pod p rze w o dn ic tw em  Z w ią zku  Radziec­
kiego zdw a ja  sw oje w y s iłk i pokojow ego bu do w n ic tw a .

r p O  zestaw ienie je s t na jlepszym  św iadectw em  o lb rz y m ie j różn icy  dzie lące j d iva ś w ia ty  _

św ia t k a p ita liz m u  i  św ia t socja lizm u. Jest w ym o w n ym  w ska źn ik iem  p o ko jo w e j i  tw ó rcze j 

p racy  narodów  Z w ią z k u  Radzieckiego i  k ra jó w  de m o kra c ji lu do w e j d la  u trw a le n ia  p o ko ju  św ia ­

towego. W  dn iu  roczn icy  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j klasa robotn icza i  ludz ie  p racy  zam an ife ­

s tu ją  radośnie swą p rzy ja źń  ze Z w ią zk ie m  R a dz ie ck im  oraz swą g łęboką wdzięczność d la  w ie l­

kiego na rodu radzieckiego i  w ie lk ieg o  wodza mas pracu jących , n iezłom nego b o jo w n ika  w a lk i 
o p o k ó j J ó z e f a  S t a l i n a .



Sir. 2 GOSPODARKA RYBA A Kok 11

Inż. EUG ENIUSZ D U N IN -M A R C IN K IEW IC Z

ZAGADNIENIE HYDROMECHANIZACJI 
W PRZEMYŚLE RYRNYM

D ONIOSŁOŚĆ sprawy mechanizacji w  każdej ga­
łęzi przemysłu nie podlega obecnie żadnej dy­

skusji. Jedną z odmian mechanizacji jest nyarome- 
chanizacja w przemyśle rybnym , k tó re j g łówny 
składnik —  woda —  znajduje się zawsze w tym  
przemyśle pod dostatkiem. Rezultaty osiągnięte, 
przez wprowadzenie hydromechanizacji są tak 
a trakcyjne, że szersze omówienie ich na łamach fa ­
chowego wydawnictwa jes t nie ty lko  pożądane, lecz 
konieczne. Nasze młode rybołówstwo nie może być 
źródłem, z którego możemy czerpać przykłady na­
leżytego rozwiązania zagadnienia hydromeehaniza- 
c ji. Jesteśmy zmuszeni zwrócić się do osiągnięć 
państw innych.

Przemysł rybny zachodu rozw ija jący się bezpla- 
nowo nie może służyć nam przykładem, natomiast 
p raktyka  ZSRR państwa opierającego rozwój swe­
go przemysłu na zasadach gospodarki planowej, 
otw iera przed nami ca łkow ity obraz olbrzymiego 
rozwoju tego niezmiernie ważnego — szczególnie 
dla nas —  zagadnienia.

Rybołówstwo ZSRR posiadające rozległe tereny 
na różnych morzach, rzekach i jeziorach Europy 
i A z ji, ma za sobą kilkusetle tn ie  tradycje. Jednak 
do wprowadzenia planowej gospodarki prowadziło 
się połowy i przetwórstwo raczej w pcsób chałupni­
czy i dopiero socjalistyczna gospodarka nadała je j 
nowoczesny kierunek. Powstały ośrodki naukowego 
badania przemysłu rybnego, powstała bogata fa 
chowa lite ra tu ra  poświęcona wyłącznie zagadnieniu 
hydromechanizacji i w  rezultacie w ielo le tn ie j cięż­
k ie j pracy poszczególne ośrodki zostały zmechani­
zowane.

Hydrornechanizacja została zastosowana do prze­
ładunku ryby, transportu  ryby  na tereny przetw ór­
cze oraz do samych połowów ryby. Rozpatrzmy te 
zagadnienia po kolei korzysta jąc przeważnie z książ­
k i napisanej przez Tierentjewa, M illera i Czerni 
( wyd. 1950 r .) .
O  RZED tym  jednak należy sprecyzować, jak im  

wymaganiom urządzenia hydromechaniczne 
w inny odpowiadać, biorąc pod uwagę specyficzne 
właściwości przemysłu rybnego, a m ianow icie:

a) sezonowość połowów ryby, wywołana okresa­
m i m ig rac ji ryby, podczas k tó rych  w stosunkowo 
k ró tk im  czasie należy wykonać maksimum pracy;

b) istnienie w  tych  okresach momentów szczyto­
wych. O ile okresy m ig rac ji ryb y  są znane, o tyle  
momentów szczytowych nasileń przewidzieć nie mo­
żemy;

c) zależność jakości tak  surowca, ja k  i przero­
bionego produktu  od szybkości sprawności i  nowo­
czesności sposobu połowu, wyładunku i p rzetw ór­
stwa ryb y ;

d) niezbędność stawiania wysokich wymagań sa­
n itarnych  w odniesieniu do ryby, jako produktu  
spożywczego,

Jako pierwsze należy brać pod uwagę, że w pro­
cesach transportu  i przeładunku wchodzą procesy 
o charakterze technologicznym: solenie ryby, prze­
sypywanie je j solą, włożenie je j do solanki, w yła­
dunek solonej ryby z beczek, przesypywanie ryby 
lodem itp . itp . Operacje te odbywają się albo pod­
czas transportu, albo są związane z przeładunkiem. 
Wobec tego mechanizacja i hydrornechanizacja prze­
ładunku nie jest do pomyślenia bez jednoczesnej 
mechanizacji (hydromechanizacji) poprzednich pro­
cesów przed przeładunkiem na ląd, jako  też bez me­
chanizacji procesów po przeładunku na ląd.

D rug im  ważnym . czynnikiem jes t to, że ryba 
w czasie transportu, przeładunku i następnych pro­
cesów stopniowo zmienia swój stan i z ryby-surow- 
ca (na początku procesu przeróbki)- przechodzi w go­
towy produkt (solony, zamrażany i td . ) .

Trzecim czynnikiem jest to, że właściwości fizycz­
ne ryby  - surowca (ciężar gatunkowy, ką t zsypu, 
mechaniczna wytrzymałość samej ryby i je j składo­
wych części: skóry, łuski, p łe tw ) znacznie się róż­
nią od takowych u ryby  - produktu.

Stąd w ynika konieczność różniczkowania w usto­
sunkowaniu się do różnych etapów przerobu ryby 
oraz konieczność stosowania różnych sposobów me­
chanizacji. Należy pamiętać, że środki hydromecha­
n izacji nie powinny powodować mechanicznych 
uszkodzeń, które by mogły obniżyć jakość i  wartość 
gotowego produktu. Przemysł rybny jest specjalnie 
czuły na wygląd zewnętrzny towaru i pod tym  
względem stawia b. wysokie wymagania.

W ytrzym ałość danej ryby  na mechaniczne uszko­
dzenia jes t różna: ryba żywa jes t sprężysta, giętka, 
lecz po śmierci ciało je j tężeje i jes t mało odpor­
ne — po zasoleniu ponad 4— 5% wytrzymałość zno­
wu wzrasta. Nawet u żywej ryby  wytrzymałość je j 
na mechaniczne uszkodzenia zmienia się w  zależno­
ści od pór roku.

Powyższe zmusza nas przy wyborze sposobu me­
chanicznego liczyć się z niżej podanymi właściwo­
ściami ryby  i wybierać ten lub inny środek mecha­
nizacji dopiero po szeregu doświadczeń.

W ytrzym ałość ryby  jako  organizmu złożonego 
z elementów o różnej w ytrzym ałości w inna być roz­
patrywana w odniesieniu do poszczególnych elemen­
tów. Doświadczenia Terentjewa podają wielkość 
uderzenia niszczącego głowę.

D la śledzia solonego wynosi 2,2 kg m
Dla śledzia świeżego kaspijskiego 4,5 kg m
Maksymalne ciśnienie wynosi: dla śledzia świeże­

go 0,2— 0,3 kg/cm2, dla śledzia solonego 0,25 kg/cm2.
Działanie vacuum na śledzia: przy 8 m słupa wo­

dy żadnych zmian nie zaobserwowano (z tego w y­
nika, że w  pompach rybnych takie vacuum nie od­
grywa żadnej ro li dla stanu ryb y ).

Ciężar gatunkowy śledzia astrachańskiego w y­
nosi 1,0.

K ą t zsypu dla śledzi wynosi od 23,5° do 25,5°.
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Współczynnik tarcia je. t  b. ważny przy pro jekto - go przy ta rc iu  o drzewo, żelazo, taśmę transportera 
waniu urządzeń hydromechanicznych. Wielkość je- podaje poniższa tabela:

O D R Z E W O O Ż E L A 5i  O O TAŚM Ę KO NW OJERA

suche oblane
woda

pokry te
śluzem suche oblane

wodą
pokry te
śluzem suche oblane

wodą
pokry te
śluzem

Siedź śn ię ty 0,6 -  1,35 0.51 0,75 0,31 0,55 0,38-0,84 0,32 0,67 0,23-0 ,70 0,81 1,23 0,22 0,73 0,56- 0,67

Śledź m rożony 0,34 -  0,42 - — 0,27-0 ,58 — — 0,32 0,58 — —

Sandacz śnięty 1,43 1,96 0,65 - 1,14 0,45 1,28 0,49 1,07 0,47 0,62 0,64—1,80 0 ,64-1 ,80 0,9 -  1,66 0,62— 1,66

Sandacz m roź. 0,45-0 ,58 — — 0,4 -  0,47 — — 0,45 -  0,58 —

Sandacz żywy 0,89— 1,88 0,38 0,81 0,29 0,49 0,31 0,K8 0,54 0,49 0,32 0,4:5 0,55 0,84 0,62 0,9 0,53— 0,75

HYDRO M ECHANIZACJA W Y Ł  A D Ę NKU

D O wyładunku ryby  stosują specjalne pompy ty ­
pu eżektorowych i  typu  odśrodkowych, które 

zostały wybrane po k ilku le tn ich  doświadczeniach.
a. Pompa eżektorowa składa się z dyszy zwęża­

jące j się w k ierunku wody, k tó rą  podaje pompa od­
środkowa pod ciśnieniem:

a) komory, w k tó re j odbywa się zmieszanie wo­
dy1 idącej od pompy odśrodkowej ze strumieniem 
składającym się z mieszanki ryby i wody. Ten s tru ­
mień idzie przez ssącą rurę. Kom cra posiada va- 
cuummetr z podziałką do 760 mm słupa rtęci,

b) części zwężonej, dokładnie i  czysto obrobionej 
wewnątrz,

d) dyfuzora, k tó ry  przedstawia sobą środkową 
część pompy rozszerzoną ku  w ylotow i, tu ta j szyb­
kość potoku stopniowo się zmniejsza.

Działanie pompy polega na tym , że mieszkanka r y ­
by z wodą zostaje porwana strumieniem wody, pom­
powanym za pomocą pompy odśrodkowej. Na r y ­
sunku 1 z prawej s trony podana jes t część łodzi 
z mieszanką ryba - woda, k tó rą  pompa wypompo­
wuje z łodzi i wyrzuca na transporter, przekazujący

mieszankę dalej —  czy na inny transporter w celu 
dalszego przekazania ryby  (np. na kom binat prze­
twórczy) czy też do zbiornika ha li m anipulacyjnej.

Taka pompa w ciągu 10 godzin pracy przepompo­
w uje nie m niej niż 300 ton ryby. W  dni szczytowych 
nasileń praca trw a  16 godzin i w tedy jedna pompa 
przepompowuje około 500 ton. Współczynnik spraw­
ności wynosi 0,5. Biorąc pod uwagę, że pompa pom­
puje mieszankę ryby  z wodą w k tó re j objętościowo 
ryba za jm uje ok. 20 do 25 procent, to wydajność 
pompy wynosi ok. 5100 litró w  na minutę.

Średnica pompy winna być dopasowana do w ie l­
kości ry b y : d la  śledzi nie powinna być mniejsza, niż 
180 mm; dla ryb  większych —  średnica w inna w y­
nosić 200 mm. Pompa odśrodkowa, k tó ra  służy dla 
porwania mieszanki ryba - woda, ma moc 38 KM. 
Najlepszą zawartością ryby  w  mieszance ryba-woaa 
jes t 20 procent ryby i 80 procent wody. M aksym al­
na wysokość pompowania wynosi 2,5— 2,7 metra. 
P rzy konieczności podniesienia ryb y  na większą w y ­
sokość stosuje się podanie ryby  na transporter.

Ciężar urządzenia —  ok. 3 ton. Tak duży ciężar, 
mała wysokość podnoszenia oraz m ały współczyn­
n ik  wydajności zm usiły do poszukiwania innych 
rozwiązań. Takim  rozwiązaniem by ły  pompy od­
środkowe.

b. Pompa odśrodkowa. P rzekró j pompy podaje 
rysunek.

Pompy odśrod­
kowe używane w 
przemyśle ry b ­
nym są pewną 
niewielką odm ia­
ną pomp odśrod­
kowych, wobec 
tego wszystkie 
założenia teore­
tyczne, wzory i 
obliczenia stoso­
wane do pomp 
odśrodkowych, za 
pewnymi niezna­
cznymi zmianami 
są również ważne 
dla pomp ry b ­
nych odśrodko­
wych. Pompy od­
środkowe są o- 
gólnie znane, wo­
bec czego szcze­
gółów ich części 
składowych nie 
podaję. M ają one jedno koło oraz dwie obracające 
się łopatki.

Zmiany te polegają na usunięciu tych czynników, 
które  mogą spowodować zgniecenie lub złamanie 
ryby. W tym  celu części wewnętrzne pompy, przez
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1
Średnia 

koła w  m

M a k s y ni  a 1 n a

G a t u n k i  r y b y

M a k s y m a l n a

M arka
pom py ctt. ryb y  

w m
gr. ry b y  

iu ni

ilość obr. 
ko la  

na m in.

ciśnienie 
słupa w ody 

w  m

4 H F 0,50 0,455 r ,  075 k ilk i,  byczk i 1170 12

6 H F 0,45 0,690 0,120 śledzie 780 12

8 H P 0,54 0,800 0,155 śledzie, leszcze, sandacze 5 1 0 -6 5 5 7,5— 12

H P  -  100 0,50 0,455 0,105 k ilk i,  byczk i 1170 12

H P  -  150 0,45 0,690 0,150 śledzie 780 12

H P  —  200 0,505 0,940 0,190 sandacz, dorsz. 460 7,5

które  przechodzi ryba nie powinny mieć ostrych 
kantów, g łów ki gw in tów  w inny posiadać form ę k u ­
lis tą  i  być starannie oszlifowane. Wgłębienia na 
pow. wewn. w inny być zalane babitem.

Jednak dla każdego rodzaju ryby, w  zależności od 
je j długości, dobiera się odpowiednią pompę. Poza 
tym  szybkość obrotów nie może przekraczać pewnej 
maksymalnej w ielkości. To samo odnosi się do ciś­
nienia.

Powyższe zestawienie podaje te wielkości w  zależ­
ności od długości i  grubości ryby.

P rzy te j sposobności należy zaznaczyć, że marka 
HP nie oznacza Wcale ,,koni maszynowych“ . L ite ry  
te należy czytać po rosy jsku : pierwsza jes t lite ra  N, 
a druga —  R i czyta się: nasosy rybnyje , czyli pom­
py rybne.

Zasadniczą cechą pomp rybnych jes t b. mała szpa­
ra pomiędzy zewnętrzną powierzchnią koła, a we­
wnętrzną pow. korpusu. Korpus pompy może usta­
wiać się w  8 różnych pozycjach. Ciężary tych pomp 
są następujące:

HP 100 — 151 kg
HP 150 — 436 »5
HP 200 — 963 n
HP 250 — 1750 »i

Przy pracy konieczna jest stała kontro la  po­
wierzchni, po k tó re j przechodzi ryba oraz ilości 
obrotów, nie dopuszczając przekroczenia ich do­
puszczalnej maksymalnej wielkości. Poza tym  dla 
prawidłowego funkcjonowania pompy koniecznym 
jes t należyty dobór mieszanki wody i  ryb. Im  gę­
ściejsza jes t mieszanka, tym  większa jes t wydajność 
oraz większy procent uszkodzonej ryby. Najlepsze 
w yn ik i dają mieszanki o stosunku ryb  do wody ja k : 
1 : 3 do 1 : 5 .

Wypompowanie ryby  odbywa się ze sta tku  albo 
ze specjalnego w orka w  postaci gęstej sieci zanu­
rzonej do wody. W  pierwszym wypadku do zb iorn i­
ka z rybą dodaje się wody. Potrzebną koncentrację 
podtrzym uje się wodą, k tó ra  specjalną ru rą  odpro­
wadza wodę z mieszanki rybo - woda, k tó ra  przeszła 
przez pompę (rys. 1). W drugim  wypadku dodawa­
nie wody jes t zbyteczne,

H YD R O M EC HAN IZ ACJA TRANSPORTU

T T  1D R O M EC H AN IZAC JA  wyładunku ryby dzię- 
A J - k i  swej dużej wydajności powoduje hydrome- 

chanizację dalszych czynności, a mianowicie hydro- 
mechanizacji transportu  ryby  do hal m anipulacyj­
nych chłodni, oraz do dalszego przetwórstwa —  do 
kombinatów przetwórczych.

Poza tym  przy transporcie odpadków ryby  do fa ­
b ryk mączki rybne j stosuje się również hydrome- 
chaniczny transport w  rurach. Zarzut niektórych 
specjalistów, że woda odbiera od rybnych odpad­
ków ważne dla wykorzystania sk ładnik i neutra lizu­
je  się w  ten sposób, że po dostarczeniu na miejsce 
odpadków, woda oddziela się od dopadków i powra- 
«a z powrotem do zbiorników z odpadkami. Po pew­
nej ilości takich okrążeń woda zawiera w  sobie du­
żo rozpuszczonych w n ie j składników nadających się 
do dalszego wykorzystania, po oddzieleniu ich od 
wody, co nie przedstawia specjalnych trudności. 
W ten sposób nie ma żadnych s tra t w transporto­
wanych odpadkach. T ransport odbywa się albo za 
pomocą rurociągów, albo za pomocą transporterów 
otwartych.

Hydrom ecłianizacja rurociągowa —  odbywa się za 
pomocą ru r  żeliwnych albo ciągnionych względnie 
za pomocą gumowych węży.

Sposób montowania ru r  metalowego rurociągu 
jes t podobny do sposobu montowania ru r  wodocią­
gowych i kanalizacyjnych z pewnymi jednak za­
strzeżeniami, a m ianowicie:

a) wnętrze rurociągu winno być absolutnie gład­
kie,

b) łączenie poszczególnych ru r  nie powinno mieć 
wystających części wewnątrz ru r  i zapewniać współ- 
osiowość ru r,

c) przy zaokrągleniach ru r  i  kolan promień za­
okrąglenia nie powinien być m niejszy niż 3— 4-krot- 
na średnica ru ry ,

d) w  miejscu gdzie do ru ry  wchodzi mieszanka 
ryb  z wodą winna być nałożona gumowa rura.

Przy stosowaniu gumowych węży najw ięcej uży­
wane są węże o średnicy 200, 250, 300 mm.

Do ssania mieszanki używa się pomp odśrodko­
wych.

Cytowana książka podaje szereg krzywych wg 
k tó rych  jes t ła tw o obliczyć wysokości podniesienia 
w  zależności od rodzaju pompy, ilości obrotów, śred­
nicy rurociągu i jego długości.
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Transportery otwarte, przekazują mieszankę ryb  
z wodą za pomocą pochylenia transportera. Zaletą 
tego sposobu jest jego prostota i  taniość. Poza tym  
ryba w ten sposćb nie ulega uszkodzeniom i zostaje 
opłukana ze wszystkich zanieczyszczeń.

Transporter w przekro ju ma zwykle prostokątną 
form ę przy stosunku wysokości do szerokości ja k : 
1,5 : 1 albo 7 : 4 z zaokrągleniem na dole. Po­
chylenie transportera zwykle 0,02.

Stosunek ryby  do wody waha się od 1 : 1 do 
1 : 10.

Optymalna szybkość ruchu mieszanki jes t od 
1 m/s do 2 m l, n igdy więcej. Takie urządzenia tra n ­
sportowe używane są na morzu Czarnym (K ry m ).

Podawanie ryby  za pomocą hydrotransporterów  
rurociągowych i o tw artych  jest tak  intensywne że 
hale manipulacyjne nie nadążają za swoją pracą.

Dla umknięcia tego niepożądanego zjawiska me- 
chanizują hale manipulacyjne, stosując rurowe taś­

my, maszyny do obcięcia głowy, patroszenia, file to ­
wania i  zdjęcia skóry. Jednak nie zawsze można 
uniknąć podaży ryby. W tych wypadkach stosują 
zb io rn ik i tzw. wanny, skąd ona może podawać się 
do dalszej przeróbki, umieszczone wyżej podłogi ha­
li m anipulacyjnej, aby rybę można było podawać 
wprost na taśmę albo na transporter dla dalszego 
transportu. Takich wanien pojemności zwykle na 
25 ton ryby  stosuje się k ilka . Wysokość wanny — 
1 metr, aby uniknąć zgniecenia ryby. Dno wanny 
jest dziurkowate, aby usunąć w razie potrzeby wo­
dę. W  celu dalszego transportu  ryby, zamykają kran 
służący do odprowadzenia wody, dają do wanny wo­
dy, tworząc odpowiednią mieszankę.

Wanny dla wypompowywania ryby. Dla małych 
sta tków  wypompowywanie ryby  jes t nierentowne, 
gdyż dużo czasu trac i się na roboty przygotowaw­
cze. D la takich statków  stosuje się pływającą wan­
nę o wysokości 1 metr, o pojemności 5 ton ryby. 
Z wanny te j po je j napełnieniu pompuje się rybę 
wg potrzeby.

ANDRZEJ TR ETIA K

Z ZAGADNIEŃ ANALIZY RYNKU
f  -V CENA chłonności rynku  na ryby  i przetwory 

rybne, jest zagadnieniem bardzo trudnym . O ile 
w zakresie a rtyku łów  przemysłowych pierwszej po­
trzeby można z dużym przybliżeniem określić zapo­
trzebowanie rynku  opierając się na ilości ludności 
oraz normach spożycia, o ty le  w  zakresie ryb  i prze­
tworów' rybnych określenie zapotrzebowania tą  me­
todą jest wogóle niemożliwe. Ryby w ogólnym b i­
lansie towarowym  nie są w chw ili obecnej a rty k u ­
łem pierwszej potrzeby. Przez ogół konsumentów 
są one traktowane jako  a rtyku ł zastępujący białko 
zwierzęce, a nie jako a rtyku ł masowego codzienne­
go spożycia. Ponadto w wielu ośrodkach ryba jest 
uważana za a rty k u ł luksusowy, względnie a rtyku ł 
spożywany ty lko  w pewnych tradycyjnych okresach 
roku.

ł''\O T Y C H C Z A S  nie by ły  prowadzone na szeroką 
-L^skalę badania któ re  by m ia ły na celu określe­

nie chłonności rynku  w zakresie ryb. Jedynymi 
wskaźnikami mogącymi dać podstawę do ustalenia 
chłonności rynku  są zapotrzebowania, zgłaszane 
przez poszczególne Ekspozytury Centrali Rybnej 
dla ustalenia miesięcznych planów dystrybucji, 
opracowywane na podstawie zapotrzebowań odb ior­
ców. Oceniając te zapotrzebowania z punktu widze­
nia ich przydatności dla określenia chłonności ry n ­
ku należy stwierdzić, iż są one obarczane pewnymi 
błędami w ynika jącym i z subiektywnej oceny te j 
chłonności. Najważniejszym  błędem jest chęć posia­
dania przez dystrybutorów  ja k  największej masy 
towarowej a rtyku łów  jak  najbardziej chodliwych 
z równoczesnym zaniżaniem zapotrzebowania na te 
a rtyku ły , które znajdują najmniejsze uznanie wśród 
konsumentów. Pomimo tych błędów, należy stw ier­
dzić, iż dane te opracowywane przez ludzi związa­
nych z terenem, znających z p ra k tyk i wymagania 
i potrzeby rynku, mogą być uznane za dane odpo­

wiadające dość ściśle zapotrzebowaniu rynku  i po­
zwalają na wyciąganie wniosków dla całości zapo­
trzebowania.

W niniejszym a rtyku le  chcę rozważyć kszta łtowa­
nie się zapotrzebowania i jego pokrycia w latach 
1949— 50 na odcinku ryb  świeżych tak słodkowod­
nych ja k  i morskich.

Pierwszym interesującym  nas zagadnieniem jest 
układanie się zapotrzebowania w przeciągu roku.

Za podstawę obliczenia zapotrzebowania przyjęto 
zapotrzebowanie zgłoszone w m-cu lu tym  1949 r. 
uznając je  za 100 i  w  stosunku do tego zapotrzebo­
wania obliczono zapotrzebowanie w następnych m ie­
siącach.

Miesiąc

K yby świeże 
ogółem

Ryby
słodkow.

R yby
m orskie

1949 1950 1149 1950 1949 1950

Styczeń — 121 W- 155 __
,

L u ty 100 97 100 100 100 03

Ma rzec 130 110 114 123 142 109

Kw iecień 117 90 110 96 122 107

Maj 68 65 54 68 77 81

Czerwiec 61 58 64 48 59 84

Lip iec 43 45 51 47 38 ‘ 61

S ierpień 32 44 44 47 23 60

Wrzesień bO 63 67 72 44 74

Październik 86 88 16 101 79 97

Listopad 119 — 143 102 —
G rudzień 271 — 476 - 121 —
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Z tabeli dadzą się wyciągnąć następujące w nioski:

1 Zapotrzebowanie na ryb y  świeże, ma dwa 
główne nasilenia przypadające na m-c marzec 

oraz na m-c grudzień. Jest to wynikiem  tradycy jne­
go spożycia większych ilości ryb  w  okresie postu, 
oraz św ią t Bożego Narodzenia.

2 Najniższe zapotrzebowanie w ykazują miesiące 
.lipiec i  sierpień. Sezon letn i, związany z nad­

chodzącą zazwyczaj fa lą  upałów, jes t w handlu ry b ­
nym sezonem m artwym , w yn ika jącym  z jednej s tro ­
ny z uprzedzeń konsumentów do nabywania ryby 
w  tym  okresie z obawy przed nabyciem ryb y  nie­
świeżej, z d rug ie j zaś niedostatecznym jeszcze w y ­
posażeniem aparatu handlowego w urządzenia tech­
niczne (chłodnie, transport) umożliw iającym  dosta­
wę ryb  świeżych mrożonych równomiernie w  ciągu 
całego roku.

3 N ajbardzie j charakterystycznym  objawem jest 
jednak fa k t utrzym ania się zapotrzebowania na 

prawie identycznym poziomie w  r. 1950 ja k  i  w  ro ­
ku 1949. Chociaż w  pierwszym półroczu 1950 r. w y­
kazuje ono pewien spadek, to  w  następnych miesią­
cach wykazuje w stosunku do analogicznych mie­
sięcy r. 1949 pewien wzrost (wykres n r 1). Analiza 
przyczyn spadku zapotrzebowania wykazuje, że 
okres spadku przypada na okres nasycenia rynku 
mięsem przez co automatycznie spadło zapotrzebo­
wanie na ryby  świeże.

4 Na odcinku ryb  słodkowodnych notu je  się cie­
kawy objaw dużego wzrostu zapotrzebowania 

w m-cu grudniu. Na wzrost ten składa się wzrost 
zapotrzebowania na karpia, tradycy jne j ryby  
w  okresie Bożego Narodzenia. Ogólnie zapotrzebo­
wanie na ryby  słodkowodne łącznie z karpiem, 
u trzym u je  się w  r. 1950 na prawie tym  samym po­
ziomie co w r. 1949 (wykres n r 2).

S N ajciekaw ie j układa się zapotrzebowanie na 
ryby  morskie. O ile w  pierwszych miesiącach 

1950 r. jes t ono niższe od analogicznych miesięcy 
r. 1949, natom iast od m-ca m aja 1950 r. zapotrze­
bowanie wzrasta systematycznie. Świadczy ten fa k t 
o przełamaniu wśród konsumentów niechęci do spo­
żywania dorsza, k tó ry  w  rybach m orskich stanowi 
główną pozycję (wykres n r 3).

Na tle  kształtowania się zapotrzebowania zanali­
zujemy kształtowanie się pokrycia zapotrzebowania, 
za k tó re  przyją łem  ilości, k tó re  aparat d ys tryb ucy j­
ny C entrali Rybnej tak  hurtow y ja k  i detaliczny 
rozprowadził w  latach 1949— 50.

Analiza liczb w  poniższej tabelce wskazuje na bar­
dzo nieregularne pokrycie zapotrzebowania rynku 
w poszczególnych miesiącach. Waha się ono w gru-

7349 IjSO

W ykres 2

pie ryb  świeżych ogółem w granicach od 94 do 
212%. Zbadajmy przyczyny takiego kształtowania 
się wskaźników, na tle  kształtowania się spożycia 
w  grupie ryb  słodkowodnych i ryb  morskich.

M iesiąc

R yby świeże 
ogółem

R yby
slcdkow .

R yby
m orskie

1949 1950 1949 1950 1949 1950

I ___ 124 ___ 25 — 256

I i 115 91 83 47 150 139

I I I 136 86 54 43 184 124

IV 65 93 52 54 88 121

V 129 100 82 64 155 128

V I 88 92 69 100 103 85

V I I 94 108 77 96 n o 119

V III 212 — 105 — 370 —

IX 136 - 81 — 211 —

X 95 — 80 — 110 —

X I 65 — 65 — 65 —

X I I 75 — 79 64 —

Pierwszy rzu t oka na grupę ryb  słodkowodnych 
pozwala stwierdzić, że ty lko  w  sierpniu 1949 r. 
i czerwcu 1950 r. pokrycie równało się zapotrze­
bowaniu. Nie jes t trudne stwierdzić, że zgodnie z ta ­
blicą 1, na ten miesiąc przypadało najmniejsze za­
potrzebowanie i  masa towarowa była wystarczają­
ca, aby to zapotrzebowanie zaspokoić. Należy stw ier­
dzić, że zapotrzebowanie układało się równolegle 
z pokryciem, co można stwierdzić na wykresie 2, 
będąc stale od niego wyższe. Masa towarowa ryb 
słodkowodnych, k tó rą  dysponował aparat handlowy, 
była za niska w  stosunku do potrzeb rynku.
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W zakresie ryb  m orskich obserwujemy zjawisko 
wręcz odwrotne. Za w yją tk iem  dwóch miesięcy —  
listopada i grudnia 1949 r., pokrycie przekracza 
w dużym stopniu zapotrzebowanie, przy czym n a j­
wyraźnie j to występuje w pewnych miesiącach (wy- 

I

kres n r 3). W ydaje s.ę, iż is tn ie ją  dwie przyczyny 
tego zjawiska. Odbiorcy nie znajdując dostateczne­
go pokrycia swego zapotrzebowania w  rybach słod­
kowodnych zastępują ryby  słodkowodne rybami

m orskim i, jednakże nie całkowicie tak, aby zapo­
trzebowanie ogólne ryb  świeżych równało się p o k ry ­
ciu. Porównanie pokrycia w  rybach słodkowodnych 
i w rybach morskich wykazuje, że w tych miesią- 
cach, gdy ryb  słodkowodnych jes t za mało, wzrasta 
popyt na ryby  morskie. D rugą przyczyną, jest zbyt 
niska lub zbyt wysoka ocena chłonności rynku. 
Objawem n isk ie j oceny są np. miesiące sierpień 
i wrzesień 1949 r. kiedy to zapotrzebowanie na r y ­
by morskie było dwukrotn ie niższe niż ostateczne 
pokrycie. Objawem za w ysokie j oceny jes t czerwiec 
1950 r. w  k tó rym  pokrycie było niższe od zgłoszo­
nego zapotrzebowania, i w k tó rym  nie występował 
brak ryb  morskich uspraw iedliw iających to z ja ­
wisko.

Należy jednakże stwierdzić, że ocena zapotrzebo­
wania jes t prowadzona na ogół prawidłowo.

R yby świeże wchodzące w szeroki wachlarz ryb  
i przetworów rybnych nie mogą być traktowane od­
dzielnie, lecz łącznie z tak im i a rtyku łam i ja k  śledzie 
solone, ryby wędzone, konserwy itp., i  dlatego 
w następnym artyku le , gdzie będą omawiane zagad­
nienia przetworów rybnych powrócę jeszcze do ryb  
świeżych, aby łącznie wyciągnąć wnioski co do 
kształtowania się zapotrzebowania na rynku we­
wnętrznym.

Inż. B. GASTMAN

SMAŻALNICTWO-CZYNNIK ZWIĘKSZENIA
SPOŻYCIA RYB

7 IE LK O Ś Ć  pozysk iw ane j m asy tow a row e j ry b  
m orsk ich  nak łada  na in s ty tu c ję  ob ro tu  obow ią ­

zek szukania now ych m etod pog łęb ian ia  ry n k u . P lan 
6 - le tn i s taw ia  przed n a m i na od c inku  ry b a c k im  
poważne i  am b itne  zadania. A b y  sprostać, ty m  zada­
n iom  na leży zm ob ilizow ać w  p e łn i n ie  ty lk o  apara t 
ob ro tu  CR, ale w ciągnąć do rze te lne j w spó łp racy 
potężny hande l uspołeczniony.

S entym ent ja k im  społeczeństwo nasze otacza m o­
rze w in ie n  być odpow iedn io  zdyskon tow any przez r y ­
backie  in s ty tu c je  gospodarcze. M u s im y  wszyscy p rz y ­
czyniać się na każdym  k ro k u  do popu la ryzow an ia  za­
gadnień ryback ich , by w y rw a ć  je  z a tm osfe ry  egzo­
ty k i i  w tłoczyć  do rzędu n o rm a ln ych  spraw  gospo­
darczych.

Z tru d e m  i  m ozolną pracą zdoby ty  p lon  ryba ka  to 
za ledw ie początek d łu g ie j d ro g i do konsum enta. Po­
dobnie ja k  p ro d u k ty  ro ln ik a , z iem iop łody  prze jść m u ­
szą szereg procesów uszlache tn ia jących  wzg lędnie 
prze tw órczych , n im  d o trą  na ryne k , rów n ież  i  ry b y  
zwłaszcza m orsk ie  muszą być poddane odpow iedn ie j 
m a n ip u la c ji i  p rze robow i.

Masowość po ło w ów  dorsza ude rzy ła  w  n ieu zb ro jon y  
ry n e k  ry b n y . Już w  r. 1946 pow s ta ły  p ierw sze t ru d ­
ności z zabezpieczeniem, sk ładow an iem  i rozp row a­
dzaniem  dorsza, k tó re  w  r. 1950 s ta ły  się problem em , 
bardzo tru d n y m  do rozw iązania. P rzem ysł ry b n y  po­
za p ro d u kc ją  konserw ow ą i  wędzeniem  m us ia ł z ko ­
nieczności pokaźną ilość dorsza solić, co je s t raczej 
obniżeniem  w a rto śc i surowca. Na ty m  odc inku  w  ca­
łe j p e łn i u ja w n ia  się dysp roporc ja  w  in w estow an iu

na korzyść sprzętu połowowego. A b y  nie  zaprzepa­
ścić tego cennego do robku  należy w  zdw o jonym  tem ­
p ie  podbudować zaplecze.

P la n  6 - le tn i łagodzi te różnice, p rze w id u je  roz ­
budowę zam rażania, k tó re  u m o ż liw ią  m rożenie f ile tó w  
z dorsza i  m agazynow anie w  ch łodn iach sk ładow ych 
k ra ju , skąd mogą być sukcesyw nie rozprowadzane 
na rynek.

Srnażanka o trzech b ry tfan nach
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W szystkie  dotychczas stosowane m etody p rz e tw ó r­
stwa i  ob ro tu  n ie  d a ły  pe łnych  rezu lta tów . Pozostaje 
n ie w yko rzys ta n y  dotąd sposób pogłęb ien ia  d y s try ­
bu c ji, a m ianow ic ie  sm aża ln ic tw o, k tó re  w  odniesie ­
n iu  do dorsza da n ie w ą tp liw ie  bardzo poważne re zu l­
ta ty . A r ty k u ły  w  czasopismach fachow ych , w z m ia n ­
k i  w  pras ie  o konieczności w p row adzen ia  w  k ra ju  
sm aża ln i rybn ych , m a jących  zastosowanie w e w szyst­
k ic h  p ra w ie  państw ach m orsk ich , w skazu ją , iż  należy 
b liże j zająć się tą  gałęzią p rzem ys łu  spożywczego i  m oż­
liw ie  na jszybc ie j p rzys tąp ić  do re a liz a c ji tego zagad­
n ien ia  w  oparc iu  o w łasny  przem ysł, p ro d u ku ją cy  
urządzenia smażalnicze.

Sm aża ln ic tw o, k tó re  w  w ie lu  k ra ja c h  u ros ło  do rzę­
du sam odzie lnych w ie lk ic h  p rzem ysłów  n ie w ą tp liw ie  
może stać się jedną z m etod roz ładow an ia  nadw yżek 
ryb . W  k ra ja c h  tych  dz ięk i w łaśn ie  s ilnem u rozw o ­
jo w i p rzem ysłu  smażalniczego, do bezpośredniego spo­
życia id z ie  do 60% ry b  z po ło w ów  m orsk ich .

Jako  precedens i  w zó r godny naśladow an ia  w ska ­
zać m ożem y na w span ia łe  osiągnięcia u  nas ba rów  
m lecznych, k tó re  w  ta k  k ró tk im  czasie p rzebo jem  zdo­
b y ły  sobie p ra w o  ob yw a te ls tw a  i  są n a jb a rd z ie j po­
pu la rne  w śród  św ia ta  pracy.

O PIS S M A Ż A L N I

BA R Y  ryb n e  -  sm ażaln ie nastaw ione są na p ro d u k ­
c ję  ry b  sm ażonych ze spożyciem  na m ie jscu  i  na 

tzw . w ynos. W  zależności od tego b a ry  -  sm ażaln ie 
m ożem y podz ie lić  na 2 ty p y : ty p  m nie jszy, gdzie spo­
życie odbyw a-s ię  na stojąco oraz sprzedaż p o rc ji sma­
żonej ry b y  na w ynos oraz ty p  w iększy, różn iący się od 
pierwszego ty lk o  w iększym i rozm ia ram i, p rzystosow a­
n y  do ko n sum p c ji dań p rzy  s to likach .

Sam b a r —  to n ie w ie lk i lo k a l zaopatrzony w  pewną 
ilość zespołów sm ażarek, (b ry tfa n n ), s tanow iących je d ­
nocześnie bu fe t. Jedna b ry tfa n n a  przeznaczona jest 
do smażenia ryb , druga —  k a r to f l i .  Nad pa te ln iam i 
zn a jd u ją  się pom ieszczenia zam ykane z o tw o ra m i w  
dn ie  d la  ściekan ia tłuszczu (rodzaj term osów), w  k tó ­
rych  p rze trzym u je  się ju ż  usmażone ry b y  i k a rto fle .

W ażnym  w a ru n k ie m  sprawnego fu n k c jo n o w a n ia  ba­
ru  je s t dobre .rozw iązan ie  urządzeń w e n ty la cy jn ych .

P rzy  sm ażeniu bow iem  pow sta je  swąd i  s iln y  cha rak ­
te rys tyczny  zapach. W  ty m  celu nad kuch n ią  in s ta ­
lu je  się duży okap połączony w e n ty la to re m  e lek trycz ­
nym . Z łe  fu n kc jo n o w a n ie  w e n ty la c ji odbić się może 
u jem n ie  na fre k w e n c ji.

W  p rzy lega jącym , n ie w ie lk im  z w yk le  pomieszcze­
n iu , zn a jd u je  się m aszyna do ob ie ran ia  k a r to f l i ,  m a­
szyn a  do k ro je n ia  f r y tk ó w ,  podręczna  c h ło d n ia  s za f­
kow a do p rzechow yw an ia  f ile tó w  ze św ieżych ryb , 
prasa do w y tła czan ia  resztek tłuszczu z odpadków  
sm ażonych ryb , u rządzenia w e n ty la c y jn e  i  sk ładz ik  
na narzędzia pomocnicze. To skrom ne zaplecze ba ru  
je s t n ieodzow nie  po trzebne i  je s t czynn ik ie m  decydu­
ją cym  d la  sprawnego fu n k c jo n o w a n ia  zakładu.

D ru g i rodza j ba ru  przeznaczony g łów n ie  na kon ­
sum pcję na m ie jscu  sk łada się z jedne j lu b  2 obszer­
nych  sal ja da lnych , gdzie w yd a je  się smażone dania 
rybn e  i  po rc je  sm ażonych k a r to f l i .  B a ry  w iększe po­
siada ją sm ażaln ie 3 —  4 i  5-zespołowe. W  obu ty ­
pach lo k a li konsum ent obs ługu je  się sam. Mogą być 
u ruchom ione sm ażaln ie pa samochodach wzg lędnie 
przyczepach sam ochodowych, k tó re  zwłaszcza w  dz ie l­
n icach fab ryczn ych  mogą oddać duże usług i.

W  użyc iu  są g łów n ie  kuchn ie  gazowe i  elektryczne. 
W ęglowe ja k o  m n ie j h ig ien iczne i  o tru d n y m  reg u lo ­
w a n iu  c iep ła  m a ją  m nie jsze zastosowanie.

SPOSÓB P R Z Y !Ż Ą D Z A N I A

F IL E T  ry b n y  z le k k a  obsuszony po zanurzeniu 
w  p rzygo tow ane j up rzedn io  mieszance z m ą k i 

pszennej z doda tk iem  proszku do pieczenia i  proszku 
z suszonych ja je k  k ła dz ie  się d e lik a tn ie  na pa te ln i 
skórą do do łu . S kóra p rzy  na g łym  ze tkn ięc iu  z c ie­
p łem  k u rc z y  się i  n ie  przepuszcza soku z ry b y , co 
przyczyn ia  się do zachow ania pe łne j w a rto śc i odżyw ­
czej smażonej ryb y . R yb y  p łask ie  (p łastug i) k ładzie  
się ciem ną stroną na pa te ln i. R yb y  smaży się do m o­
m en tu  uzyskan ia  cha rakterystycznego złotego ko lo ru . 
S pec ja lny  nacisk k ładz ie  się na d e lika tne  obchodzenie 
się z ryb ą  p rzy  smażeniu.

Z ie m n ia k i w rzuca się do e lek tryczne j w zg lędnie rę ­
cznej ob ie raczki, w  k tó re j obraca ją się p ły ty  że liw ­
ne o fa lis te j po w ie rzchn i w yłożone karborundem , poz­
baw ia jąc  je  skó rk i. Po w y p łu k a n iu  przerzuca się z iem ­
n ia k i do m aszyny e lek tryczne j w zg lędn ie  ręcznej tn ą ­
cej je  na w ąsk ie  podłużne k a w a łk i.  Z  le k k a  obsuszo- 
ne z w o d y  w rzuca  się do p a te ln i z rozg rzanym  t łu ­
szczem (na jle p ie j smalec, o le j ro ś lin n y ) dosypu je  soli 
i  od rob inę proszku do pieczenia, w zg lędn ie  sody oczy­
szczonej, co zapobiega p rzyp a la n iu  się i  pomaga sma­
żeniu na chrupiąco. Z p a te ln i czerpakam i przekłada 
się gotowe f r y t k i  do pom ieszczenia zam knię tego nad 
pa te ln ią , u trzym yw anego  stale w  w yso k ie j tem pe ra tu ­
rze skąd czerpie się je  ju ż  do w yd a w a n ia  konsu­
m entom .

Tłuszcze i  doda tk i. N a jlepszym  o le jem  je s t oczy­
szczony o le j z orzeszków ziem nych (arach idow y). U ży­
w a się rów n ież  f r y tu rę  (tłuszcz w y to p io n y  po piecze­
n iu  mięsa) lu b  smalec. O le je  stałe i  m ieszanki t łu ­
szczów (o le jów  ro ś lin n ych  i  zw ierzęcych) są rów nież 
stosowane.

M ąka. Do ciasta używ a się zasadniczo m ą k i pszen­
ne j. Zaleca się dodaw an ie  do rozczynu ciasta proszku 
do pieczenia w  m a łych  ilościach, aby przyśpieszyć do­
stęp pow ie trza . D obre  p rzygo tow an ie  rozczynu ciasta
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je s t n ie zw yk le  ważne. N a leży bardzo dok ładn ie  zm ie­
szać go i  ub ić , aby u m o ż liw ić  dostęp pow ie trza . Roz- 
czyn n ie  p o w in ie n  być zb y t gęsty, an i zby t rzadk i. 
T rzeba ro b ić  w ie le  p ró b  i  dośw iadczeń zan im  się osią­
gn ie pożądane w y n ik i.

Z ie m n ia k i. N ie  w szys tk ie  g a tu n k i z ie m n ia ków  na­
da ją  się do smażenia. N a leży p rzeprow adzić  dośw iad­
czenia i  p ró b y  na m ie jscu, celem znalezien ia ga tunku  
najodpow iedn ie jszego.

Dane techniczne. T em pera tu ra , smażenia je s t rze­
czą bardzo ważną. W skazane je s t przeprow adzan ie 
p rób  d la  ry b  w  tem pe ra tu rze  od 150 —  175'iC, d la  
z ie m n iaków  od 175 do 185°C.

N a jw łaśc iw szą  tem pe ra tu rę  usta lą  próby, ponieważ 
zależy ona także od ro z m ia ru  b ry tfa n n y , rozczynu cia­
sta, ga tunku  o le ju  czy tłuszczu itp .

O pakowanie. Pożądany pap ie r pe rgam inow y, w zg lęd ­
n ie  to reb ka  z pa p ie ru  pergam inowego.

Waga p o rc ji i  zużycie tłuszczu. P rzecię tna waga 
p o rc ji ry b y  w yn os i oko ło  60 g, z ie m n ia ków  (przed 
ugotow an iem ) od 150 do 180 g. N a 1 kg  ry b y  zużyw a 
się oko ło 215 g o le ju  lu b  tłuszczu. Na 1 kg  z ie m n ia ­
k ó w  oko ło  45 g o le ju  roś linnego lu b  około 62 g f r y -  
tu ry .

R yby. Smażenie po jedyncze j p a r t i i  ry b  w  b ry t fa n ­
nie, o zaw artośc i ±  7 kg  ry b  trw a  ko ło  4 m in u ty .

Z ie m n ia k i. Smażenie jedne j b ry tfa n n y  z iem niaków , 
do k tó r e j  w c h o d z i na  ra z  w ia d ro  z ie m n ia k ó w  t rw a  
oko ło  7 m in . Jedna b ry tfa n n a  zużyw a ±  200 stóp 
kub icznych  gazu na 1 godz. w zg lędn ie  oko ło 12 K W  
p rą du  e lektrycznego na godzinę.

N a je d n e j b ry tfa n n ie  m ożna usm ażyć p rzecię tn ie  
100 p o rc ji w  ciągu godziny. Po w rzucen iu , św ieżych 
z ie m n ia ków  trzeba dać specja ln ie  pe łn y  ogień. B ry ­
t fa n n y  p rzepa la ją  się w  ciągu 7 —  10 la t.

O R G A N IZ A C JA  S M A Z A L N IC T W A

SP R A W A  zasługuje w  całe j p e łn i na to, aby s tw o­
rzyć  w  aparacie ob ro tu  C e n tra li R ybne j specja l­

ną kom órkę, k tó ra  p rzep racu je  zagadnienie sm aża ln i- 
ctw a, zdobędzie potrzebne m a te r ia ły  i  naw iąże ko n ­
ta k t  z p rzem ysłem  k ra jo w y m , k tó ry  b y  m óg ł dosta r­
czyć urządzenia do sm ażalni. Na początek na leży u ru ­
chom ić k i lk a  w zg lędn ie  k ilkana śc ie  p u n k tó w  na razie 
na Ś ląsku, w  W arszaw ie i  na W ybrzeżu, a następnie 
u rucham iać  dalsze p u n k ty  w  ram ach p lan u  6-letn iego.

P rzy  p ie rw szych  p io n ie rsk ich  poczynaniach zasadni­
czą spraw ą będzie szkolenie. T rzeba będzie w yszko lić  
m on te rów  -  m ech an ików  niezbędnych p rzy  u ru cha ­
m ia n iu  oraz personel z a tru d n io n y  w  sm ażalniach, od 
rzete lnego przeszkolenia, k tó ry c h  zależyć będzie w  po­
w ażnym  s topn iu  powodzenie całego przedsięwzięcia . 

Jeden zespół b ry tfa n n  obsług iw ać może dw ie  osoby 
pod w a ru n k ie m  pe łne j m echan izac ji pom ocniczych 
urządzeń. N a jw ięce j k ło p o tu  sp raw ia  ob ie ran ie  z iem ­
n ia kó w  i  czyszczenie ryb . Toteż za insta low an ie  m e­
chanicznych ob ieraczek Z iem n iaków  oraz urządzeń do 
k ro je n ia  z ie m n ia ków  jes t . spraw ą konieczną, daje

Maszyna do ob ie ran ia  k a r to f l i

w ie lk ą  oszczędność na roboc iźn ie  i  czasie. Czyszcze­
n ie  ry b  w  ogóle m ożna w ye lim in o w a ć  przez zapew­
n ien ie  dostaw y do sm aża ln i go tow ych św ieżych f i le ­
tów , co rów n ież  da je  dużą oszczędność na czasie i  ro ­
bociźn ie  w  zakładzie.

Oszczędność na tłuszczu i  o le jach  m ożna osiągnąć 
przez stosowanie prasy, w yc iska ją ce j tłuszcz z resztek 
ryb , z ie m n iaków  i  ciasta opadających na dno pa te ln i 
p rz y  smażeniu. O sta tn io  stosu je się na w e t odciąganie 
tłuszczu świeżo sm ażonych f r y tk ó w  na w irów ce .

Na zakończenie pragnę podkreś lić , że opisane po­
w yże j ba ry -sm aża ln ie  różn ią  się zasadniczo od is tn ie ­
ją cych  ba rów  rybn ych , k tó re  u ru cha m ia  i  p ro \ radzi 
C en tra la  Rybna. Obecne b a ry  CR stanow ią  ty p  re ­
s ta u ra c ji o boga tym  asortym encie  dań, przekąsek ry b ­
nych  i  z konsum pcją  a lkoh o lu , podczas gdy b a ry -sm a ­
żalnie, k tó ry c h  u ru cho m ien ie  przez C entra lę  w  ra ­
mach p lan u  6-le tn iego  je s t p rzew idz iane  na szeroką 
skalę będą dostarczać je d yn ie  rybę  smażoną i  ob liczo­
ne śą ńa szybk i i  duży p rz e p ły w  k lie n tó w .

Sm ażaln ie dz ięk i swej dużej w yd a jn ośc i i  ta n ie j ce­
n ie  dostarczanego p ro d u k tu  o w yso k ie j w a rto śc i od­
żywczej i  ka lo ryczn e j m ieć będą c h a ra k te r masowego 
żyw ien ia  i  staną się n ie w ą tp liw ie  pow ażnym  czynn i­
k ie m  zw iększa jącym  spożycie ry b  zwłaszcza m orsk ich .

Plan 6 - l e t n i  gwarancją dobrobytu mas
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Inż. JERZY KUKUCZ

OPAKOWANIE RYB ŚWIEŻYCH
O P A K O W A N IE  ry b y  św ieżej s tanow i jeden z n a j­

w ażn ie jszych  p rob lem ów  ob ro tu  ryb ą  świeżą. Od 
w łaściw ego bow iem  opakow an ia  zależna je s t w  b. po­
w ażnym  s topn iu  trw a łość  opakowanego p ro d u k tu  — 
w  danym  w y p a d k u  ry b y  św ieżej.

A żeby opakow an ie  m ogło spełn iać swoje zadanie za­
bezpieczenia ry b y  św ieżej przed zew nę trzn ym i w p ły ­
w am i, w  okresie od w y ła d u n k u  z ło w io ne j ry b y  na 
brzeg aż do m om entu  dostarczenia je j do sk lepu de ta­
licznego, w zg lędn ie  konsum enta, w in n o  ono odpow ia ­
dać następu jącym  w a ru n ko m :

1) opakow an ie  wonno być h ig ien iczne, a w ięc  da­
jące się u trzym ać  w  na leżyte j czystości w y m a ­
ganej d la  opakow an ia  ś rod ków  spożywczych;

2) ła tw e  w  m a n ip u la c ji i  ekonom iczne w  użyc iu ;
3) o z łym  p rze w o dn ic tw ie  c iep ła  celem zabez­

p ieczenia przed w p ły w a m i te m p e ra tu ry  i  po­
w s trzym a n ia  procesu to p n ie n ia  lodu , używ a­
nego do chłodzenia ry b  św ieżych.

Jest rzeczą bardzo tru d n ą  znalezien ie tak iego opa­
kow an ia , k tó re  by  odpow iada ło  ty m  w szys tk im  p o w y ­
żej w y m ie n io n y m  w a run kom . Od bardzo daw na u w a ­
żano, n ie  bez słuszności, iż  na jlepszym  m a te ria łe m  dla  
opakow an ia  ry b  św ieżych je s t drew no. D re w no  bo­
w iem  z u w a g i zwłaszcza na złe p rze w o dn ic tw o  ciepła, 
spośród dostępnych m a te ria łó w , n a jle p ie j pozw ala nam  
na u trzym a n ie  te m p e ra tu ry  c ia ła  ry b y  św ieżej w  po­
żądanej g ra n icy  0° C. O pakow anie  d rew n iane  cechuje 
ponadto  ła tw ość p im d u k c ji na m asową skalę oraz sto­
sunkow o n ieduża w aga w  po ró w n a n iu  do w a g i ryb y , 
co u ła tw ia  m an ipu lac ję .

D z ię k i ty m  za letom  drew na, s k rz y n k i d rew n iane  
w  obrocie  ryb ą  uzyska ły  sobie od daw na p ra w o  oby­
w a te ls tw a  i  do n iedaw na n ie  pośw ięcano w iększe j 
uw ag i p ro b le m o w i zna lezien ia  innego zastępczego 
m a te ria łu  d la  opakow an ia  ry b y  św ieżej.

U jem ną  s tro n ą . opakow an ia  d rew n ianego je s t t ru d ­
ność u trzym a n ia  skrzyń  d re w n ia n ych  w  odpow iedn im  
stan ie h ig ien icznym .

Do os ta tn ie j w o jn y  p rob lem  u trz y m a n ia  skrzyń  
d re w n ia n ych  w  ną le ży te j czystości o ty le  b y ł m n ie j 
is to tn y , gdyż używ ano do opakow an ia  ry b y  św ieżej 
sk rzyń  d re w n ianych , ty lk o  no w ych  i  to  jednorazowo. 
W  system ie gospodark i ka p ita lis tyczn e j, bow iem , n ie  
in te resow ano się zagadnieniem  oszczędzania cen n ie j­
szych surow ców  w  s k a li pańs tw ow e j i  gospodarka 
d rew nem  b y ła  bezplanow a i  często rozrzu tna .

W  gospodarce soc ja lis tyczne j na tom iast, w  system ie 
gospodark i p lanow e j, jedną z naczelnych zasad jes t 
p lanow e i  oszczędne używ an ie  zasobów surow cow ych. 
M u s im y  zatem  oszczędnie gospodarować ta k  cennym  
surowcem , ja k im  je s t drew no, tym b a rd z ie j, że. w  w y ­
n ik u  ra b u n ko w e j gospodark i okupanta , w  czasie 
os ta tn ie j w o jn y , d rzew ostan nasz został poważnie 
p rze trzeb iony  i  trzeba d ług ich  la t, aby b ra k i te z po­
w ro te m  w yrów nać.

Z powyższych w zg lędów  zachodzi konieczność 
oszczędnej gospodark i opako w an ia m i d re w n ia n y m i 
i sk rzyń  d re w n ia n ych  m us im y używ ać k ilk a k ro tn ie  
aż do ich  ca łkow itego  zużycia.

P rzy  k ilk a k ro tn y m  użyc iu  sk rzyń  d re w n ian ych  po­

w s ta je  p ro b lem  b. tru d n y  do rozw iązan ia , ja k  u trz y ­
mać sk rzyn ie  w  odpow iedn im  stan ie czystości, ko ­
niecznej p rzy  sk ła do w an iu  p ro d u k tu  szybko psujące­
go się i  b. w ra ż liw eg o  na w sze lk ie  w p ły w y  zew nętrzne 
ja k im  je s t ryb a  świeża. Już po jednorazow ym  użyciu 
sk rzyn ia  nasiąka zapachem ry b y  i  m im o  na w e t sta­
rannego u m yc ia  na p o w ie rzchn i sk rz y n i pozostaje ogro­
m na ilość b a k te r ii.  Ilość b a k te r ii zw iększa się w  cza­
sie dalszego używ an ia  ty c h  skrzyń , oddz ia ływ u jąc  
u jem n ie  na stan św ieżości ryby .

S tan opakow ań d re w n ia n ych  sta je  się ostatn io 
coraz częściej p rzedm io tem  k r y ty k i  —  trzeba p rz y ­
znać uzasadnionej. Sam w id o k  bow iem  s te rt skrzyń  
w  pu n k ta ch  skupu, w  po rtach  ryba ck ich , czekających 
na za ładunek rybą , sk ładow anych  na w o ln y m  pow ie ­
trzu , czy m agazynow anych w  p u nk tach  o b ro tu  h u r to ­
wego celem  zw ro tu  do m ie jsca w y s y łk i ry b y  świeżej, 
n ie  wzbudza zau fan ia  do p ro d u k tu  w  n ich  sk ładow a­
nego. Z  d ru g ie j s tro n y  na w e t na js ta rann ie jsze  m ycie 
sk rzyń  n ie  może zapobiec ich zakażeniu b a k te ria m i, 
k tó ry m i sk rzyn ia  po k ilk u ra z o w y m  użyc iu  je s t ja k  
gdyby im pregnow ana.

1 /  ONTECZNOŚĆ znalezien ia zatem  ba rdz ie j h ig ic - 
1 nicznego opakow an ia  n iż  dotychczas stosowane 

skrzyn ie  d rew n iane, s ta je  się prob lem em  n ie zw yk le  ak ­
tu a ln y m  w ym a ga jącym  ja k  najszybszego rozw iązania.

Częściowo można ten p rob lem  rozw iązać przez sto­
sowanie odpow iedn iego m a te r ia łu  izo lacyjnego, k tó ­
r y  by  zabezpieczał ryb ę  świeżą od k o n ta k tu  ze sk rzy­
n ią . P rzed za ładow aniem  ry b y , na leży w y łożyć  sk rzy­
n ię  n a jp ie rw  m ocnym  w odoodpornym  pap ierem  (per­
gam inow ym ) w  ten sposób, ażeby końce w ys ta w a ły  
ponad skrzyn ię . Następn ie uk łada  się na spód 
w a rs tw ę  lo d u , z k o le i w a rs tw ę  r y b y  w ra z  z lodem , na 
w ie rzch  w iększą w a rs tw ę  lodu, po czym  zakłada się 
w ysta jące  końce pa p ie ru  na siebie i  zab ija  skrzynię. 
M ożna rów n ie ż  użyć grubego krepow ego pap ie ru  lub  
rogoży na spód sk rzyn i, a następnie pap ie ru  pe rgam i­
nowego.

Ten sposób opakow an ia  s tw arza  znacznie lepsze 
w a ru n k i h ig ien iczne d la  św ieżej ry b y , a w  po rów nan iu  
ze stosowanym  dotychczas pakow an iem  ry b  świeżych, 
bezpośrednio do sk rzyn i, s tanow i poważne ulepszenie. 
U jem ną  stroną tego sposobu je s t to, iż  szczególnie 
w  okresie  c iep łe j p o ry  ro k u  w oda z topnie jącego lodu 
n ie  m a jąc  u jśc ia  poprzez pap ie r może grom adzić się 
na dn ie  s k rz y n k i i  w e jść w  k o n ta k t z do lną w a rs tw ą  
ry b y , co ja k  w ie m y  je s t d la  ry b y  św ieżej szkodliwe.

PO os ta tn ie j w o jn ie  w  w ie lu  k ra ja c h  rozpoczęto 
badania i  dośw iadczenia nad znalezien iem  b a r­

dz ie j h ig ien icznego opakow an ia  d la  ry b  św ieżych. Do­
św iadczenia te szły przede w szys tk im  w  dw óch k ie ­
run kach :

1) ulepszenia dotychczas stosowanego opakow a­
n ia  drew n ianego ta k  ażeby odpow iada ło  ono 
w ym ogom  nowoczesnej h ig ie ny  oraz

2) zastąpienia opakow an ia  d rew n ianego opako­
w a n iem  m eta low ym .

Pon iże j poda jem y w n ik i ty c h  doświadczeń, będą 
one bow iem  n ie w ą tp liw ie  in te resu jące ' d la  osób za j­
m ujących się ty m  zagadnieniem .
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O P A K O W A N IE  D R E W N IA N E

U LE P S Z O N A  d re w n ian a  skrzynka  do ry b  św ie ­
żych p rodukow ana je s t z drzewa, k tó re  up rze­

dn io  zostało poddane spec ja lnym  zabiegom. M ia n o ­
w ic ie  drzew o im p re g n u je  się n a jp ie rw  w  p ró żn i spe­
c ja ln y m  środk iem  chem icznym . Po zb ic iu  sk rz y n k i 
z desek w  ten sposób im pregnow anych , pow leka  się 
w szystk ie  pow ie rzchn ie  s k rz y n k i pod c iśn ien iem  d w u ­
k ro tn ie  spec ja lnym  la k ie re m  p las tycznym  bia łego k o ­
lo ru . Masa p lastyczna za tyka w szys tk ie  p o ry  d re ­
w na  . i  czyn i je  n ieprzepuszczalnym . D z ię k i tem u 
sk rzynka  w  ten sposób p repa row ana je s t w odoodpor­
na i  n ie  absorbu je  żadnej w ilg o c i, da je  się bardzo 
ła tw o  m yć i  u trzym yw a ć  w  stan ie  ja k  na jlepsze j 
czystości. N ie  nab iera  p rzyk re go  zapachu i  posiada 
w yg ląd  czysty i  estetyczny.

Na dn ie  s k rz y n k i zn a jd u ją  się cz te ry  o tw o ry , um oż­
liw ia ją c e  o d p ły w  topnie jącego lodu . W ieko sk rz y n i 
przym ocow ane je s t spe c ja lnym i u c h w y ta m i n ie rd zew ­
nym i. W zór ta k ie j s k rz y n k i p rzedstaw ia  poniższa 
ryc in a :

W łasności te rm iczne ta k ie j s k rz y n k i są bardzo k o ­
rzystne. P rzeprow adzone p ró b y  w yka za ły , że p rzew od­
n ic tw o  ciepła, s k rz y n i im pregnow ane j i  pow leczonej 
masą plastyczną je s t o 60% gorsze od ta k ie j samej 
s k rz y n i z drzewa, n ie  poddanego w yże j op isanym  za­
biegom . U m o ż liw ia  to  znacznie m nie jsze zużycie lodu, 
a co za ty m  idzie, da je  oszczędności na frachc ie . Po 
1 2 -k ro tn ym  użyc iu  s k rz y n k i im pregnow ane j przez 
okres jednego ro k u  okazało się, iż  waga s k rz y n k i je s t 
ta  sama, ja k  p rzy  p ie rw szym  użyc iu , co je s t dowodem , 
iż sk rzynka  je s t ca łkow ic ie  odporna na w ilgoć.

O P A K O W A N IE  M E T A LO W E

W  N IE K T Ó R Y C H  p o rta c h  ry b a c k ic h  rozpoczę to  
s to s o w a n ie , do  p a k o w a n ia  r y b  św ieżych  

skrzyne k  m eta low ych . S k rz y n k i te sporządzone są ze 
stopu a lum in iow ego. W zór s k rz y n k i a lu m in io w e j 
p rzedstaw ia  poniższa ryc in a :

W ieko  s k rz y n k i je s t w suwane, na dn ie  zn a jd u ją  się 
o tw o ry  d la  ściekan ia w o d y  z topnie jącego lodu. 
Całość s k rz y n k i p rzedstaw ia  zw a rtą  k o n s tru k c ję  i  po­
siada czysty i  este tyczny w yg ląd . Z  p u n k tu  w idzen ia  
h ig ieny , sk rz y n k i a lu m in io w e  są idealne, gdyż da ją 
się ła tw o  i  dok ładn ie  m yć i  u trz y m y w a ć  w  stanie 
id ea lne j w p ro s t czystości. Poza ty m  są bardzo lekk ie , 
co u ła tw ia  m an ipu lac ję .

Po d łuższym  je d n a k  okresie  uży tko w a n ia  opako­
w an ie  a lu m in io w e  okazało się n ie  dość praktyczne, 
gdyż posiada następujące u jem ne w łasności. W  o k re ­
sie c iep łe j p o ry  ro k u  na sku te k  dobrego p rze w o dn i­
c tw a  ciep ła  następu je szybka absorbcja c iep ła  w  w y ­
n ik u  czego ló d  to p n ia ł z b y t szybko. S powodow ało to 
konieczność w yco fa n ia  ty c h  skrzynek  z uży tko w an ia  
na okres la ta . P onadto k o n s tru k c ja  b y ła  zby t słaba 
i m a ło  odporna na ta rc ie  i  zgniecenie. Zw łaszcza 
uszkodzenie gó rne j części s k rz y n k i u tru d n ia ło  w zg lę ­
dn ie  u n ie m o ż liw ia ło  w suw an ie  oraz w ysu w an ie  w ieka  
s k rzyn k i. Dalszą u jem ną  s troną tych  skrzynek  b y ło  to, 
że w  w y n ik u  dłuższego użyc ia  k raw ęd z ie  s k rz y n k i sta­
w a ły  się ostre  i  po w odow a ły  skaleczenia osób, z a tru ­
dn ionych  p rzy  m a n ip u la c ji ty m i sk rzynka m i. Również 
na. sku te k  ła tw o śc i poślizgu uk ład an ie  tych  sk rzyń  
w  stosy b y ło  u tru d n io n e  i  w ym aga ło  w ie lk ie j ostroż­
ności.

Z b y t szybkie  zużyw an ie  się sk rzyne k  a lu m in io w ych  
oraz szybka top liw ość  lo du  są g łó w n y m i czynn ikam i, 
u n ie m o ż liw ia ją c y m i stosowanie tego rod za ju  opako­
w an ia  na m asową skalę.

S K R Z Y N K A  K O M B IN O W A N A

PO Ł Ą C Z E N IE M  s k rz y n k i d re w n ian e j oraz m eta ­
lo w e j je s t sk rzynka  kom binow ana. T yp  te j 

s k rz y n k i p rzeds taw iony  je s t na ry c in ie  N r  3.

S k rzynka  ^ . . .u m o w d iu  łączy w  sobie w szystk ie  
ko rzys tne  cechy s k rz y n k i d re w n ia n e j i  m eta low e j, 
n ie  posiadając ic h  cech u jem nych . S kłada się ona 
z dw óch części: z m e ta low e j w k ła d k i w budow ane j 
w  d rew n ianą  skrzynkę . W k ła d k a  sporządzona jes t 
z czystego a lu m in iu m  le kk ieg o  k a lib ru , na dn ie  zn a j­
d u ją  się o tw o ry , um o ż liw ia ją ce  ściekan ie w o d y  i  u ła t­
w ia ją ce  m yc ie  sk rz y n k i. D re w n ia n a  sk rzynka  sporzą­
dzona jes t z desek z m iękk iego  drzew a z w y ją tk ie m  
dna, k tó re  je s t z tw ardego  drzew a i  dz ięk i tem u odpor­
ne je s t na ścieran ie oraz p ra k tyczn ie  m ało podatne na 
w s iąkan ie  w ody. W ieko  je s t rów n ie ż  w yłożone od 
w e w n ą trz  w a rs tw ą  a lu m in io w e j b lachy, zachodzącą 
na k raw ęd z ie  w ieka . W ieko  przym ocow ane jes t do
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S krzynk i za pomocą podw ó jn ych  sprężynow ych p rzy - 
trzym yw a czy  ( ja k  na rysunku ).

W k ła d k i a lu m in io w e  mogą być w y jm ow a ne  i  pó 
każdorazow ym  użyc iu , w k ła d k i oraz w ie ka  są do k ła ­
dn ie m yte  a na w e t poddawane s te ry liza c ji.

Z w yże j op isanych typ ó w  opakowań s k rz y n k i kom ­
b inow ane w y d a ją  się n a jp rak tyczn ie jsze  i  o ile  okażą 
się odporne na w ie lo k ro tn e  zużycie s tanow ią  p rzy 
dzis ie jszym  stan ie  te c h n ik i u trzym an ia  świeżości

ry b y  za pomocą, lodu, na jlepszy ty p  opakow an ia  dla 
ry b y  św ieżej. Z arów no  C entra la  R ybna ja k  i  p rzem y­
s ły  opakow ań blaszanych i  d re w n ia n ych  W inny pod­
ją ć  p ró b y  w  k ie ru n k u  op racow an ia  tego ty p u  Opako­
w ania , celem zastosowania go na szerszą skalę 
w  obrocie  ryb ą  świeżą. O pakow anie to  zapew nia jące 
ca łkow ic ie  h ig ien iczne  w a ru n k i d la  ry b y  świeżej, 
w p ły n ie  doda tn io  na popraw ę je j ja kośc i i  ty m  sa­
m ym  p rzyczyn i się do zw iększenia spożycia ryb .

H EN R YK M AŁEC KI

PRZEWÓZ RYB ŻYWYCH
\ \ J  O K R E S IE  m iędzyw o je nnym  eksp loatac ja  sta- 
V Y  w ó w  i  je z io r będąca w  rękach  p ry w a tn y c h  na­

s taw iona by ła  na w yc iągn ięc ie  m aksym a lnych  zy­
sków  p rzy  jednocześnie n ik ły c h  inw estyc jach . N ie 
by ło  rów n ie ż  m ow y o zorgan izow anym  hand lu  ry b ­
nym , k tó ry  by  p ra cow a ł w  . oparc iu  o nowoczesny 
tra n s p o rt i  w łaśc iw ie  zorgan izow aną sieć d y s try b u ­
cy jną . Ten stan rzeczy spow odow ał m. in . z b y t małe 
spożycie ry b  w  k ra ju . K w e s tia  system atycznego do­
starczan ia ry b y  żyw e j na ry n e k  n ie  b y ła  rów n ie ż  roz­
w iązana należycie, a ry b a  by ła  dostarczana od p rz y ­
padku  do p rzypadku .

Ta bezplanowość w  zaopatrzen iu  ry n k u  rzu tow a ła  
na tra n s p o rt t j .  ś ro d k i przewozowe, k tó re  w  ty m  sta­
n ie  rzeczy b y ły  zupe łn ie  n iew ysta rcza jące  mocno 
przestarza łe  oraz n ie  pos iada ły n iezbędnych u rzą ­
dzeń m echanicznych. N ie  bez w p ły w u  na zaopatrzenie 
ry n k u  b y ło  rów n ież  u tru d n ie n ie  w  p rzesy łan iu  za ła­
dow anych w agonów  po sieci P K P  szyb k im i pociągam i 
osobowym i. Z uw a g i na to* że hande l ry b  b y ł w  w ie lu  
rękach  przew ozy ry b  żyw ych n ie  b y ły  planowane. 
P o w o d o w a ło . to  d ług o trw a łość  tra n sp o rtu  oraz n ie ­
te rm inow ość dostawy.

Po d ru g ie j w o jn ie  św ia tow e j przem ysł ry b n y  oraz 
gospodarka ryb n a  zosta ły u ję te ' w  system p lanow e j 
i ra c jo n a ln e j gospodark i soc ja lis tyczne j. S tw o rzy ło  to 
bardzo szerokie m ożliw ośc i rozw o jow e  d la  gospodarki 
ry b n e j i  zw iązanego z n ią  p rzem ysłu  rybnego, i  spo­
w o do w a ły  szybk i w z ro s t p ro d u k c ji.

W yprodukow ane  ry b y  trzeba b y ło  przew ieźć p la ­
now o i  spraw n ie , aby je  rozp row adz ić  po te ren ie  ca­
łego (craju. Pon ieważ stan ś rodków  przew ozow ych dla 
ry b y  żyw e j, po os ta tn ie j w o jn ie  b y ł w p ro s t k a ta s tro ­
fa ln y , na leżało ś ro d k i te zw iększyć i  zm ob ilizow ać 
pe łny  w y s iłe k  d la  ich  uzyskania. Ś rod kam i tra n s p o r­
to w y m i d la  ry b y  żyw e j są sam ochody-baseny oraz 
w agony-baseny. N a k ró tk ic h  przestrzen iach i  dobrych 
drogach m o ż liw y  je s t przewóz ry b y  żyw e j samocho- 
dem -basenem , N a tom ias t na przestrzen iach dłuższych 
pow yże j 100 k m  n a jb a rd z ie j ekonom icznym  i  n ieza­
w o dn ym  środk iem  przew ozow ym  je s t wagon-basen. 
P rzew ozy w agonam i po sieci k o le jo w e j są. o 50% .ta ń ­
sze od przew ozów  sam ochodowych. Poza ty m  w ażny 
je s t m om ent od b io ru  z gospodarstw  s taw ow ych  od 
razu w iększe j ilośc i to w a ru , gdyż ładow ność  samocho­
du w yn os i ty lk o  1— 2 ton, zaś w agonu 5— 7 ton. .

W  r. 1947 ilość w agonów -basenów  w yn os iła : ty lk o  
7 sztuk. B y ły  to w agony starego ty p u  b u d o w y  jeszcze 
z 1912— 1914 r. W  wagonach tych  b ra k  b y ło  n iezbęd­

nych  urządzeń m echanicznych, ja k  m o to ry , dm ucha­
w y, urządzenia tlenow e, e lek tryczne  itp .

W agony sk ła da ły  się w y łączn ie  z drew n ianego p u ­
d ła  wagonowego oraz z b io rn ik ó w  w odnych  o po jem ­
ności od 12 do 17.000 li tró w . M og ły  one zabierać ty lk o  
od 2— 3 ton  ry b y  żyw e j poniew aż b ra k  b y ło  urządzeń 
m echan icznych d la  zao pa tryw an ia  w o dy  w  pow ie trze. 
O czyw iście ta  ilość w agonów  m ogła ty lk o  w  zn ikom ej 
części podołać zadan iom  przew ozow ym .

Z c h w ilą  p rze jęc ia  przez C entra lę  R ybną ca łokszta ł­
tu zagadnień ob ro tu  i  d y s try b u c ji je d n ym  z na jw a ż­
n ie jszych zadań by ło  zw iększen ie stanu ta b o ru  w a ­
gonów oraz na leżyte  ich  wyposażenie, k tó re  po zw o li­
ło by  zw iększyć ładowność o 100%.

D z ię k i u s iln y m  sta ran iom  i w ys iłko m , po przezw y­
c iężeniu w ie lu  trudn ośc i techn icznych  i  m a te ria ło ­
w ych  po szeregu p ró b  i  dośw iadczeń stan posiadania 
w agonów  na ro k  1949 doszedł do 12 wagonów -base­
nów  ca łkow ic ie  zm echan izow anych i z e le k try fik o ­
w anych.

C h a ra k te rys tyka  ty c h  w agonów  je s t następująca:

1) W aga w łasna od 12.600 kg  do 17,000 kg.
2) Ładow ność od 10.000 k g  do 20.000 kg.
3) Pojem ność z b io rn ik ó w  od 12.000 do 17.000 

li tró w .
4) Ilość osi 2 w zg lędn ie  3.
5) R ozstaw  osi sk ra jn y c h  od 6 do 7,6 m.

W agony te pos iada ły zdolność przewozową 5— 7 ton
ry b y  żyw e j i  m og ły  kursow ać w  pociągach osobo­
w ych , k tó ry c h  szybkość m aksym a lna  na pew nych  od­
c in kach  n ie  by ła  wyższa n iż  80 km /godz. W agon- 
basen składa się z części m echan iczno-m ieszka lne j 
t j .  k a b in y  o raz z b io rn ik ó w  (basenów). Baseny są od­
dzie lone i  zam ykane, w e jśc ie  posiadają z kab iny .

K ażdy w agon posiada z b io rn ik i (baseny) na wodę 
i  rybę, Są w agony o 2 zb io rn ika ch  p rzedzie lonych k a ­
b iną m echaniczną, z b io rn ik i posiadają jeszcze prze­
grody, celem  zm nie jszenia nac isku  m asy w ody na 
ściany basenu i  dokładnie jszego rozm ieszczenia ryb . 
Inne  w agony posiadają kab inę  m echaniczną w  końcu 
w agonu (typ  w ęg ie rsk i), a basen sk łada się z 5— 6 czę­
śc i z p rzegrodam i w zg lędn ie  z 4 części z przegrodam i
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poprzecznym i i  pod łużnym i. W ka b in ie  zn a jd u je  sic; 
m o to r benzynow y o s ile od 4— 12 H P  oraz ilo śc i obro­
tó w  od 600— 2.000 ty s /m in . ch łodzony wodą. M o to ry  
w o lno  ob ro tow e do 10Ó0 ob r./m in . są n iezawodne i  n a j­
lepsze. Zużycie  benzyny 1— 1,5 1/godz. M o to r porusza 
dm uchaw ę próżn iow ą, k tó ra  tłoczy  pow ie trze  do ca­
łego system u r u r  u łożonych na dn ie  basenu i  połączo­
nych  z dm uchawą. D m uchaw a posiada od 1000— 1500 
o b r/m in . i  n ie  ogrzewa tłoczonego pow ie trza . W y d a j­
ność dm uchaw y w ynos i od 80— 160 m :!/godz. C iśn ien ie  
robocze w  przewodach od 1 do 2,5 atm . R u ry  na dn ie 
basenu o średn icy 3/s lu b  1/4 cala nazyw am y k ra tow y 
nicą. W  k ra to w n ic y  są w yw ie rcone  o tw o ry  o średnicy 
0,5 do 1 m m  rozm ieszczone w  odstępach ca 20— 30 cm. 
Ilość  o tw o ró w  naw ie rconych  w  k ra to w n ic y  i  ich  ś re ­
dn ica zależne są od p rz e k ro ju  ru r .  Zasadą jest, aby 
ogólna po w ie rzchn ia  naw ie rconych  r u r  n ie  b y ła  w ię k ­
sza od p o w ie rzchn i poprzecznego p rz e k ro ju  ru ry . R u ­
ry  na zd jęc iach są łączone k o la n k a m i i  muszą posia­
dać odpow iedn ią  szczelność oraz przedm uch.

T a k  m o to r ja k  i  dm uchaw a m a ją  zasadnicze zna­
czenie d la  tra n s p o rtu  ry b  żyw ych  w  wodzie, pon ie­
waż, od ich  sprawnego fu n kc jo n o w a n ia  zależna jes t 
żyw otność ry b  żyw ych . R yby  zm asowane w  stosun­
kow o m a łe j ilo śc i w o dy  po trzebu ją  bardzo dużo t le ­
nu. T len u  dostarcza pom pa próżn iow a. W oda rozpusz­
czając w  sobie pow ie trze  nasyca się rów n ież  tlenem . 
Na ogół w  1 litrz e  w o dy  pow in no  zna jdow ać się p rze­
c ię tn ie  10 cm 3 tlenu . Jest to  ilość zupe łn ie  w ys ta rcza ­
jąca d la  ryb . Celem uzyskan ia  rów nom iernego  c iśn ie­
n ia  pow ie trze  z dm uchaw y tłoczone je s t do zb io rn ika  
z m anom etrem  co pozwala na dok ładną  k o n tro lę  c i­
śnien ia. Zaopatrzen ie  s iln ik a  w  p a liw o  (benzynę) od­
byw a  się za pomocą pom py ręcznej, k tó ra  pom pu je 
p a liw o  ze z b io rn ik a  pod podłogą w agonu do małego 
baku p rzy ' m otorze.

Do m o to ru  je s t podłączona p rądn ica , k tó ra  w y ­
tw arza  prąd i ła d u je  2 a k u m u la to ry  150 amp/godz. 
N apięcie 6 w o lt. P rąd  ten  pozw ala na ośw ie tlen ie  w a - 
ganu ta k  k a b in y  m echan ika, ja k  rów n ie ż  części w  k tó ­
rych  zn a jd u ją  się baseny.

Całe urządzenie obsługu je  m ech an ik -ko n w o je n t, 
przeszkolony w  obchodzeniu się z ry b ą  żywą. Praca 
w  w agonie-basenie je s t bardzo ciężka, zważywszy, że 
podróż w yn os i p rzec ię tn ie  4— 5 dób (p rzy  tra n sp o r­
tach eksportow ych) co w  porze z im ow e j je s t bardzo 
uc iąż liw e  i w yczerpu jące. M o to r m usi pracow ać od 
m om entu  rozpoczęcia za ładunku  do c h w ili roz ład unku  
wagonu.

Jako asekuracja w  p rzyp a d ku  uszkodzenia m otoru  
i za trzym an ia  dm uchaw y służą b u tle  z tlenem  lu b  
sprężonym  pow ie trzem . B u tle  w  ilo śc i 3— 5 sztuk 
um ocowane są w  ka b in ie  m echan ika. Pon ieważ c i­
śnienie w  butlach, w ynos i 150 atm ., aby je  przerob ić 
na ciśn ien ie  robocze od 1— 1,5 atm . n iezbędny je s t re ­
d u k to r tlen ow y. Po przez re d u k to r t le n  z b u t l i  do­
starczany je s t ru ra m i do wody.

N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem  p rzy  ko rzys tan iu  
z b u t l i  je s t w łaśc iw e  użycie końców ek przez k tó re  
uchodzi tle n  lu b  pow ie trze  do w ody. K o ń c ó w k i te 
nazywane też rozpy laczam i gazow ym i p o w in n y  być 
z m a te ria łó w  po row a tych  ja k  _ kao lin , w ęg ie l re to r­
tow y, pum eks, trzc in a  itp . N ie  są one je d n a k  trw a łe  
i  sp ra w ia ją  bardzo dużo k łopo tu . W  ogóle to  zastępcze 
urządzenie napow ie trza jące  n ie  je s t p ra k tyczn e  zw a­

żywszy, że Ilość tlen u  czy pow ie trza  z je dn e j, b u t li 
w ys ta rczy  n a jw y ż e j na 40— 60 m in . i  to  p rzy  bardzo 
dobrych  rozpylaczach.

W agony posiadają o tw o ry  za ładunkow e, w le w y  Wo­
dne, w e n ty la to ry , ham ulce ręczne bądź też zespolone, 
pozwalające w  raz ie  w yp a d ku  zatrzym ać ca ły  pociąg.

W  początkach 1950 r. p rzeprow adzono p ró by  i  obec­
n ie  ju ż  korzysta  się podczas ja zdy  z napędu własnego 
z osi wagonu. Na oś w agonu nałożone je s t ko lo  paso­
we, k tó re  porusza dm uchaw ę za pomocą tra n sm is ji. 
Jest to  w yg od ny  i  ta n i sposób w yko rzys ta n ia  energ ii 
napędowej w agonu podczas ja zd y  oraz bezpiecznie j­
szy z uw ag i na w ydz ie la jące  s ię , z m o to ru  spa liny,

W  ro k u  bieżącym  po raz p ie rw szy  w e jdą  do uży tku  
now e w agony-baseny o znacznie w iększe j pojem ności.

D z ię k i p rzych y ln em u  s tanow isku  D y re k c ji G enera l­
ne j K o le i P aństw ow ych  pewną ilość w agonów  typu  
K . K . S. S. (używ anych do przewozu zboża) przezna­
czono do p rzebudow y na w agony-baseny. Są to  w a ­
gony bardzo duże, d ługości 20 m  osadzone na tzw . 
w ózkach ja k  osobowe pu lm any. W agony te na koszt 
C e n tra li R ybne j P K P  p rze ro b iły  i p rzystosow a ły  do 
przew ozu ry b  w  wodzie. O pracow anie  p lan ów  prze ­
bu dow y oraz k ie ro w n ic tw o  i  nadzór w ykonane  by ło  
przez p ra c o w n ik ó w  C e n tra li R ybne j.

B y ła  to praca p ion ie rska  zważywszy, że tego ro ­
dza ju  wagonu n ie  ma dotychczas w  całe j Europie.

C h a ra k te rys tyka  tych  w agonów  jes t następująca:

1) waga w łasna 28.100 kg.
2) Ładow ność 40.000 kg.
3) Nośność 42.000 kg.
4) Pojem ność zb io rn ika  25.000 litró w . .
5) Rozstaw osi s k ra jn y c h  14 m etrów ,

W agon ten może zabrać trz y  razy ty le  ła d u n ku  co 
każdy s ta ry  wagon, bo oko ło  15 ton  ryb . W agon jes t 
p rzystosow any do biegu w  pociągach o szybkości po­
nad 100 km /godz., a w ięc  skraca się rów n ież  czas 
trw a n ia  transp ortu .

W agon posiada 2 w ie lk ie  baseny z b lachy 3 m m  
z p rzegrodam i z drzewa. K a b in a  zna jd u je  się w  środ­
k u  wagonu. Część m echaniczna, gdzie zn a jd u je  się 
specja lny, duży w o lno  ob ro to w y  m o to r oraz dm ucha­
wa i  inne urządzenia je s t oddzielona od części m iesz­
ka ln e j. W  ka b in ie  m ieszka lne j są 2 łóżka ham akowe, 
s to lik  i  pó łka .

W w agonie zn a jd u ją  się ponadto urządzenia h i­
gieniczne, u b ika c ja , w oda bieżąca, ośw ie tlen ie , w a r ­
sztat podręczny, urządzenia do spuszczania wody,
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p rze lew y do w o dy z basenu do basenu, p ó łk i d la  ry b y  
śn ię te j, fa lo ch ro n y  nad lu s tre m  w ody, spec ja lny  sy­
stem  w e n ty la c ji i  szereg in n ych  d ro bn ych  udogodnień, 
k tó ry c h  n ie  m a w  s ta rych  wagonach.

Poza ty m  w agon je s t bardzo szczelny i  c ie p ły  oraz 
posiada dużo m ie jsca, pozw a la jąc na pracę i  swobo­
dne poruszanie się po wagonie, co w  s ta rych  w ago­
nach b y ło  bardzo u trud n ione .

Zasada urządzeń m echan icznych i  n a p o w ie trza ją ­
cych je s t taka  sama ja k  w  w agonach starego typu . 
W agony te  posiadają jeszcze tę wyższość nad w ago­
n a m i starego typu , że w  raz ie  uszkodzenia zb io rn ika  
wodnego m ożna go w ys ta w ić  przez d rz w i żelazne

zna jdu jące  się w  ścianie szczytowej wagonu, celem 
napraw y.

Rozmieszczenie urządzeń w  w agonie nowego typu  
ilu s tru je  poniższy szkic.

P osiadany przez C entra lę  R ybną ta b o r k o le jo w y  
u m o ż liw i w yko n a n ie  p la n u  przew ozu żyw e j ry b y  
zwłaszcza d la  ce lów  eksportow ych  ju ż  w  ro k u  bieżą­
cym . W  la tach  następnych w  zw iązku  ze s ta łym  
w zrostem  p ro d u k c ji ry b  hodow lanych  w  p lan ie  6 - le t-  
n im  nastąp i dalsza rozbudow a i  m odern izac ja  taboru. 
W ie lką  pomocą w  te j a k c ji będą podobn ie ja k  to  m ia ło  
m ie jsce dotychczas, pom ys ły  ra c jo n a liza to rsk ie  i  u -  
sp raw n ien ia  naszych p ra cow n ikó w .

P L A N  S Y T U A C Y J N Y  W A G O N U -B A S E N U  T Y P  4 O S IO W Y  S E R II S L R B H

( i .  S. KONOKOTIN

RYBNY MAGAZYN CHŁODNICZY Z LODU
SYSTEMU KRYLOWA

M IM O  og rom nej rozbudow y sieci ch ło d n i m echa­
n icznych o b ró t ry b a m i c ie rp i na b ra k  po­

w ie rz c h n i ch łodn icze j. Jednym  ze sposobów skutecz­
nego pow iększen ia te j p o w ie rzchn i je s t w y k o rz y s ta ­
n ie  ch łodu  na tu ra lnego . C hodzi tu  przede w szys tk im  
o d robne i  od ległe p u n k ty  od b io ru  i  p rze robu  ryb , 
pozbaw ione en e rg ii e lek tryczne j po trzebne j do u ru ­
chom ien ia  ch ło d n i m echanicznych.

W yko rzys tu ją c  n a tu ra ln e  z im no  m ożna zbudować 
ta n im  kosztem  m agazyny z nam rożonego lodu. A u to ­
ro w i n in ie jszego a r ty k u łu  uda ło  się w ybudow ać 
w  m arcu  1949 r. ta k i w łaśn ie  m agazyn dośw iadcza lny 
ob liczony na p rzechow yw an ie  100 to n  ry b , w  m ie jsco ­
w ości R uczji.

N iesp rzy ja jące  w a ru n k i m eteoro log iczne z im y 
1948/49 r . zm us iły  budow n iczych  do w y ją tk o w e j 
spraw ności dz ia łan ia  oraz w prow adzen ia  n ie k tó ry c h  
zm ia n  do p ie rw o tnego  p ro je k tu . Ówczesna zim a 
w  O kręgu  L e n in g ra d zk im , a także w zd łuż  całego w y ­
brzeża Z a le w u  F ińsk iego, b y ła  łagodna. N ie w ie lk ie  
m rozy  u trz y m y w a ły  się przez dw a do trzech  d n i i  t y l ­
ko  od 1 do 12 m arca te m p e ra tu ra  w yn o s iła  od —  5 do 
— 12°. Przez ten  czas uda ło  się nam roz ić  g łów n y  
szk ie le t m agazynu o grubości 0,5 m. Pozostałą część 
lodow e j k o n s tru k c ji u łożono z b ry ł lodow ych.

Jedną z na jw a żn ie jszych  p rac przygotow aw czych 
je s t w y b ó r m ie jsca do urządzenia tak iego  lodowego 
m agazynu. D o b rym  m ie jscem  m ożna nazwać takie , 
k tó re m u  n ie  groz i podmoczenie. W oda g ru n to w a  p rzy  
na jw yższym  poziom ie n ie  p o w in na  dosięgać w yże j 
ja k  0,5 do 0,75 m  od pods taw y ścian i  do lne j po­
w ie rz c h n i podłogi.

G ru n t p o w in ie n  być s ta ły . Dopuszczalne ciśn ien ie  
na g ru n t pod sk ład n ie  p o w in no  być  m nie jsze ja k  
1 —  1,5 kg/cm s. N ie  p o w in no  się zatem  budować 
sk ładu  na nasypach o g runc ie  n ieos iad łym .

B ezw zględnym  w a ru n k ie m  je s t obecność na m ie j­
scu lu b  w  na jb liższym  sąsiedztw ie d o p ły w u  wody, 
s tu d n i lu b  z b io rn ik a  wodnego, z k tó ry c h  m ożna b y  
czerpać niezbędną ilość w o d y  po trzebne j do na m ro - 
żenia lodow e j części sk ładu  (podłogi, ścian i  sk lep ie ­
nia).

Bardzo w ażną je s t rzeczą, aby m ie jsce na sk ład  w y ­
brane zostało w  po b liżu  m ie jsca (ha li) p rzy ję c ia  ryb , 
aby m ożna b y ło  dogodnie dostarczyć ry b y  do składu, 
a stąd do h a li p rze tw órcze j.

W  R uczjach m ie jsce b u do w y  zostało w yb ran e  obok 
p u n k tu  p rzy jęc ia  ry b , z k tó rego  ry b y  przewożone b y ­
ły  do p rzechow yw an ia  p rz y  pom ocy k o le jk i w ąsko­
to row e j. G ru n t pod fun d a m e n ty  sk ładu  b y ł płaszczy-
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sty. Woda g ru n tow a  nie  w yże j ja k  l m  od podstaw y lo ­
dow ych  ścian i  podłogi.

Z w y k le  rów nocześnie z w yb ore m  m ie jsca budow y 
usta la  się potrzebne w y m ia ry  składu. W  naszych w a ­
run ka ch  zm uszeni b y liśm y , ze w zg lędu na b ra k  w o l­
nego m ie jsca, ogran iczyć się do w y m ia ró w  25 X  20 m.

Po rozp la now an iu  i w yznaczen iu  osi b u d o w li został 
w yko p a n y  dó ł o w ym ia ra c h  16 x  19 m  i  g łębokości 
1,25 m. W ykop  ten zosta ł w yk o n a n y  w  je s ien i ju ż  po 
zakończeniu p o ry  deszczów, z nastan iem  p rzym rozków . 
G otow y ju ż  w y k o p  pod lodowe ściany i  podłogę m a­
gazynu pozostaw iono o tw a rty  przez począ tkow y okres 
z im y  w  ty m  celu, aby s iln ie j p rzem rozić  g ru n t fu n d a ­
m en tu  m agazynu i  zgrom adzić w  n im  m o ż liw ie  ja k  
na jw ięce j ch łodu  t j .  podnieść sprawność eksp lo a tac ji 
m agazynu przez doda tkow e w zm ocnien ie  ca łe j k o n ­
s tru k c ji lodow ej.

Ze w zg lędu ńa ociep la jące w łasności p o k ry w y  śnież­
nej, ca ły  w y k o p  i  otaczającą przestrzeń oczyszczano 
po każdym  opadzie śnieżnym .

W  celu w yko rzys ta n ia  każdego m roźnego dnia, ju ż  
w  jes ien i założono czasowe pom ocnicze oszalowanie 
potrzebne 'do rozpoczęcia nam rażan ia  lodow e j obudo­
w y  kom ó r m agazynowych. K o n s tru k c ja  tego pom ocn i­
czego oszalowania b y ła  bardzo prosta. W  zależności od 
użytego m a te ria łu  może ona być  bardzo różnorodna.

S zk ie le t k o n s tru k c ji oszalowania zosta ł w yko n a n y  
z deseczek od s ta rych  skrzynek.

Do słupów  w b ity c h  p ionow o w  ziem ię p rzym oco­
w ano szk ie le t sklep ien ia , służący do pod trzym an ia  
u łożonych na n im  ła t w  odstępach co 30 cm. G dy na­
s ta ły  m rozy  p o k ry to  całe oszalowanie g ru b ym  pap ie­
rem  i  zaczęto na n im  nam rażać lód z w ody ro z p ry ­
sk iw ane j p rz y  pom ocy h yd ra n tu .

O szalowanie potrzebne je s t ty lk o  do nadania b u ­
d o w li p ra w id ło w eg o  ksz ta łtu  i  do u tw o rzen ia  p ie rw ­
szej w a rs tw y  lodu. Ponieważ oszalowanie n ie  odczuwa 
w ca le  ciężaru nam rażanego lodu, gdyż lód  sam siebie 
pod trzym u je , d la tego może być ono w ykonane z b a r­
dzo słabych m a te ria łó w .

Z chw ilą , gdy grubość p o k ry w y  lodow e j dochodzi 
do 0,5 —  0,6 m  oszalowanie m ożna ju ż  usunąć. Z tego 
w zg lędu po w in no  ono być rozb ie ra lne , a na w e t p rze­
nośne.

Od w yko n a n ia  lodow ej k o n s tru k c ji zależy n ie  ty lk o  
powodzenie budow y, lecz rów n ież  w  dużej m ierze ta k ­
że i  trw a łość  części lodow e j ch łodn i podczas je j u ż y t­
kow an ia .

Z nastan iem  sta łych  m rozów  m usiano przem rozić  
g ru n t pod Składem. W  ty m  ce lu w y k o p  po lew ano 
m a ły m i p o rc ja m i w o dy  p rz y  pom ocy h yd ra n tu , aby 
woda w s iąk ła  w  z iem ię i zam arzła  w  je j gó rne j 
w a rs tw ie . Na 1 m2 po lew ane j p o w ie rzchn i zużyto do 
40 1 wody. P o lew anie  fu n dam e n tów  sk ładu  trw a ło  do­
pó ty, dopók i g ru n t n ie  s ta ł się w ilg o tn y  i  p rzem arz ł 
na głębokość 20 —  30 cm.

W znoszenie ścian i sk lep ień drogą w ars tw ow ego 
nam rażan ia  na lew ane j w o dy  można zaczynać, gdy 
nastąpią stałe m rozy, a te m pe ra tu ra  zew nętrznego po­
w ie trza  w yn os i n ie  w ięce j ja k  — 5 do — 7°.

Dośw iadczenie w ykaza ło , że w yko n a n ie  ścian z b ry ł 
lodu jes t szybsze lecz kosztu je  droże j n iż  przez na - 
m rażanie. Ze w zg lędu na to, że m rozy  podczas w spo­
m n iane j z im y  b y ły  n ie  stałe zmuszeni b y liś m y  do u ło ­
żenia ścian z b ry ł lo do w ych  rzędam i, a w szys tk ie  szpa­
ry  zasypaliśm y d robnym  lodem , a następnie zalewa -
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iiśm y  je  wodą, aby ściany s ta ły  się m on o litem  bez 
pustych  przestrzeni.

S k lep ien ia  w yko n yw a n o  przez w a rs tw ow e zam raża­
n ie  w o dy  z doda tk iem  m ia łu  lodowego. G dy je s t k o ­
rzystna pogoda można szybko nam roz ić  sk lep ien ia  
o po trzebne j g rtibości. M ia ł lo d o w y  p rzygo tow yw ano 
obok budującego się m agazynu.

N a jle p ie j gdy tra n s p o rt m ia łu  i  b r y ł lodow ych  na 
sk lep ien ia  je s t zm echan izow any przez zastosowanie 
przenośnych tra n sp o rte ró w  taśm ow ych. Przyspieszy 
to  i  obniży koszty  budow y.

G łó w n y  w a ru n e k  powodzenia nam rożen ia  przez 
ob lew an ie  polega na p ra w id ło w y m  dozow aniu  w ody 
w  zależności od pogody. N ie  w o lno  po lew ać od razu 
dużą ilośc ią  w ody. O b fity m  po lew an iem  m ożna na­
w e t rozm yć nam rożony wcześnie j lód. N a leży uważać, 
aby w  lodow e j w a rs tw ie  n ie  tw o rz y ły  się przestrzenie 
w ype łn ione  n iezam arz łą  wodą, k tó re  u jem n ie  dz ia ła ją  
na trw a łość  b u do w li. N ie  na leży rozpoczynać d rug iego 
po lew an ia  dopók i n ie  u tw o rz y  się zupe łn ie  tw a rd y  lód 
z p ierwszego po lew an ia . Dośw iadczenie uczy, że n ie  
w o ln o  rów n ież  po lewać podczas zam ieci i  opadów 
śnieżnych, aby n ie  tw o rz y ły  się śnieżne g ru ze łk i. G ru - 
z ły  śniegowe n iepolane i  niezam rożone, zna jdu jące  się 
w  lodzie  są zupe łn ie  niepożądane, gdyż bardzo osła­
b ia ją  w y trzym a łość  k o n s tru k c ji. W e w szys tk ich  tak ich ' 
p rzypadkach, na leży śnieg nasycić wodą i  zam rozić 
z m ia łem  lodow ym .

Podczas nam rażan ia  S tarannie przestrzegano, aby 
nie  o trzym ać słabego śnieżnego lodu. T a k i lód  tw o rz y  
się często w tedy , gdy s tru m ie ń  w o dy  sk ie row a ny  jest 
przez czas d łuższy w  jedno  m iejsce, co pow odu je  w y ­
ciekan ie  w o dy z nam rażanego lodu.

Ilość w ody po trzebna do nam rożen ia  przez czas 1 
doby p rzy  w ie trz n e j pogodzie i tem p. od — 10 do — 15" 
w yn os iła  oko ło  100 l i t r ó w  na 1 m2 nam rożone j po­
w ie rzchn i. P rzy  tem p. niższej (od — 20 do — 30") n o r­
m a ta  zw iększa się do 150 —  175 l i t ró w /m 2. P ra k ty k a  
w ykaza ła , że w  c iągu doby można nam rozić  w a rs tw ę  
lo d u  o grubości b lisko  0,5 do 0,7 cm. na każdy  sto­
p ień m rozu. P rzy  dodaw an iu  m ia łu  lodowego można
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o trzym ać jeszcze grubszą w a rs tw ę  nam rożonego lodu 
w  c iągu doby.

W odę na leży rozp rysk iw a ć  bez p rze rw y , używ a jąc 
do tego ce lu  dysze rozpyla jące . N a jle p ie j je s t rozm ie ­
ścić ta k ie  dysze w  szachownicę ponad nam rożoną po­
w ie rzchn ią  m ożna w te d y  zależnie od te m p e ra tu ry  po­
w ie trza  podawać wodę ba rdz ie j rów nom ie rn ie .

N a tych m ia s t po w zn ies ien iu  k o n s tru k c ji lodow e j 
p rzystąp iono do p rz y k ry c ia  ca łe j po w ie rzchn i lodu 
m a te ria łe m  izo la cy jn ym : żużlem  k o tło w y m , troc in am i, 
szuw arem  i  m chem . M a te ria łe m  iz o la c y jn y m  obłożo­
no zew nętrzne ściany i  w iązan ie  pu łapu  ca łe j ch łodn i 
w a rs tw ą  grubości 0,5 do 0,6 m. W edług ob liczeń te r ­
m icznych w a rs tw a  iz o la c ji poy/inna w ynos ić  nie: m n ie j 
n iż  1 m  z tym , że izo lac ja  ta  pow in na  być rów n ież 
przem rożona. P rzem rożen ie izo la c ji je s t konieczne d la ­
tego, aby c iep ło  u k ry te  zm arzn ię te j w ilg o c i poch łan ia ­
ło  podczas la ta  ja k  na jw iększą  ilość ciepła. Trzeba 
następn ie dobrać izo lac ję  n a jb a rd z ie j wodochłonną 
i  u łożyć w  ta k ie j grubości, aby przez ca ły  czas la ta  
ąż do nastan ia  jes iennych  ch łodów  n ie  rozm arz ła  
w  ca łe j grubości. D z ięk i tem u u n ik a  się m ożliw ości 
stop ien ia  lodow e j części ch łod n i od s trony  izo la c ji, cze­
go n ie  m ożna uzyskać p rz y  zastosowaniu te rm o iz o la c ji 
suchej.

Izo lac ję  uk ładano  w a rs tw a m i p o le w an ym i wodą, 
przem roz ić  je j je d n a k  n ie  uda ło  się, gdyż poranne 
p rz y m ro z k i b y ły  bardzo słabe. N a tom ias t d ruga  w a r­
stw a iz o la c ji grubości 20 cm  sk łada ła  się z m rożonych 
p ły t  z m chu, k tó re  uk ładano  na w a rs tw ę  tro c in . Mech 
zosta ł p rzyg o tow any  w  jes ien i. Rozesłany b y ł na zie­
m i w  w a rs tw ę  o grubości 20 cm  i  przem rożony. N a­
stępnie pocię to go na p ły ty  o w y m ia ra c h  1 X  0,5 m  
i  u łożono je  w  stosy.

M a te r ia ły  izo lacy jne  na leży kon ieczn ie  p rzyg o to w y ­
wać zawczasu. W  naszych w a ru n ka ch  n ie  uda ło  się 
tego zrob ić, d la tego też n ie  można b y ło  dać p rz y k ry c ia

izo lacy jnego o m e tro w e j grubości, dopiero la tem  uzu­
pe łn iono je  do po trzebne j grubości. - -

O gó lny w yg lą d  b u d o w li z izo lac ją  pokazany je s t na 
rysunku .

W  celu zabezpieczenia lodow e j części ch łod n i od 
dostaw ania  się do n ie j z b y t ciepłego po w ie trza  (pod­
czas prac p rze ładunkow ych) urządzono w  przedn ie j 
części m agazynu przedsionek oszalowany opołam i. 
Przestrzeń, m iędzy ścianą przedsionka a oszalowa­
n iem , o grubości 50 cm  w yp e łn io no  żużlem  (szlaką). 
P rzedsionek ten  p o k ry ty  zosta ł dachem, podłogę i  su­
f i t  w ykonano  z 2 ca low ych  desek. D rz w i oszalowano 
i  w yp e łn io n o  p a ku łam i, Oprócz tego p rzy  w e jśc iu  do 
ch łod n i zawieszono storę z brezentu , w  ce lu  zm n ie j­
szenia p rą dó w  oc iep la jących wnętrze.

E le k tryczn e  ośw ie tlen ie  p rzedsionka i  całego w nę­
trza  m agazynu w yko na no  p rzew odam i m a rk i PR — 
500 o p rz e k ro ju  1,5 m m 2 na izo la to rach  po rce lano­
w ych . Całą in s ta la c ję  przym rożono do desek na ra ro - 
żonych w  podpory  sk lep ien ia .

D la  u trz y m a n ia  odpow iedn ie j te m p e ra tu ry  w e w ­
ną trz  m agazynu i  przedsionka urządzono sztuczne 
chłodzenie w  postaci kom ór („k ieszen i“ ) nape łn ionych 
m ieszaniną lodu  z solą. W przeds ionku  umieszczono 
ich  cztery, p rzy  w e jśc iu  do ch łod n i dw ie.

Podczas la ta  chłodzenie kom ó r m agazynow ych i  ko ­
ry ta rz a  w yko n yw a n o  przez posypyw anie  techniczną 
solą kuchenną ich  podłog i. W  ty m  sam ym  celu rąba­
no lód  z pod łog i i  nak ładano go do d re w n ia n ych  ażu­
row ych  kieszeni, a następn ie p rzesypyw ano solą tech­
niczną w  ilośc i oko ło 15 —  20 proc. do w a g i lodu.

T em pera tu ra  pow ie trza  w e w n ą trz  m agazynu przez 
całe la to  u trz y m y w a ła  się od —  1 do —  20 z k ró tk o -  
trw a ją c y m  podw yższeniem  się je j w  czasie za i  roz ła ­
du n ku  ch ło d n i n ie  w ięce j ja k  do — 1°. T em peratura  
pow ie trza  na podłodze przez ca ły  czas u trz y m y w a ła  
się od —  4 do —-5°.

O bserw acje dokonyw ane podczas u ży tko w an ia  ch ło­
dn i w y k a z a ły  w y ją tk o w ą  stałość te m p e ra tu ry  po­
w ie trza . W ahania je j w  czasie doby n ie  p rzekracza ły  
0,5°.

Stałość te m p e ra tu ry  po w ie trza  w e w ną trz  m agazynu 
zależy od o lb rz y m ie j bezw ładności c ie p ln e j otaczają­
cego lodu . S tanow i to  nadzw ycza j ko rzys tną  w łaśc i­
wość te j b u d o w li z nam rożonego lodu.

W ilgo tność w zg lędna po w ie trza  w  ch łod n i wahała 
się od 87 —  88 do 94 —  96 proc. Za leży to  od rodzaju 
to w a ru  w  n ie j umieszczonego.

D la  u ła tw ie n ia  tra n s p o rtu  p rze ładunkow ego zosta­
ła ułożona w ąsko to row a k o le jk a  w zd łuż  całego k o ry ­
tarza ch łod n i służąca do przewożenia ła du nku . Wg 
o rie n ta c y jn y c h  ob liczeń koszt bu dow y opisanego ty -  
f>u m agazynu w yn os i 25.000 ru b li.
(R ybno je  C haz ia js tw o  N r  12 r. 1949)

T łu m a czy ł J. K onarzew sk i

Czynem produkcyjnym uczcimy 
Śujięto Wielkiej Reiuolucji Październikowej
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ZAWARTOŚĆ WITAMINY D-3 W OLEJU
RYBNYM

ZA R Ó W N O  same ry b y , ja k  i  p rodukow ne  z . n ich  
o le je  n ie  są jeszcze dostatecznie zbadane pod 

względem  zaw artośc i w  n ich  w ita m in y  D-3.

Z tych  w zg lędów  p rzy  p ro d u k c ji tra n u  leczniczego 
nie  b ierze się pod uwagę zaw artośc i te j w ita m in y  i  w y ­
m aganą w  tra n ie  s tandartow ą ilość 200 —  250 m ię - 
dzynar. jednostek na 1 g ram  o le ju  uzupe łn ia  się sztu­
cznie.

R adzieckie L a b o ra to r iu m  do badań nad w ita m in a m i 
W szechrosyjskiego Naukow ego In s ty tu tu  B adań R y­
back ich  łącznie z in s ty tu te m  B io ch e m ii w  ciągu ub. 
ro k u  p rzep row adz iło  system atyczne badania nad za­
w artośc ią  w ita m in y  D -3  w  różnych  surowcach oraz 
u s ta liło  m etody i  sposoby okreś lan ia  i  ob liczeń te j 
w ita m in y  w  tłuszczach i  o le jach  rybn ych .

B a d an iam i za jm ow a ła  się specja lna grupa p ra cow ­
n ik ó w  pod k ie ro w n ic tw e m  p ro f. B u k in a , k tó ry  op ra ­
cow ał specja lną m etodykę  ty c h  badań.

B adan ia przeprow adzono nad ry b a m i oraz n ie k tó ­
ry m i zw ie rzę ta m i m o rsk im i. A n a liz y  zaw artośc i w ita ­
m in y  D -3  rob iono  u  ry b  bezpośrednio po z łow ien iu , 
p rzy  czym  pod uwagę brano je d y n ie  w ą trobę  oraz 
wnętrzności. O le j o trzym yw a no  przez w y ta p ia n ie  oraz 
w y ługow an ie . W y n ik i ana liz  przedstaw ia  tabe lka :

Ź ród ło  o le ju

Z aw artość w  jedn. 
m iędz. na 1 g

W it. A W it. D -3

w nętrznośc i leszcza 60 325

ka rp ia 340 325

w ą tro ba  dorsza a tlan tyc . 570 54

„  „  b a łty c ­
kiego

a) w y to p io n y 1.220 54

b) od ługow any 420 76

w nętrznośc i ka rm azyna 1.730 54

N a jw ię ce j w ita m in y  D -3  zaw ie ra ją  ry b y  s łodko­
wodne. O le j z w nętrznośc i k a rp ia  oraz leszcza n a j­
ba rdz ie j o b f itu je  w  w ita m in ę  D-3, zaw ie ra jąc 325 je d ­
nostek na 1 g o le ju , a w ięc  w ięce j n iż  p rze w id u ją  n o r­
m y  standaryzacyjne . R yb y  m orsk ie  posiadają znacznie 
m nie jsze ilośc i te j w ita m in y , w ą tro b a  z dorsza np. od 
54 do 76 jednostek m iędzynarodow ych  w  1 gram ie  
ole ju .

LEKKI TABOR SAMOCHODOWY ZWIĘKSZA 
DYSTRYBUCJĘ

C Z O Ł O W I gó rn icy  śląscy „na  do le“ ,, in żyn ie ro w ie  
specja liśc i p rzy  -b iurkach , w  p racow n iach  k o p a l­

n ianych  szuka ją i  zn a jd u ją  w ciąż now e drogi, ła tw ie j­
sze i  lepsze sposoby dla  zw iększen ia w ydobyc ia  ska r­
bu po lskiego, czarnego d iam e n tu  Śląska.

Nasi d z ie ln i rybacy  u lep szy li ju ż  znacznie m etody 
po łow ów , p o r ty  zw iększa ją  sw o ją  prze lo tow ość —  r y ­
by m am y coraz w ięce j, dorsza m am y n ie k ie d y  bardzo 
dużo.

W ęgie l idz ie  ła tw o  w  św ia t i  pomaga nam  ty m  sa­
m ym  odbudować W arszawę i  ca ły  k ra j.  Z ryba m i, 
a szczególnie z dorszem  różn ie  byw a. W yb red ny  
A n g lik  chc ia łb y  od nas w idz ieć  ja k  na jw ię ce j łososia 
i  węgorza, F ra n c ja  i  S zw a jca ria  rakó w , N iem cy k a r ­
p ia  itd . Dorsza, ta k  m asowo łow ionego u  nas w iosną 
m us im y m agazynować i  m a rtw ić  się o jego rozp row a­
dzenie znów  do następnej w iosny. Tym czasem  w  
n ie je dn ym  naszym  m ieście czy m iasteczku, czy p ra w ie  
każdej w iosce dorsza brak . P oszuka jm y zatem  jedne j 
z przyczyn  w ciąż jeszcze n iedostatecznej d y s tryb u c ji.

C en tra la  Rybna, posiadająca sw oje p la có w k i we 
w szys tk ich  m iastach w o jew ódzk ich , częściowo p o w ia ­
tow ych  oraz n ie k tó ry c h  osiedlach p rzy fab rycznych  
czy k lim a ty c z n y c h  w  zasadzie, choć nie  zawsze posia­
da ry b y  świeże, a szczególnie dorsza na składzie. W  
in n ych  tys iącach m ie jscow ości godnych naszej uw ag i 
z p u n k tu  w idzen ia  zb y tu  je s t ju ż  w  te j c h w ili s iln ie

RYB ŚWIEŻYCH
rozbudow ana spółdzielczość lu b  też sk lepy sektora 
państwowego.

K ry ty k u ją c  na w stęp ie zaopatrzenie w łasnych  p u n ­
k tó w  CR zw iedźm y i  te drug ie , d la  nas w s k u te k  swo­
je j lńasowości bardzo ważne. Śledź so lony je s t p ra ­
w ie  zawsze na składzie , ry b y  wędzone raz lu b  dwa 
tygodn iow o , ry b y  zaś świeże, ja k  dorsz b y w a ją  \ r n a j­
lepszym  razie raz w  ty g o d n iu  i  to w  ograniczonej 
ilości. P y ta liś m y  n a jb a rd z ie j rz u tk ic h  naszych o d b io r­
ców, gdzie leży tego przyczyna. A b s tra h u ją c  od za­
gadn ien ia  chłodniczego, p ra w ie  wszyscy zaniedbanie 
to t łu m a c z y li b ra k ie m  lekk iego, ren tow nego tra n s p o r­
tu  samochodowego. W szystk ie  bow iem  przeds ięb io r­
stwa, za w y ją tk ie m  P D T  posiadają ta b o r w ie lo to n o ­
w y, przystosow any do przew ożenia dużych tra n s p o r­
tó w  tow a row ych . Jest zupe łn ie  zrozum ia łe , że k i lk u -  
tonowego sam ochodu żaden dyspożyto r n ie  w yś le  w  
drogę z ła d u nk ie m  100 —  500 kg  ry b y  do swojego
p u n k tu  odb io ru , oddalonego od bazy o 20 —  100 km . 
N ie  w yś le  go ty m  ba rdz ie j, bo a k u ra t w  ty m  d n iu  
gdy są ry b y , b ra k  uzupe łn ien ia  in n y c h  tow a rów . N ie ­
w ą tp liw ie  by ło b y  szkodn ic tw em  gdyby ta k i fa n a ty k  
się znalazł, i  d z ia ła ł odw ro tn ie .

M a jąc  w ięc to ob ie k tyw n e  zdanie o rzeczv^*m«Mtó 
nie  m ożem y w in ić  naszych odb io rców  jeże lj& rop rcrca^, 
ch łodn ic tw a , b ra k u  na leżytego spopu la ryzo /w m ia  ry~ *  
by ta k im  w łaśn ie  a rgum entem  tłum aczą  A & o d to a » - S
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nie p rzydz ie lone j m asy tow a row e j, czy też od m aw ia ­
ją  w sp ó łu dz ia łu  w  roz ład ow a n iu  w iosenne j, m asowo 
po ła w ia n e j ry b y . T y m  sam ym  w ięc  u n ie m o ż liw ia ją  
p ra k tyczn ie  C e n tra li R ybne j w yko n a n ie  i  p rzekracza­
n ie  p la n ó w  ob ro tu  dorszem. Rzecz tą  ty m  ba rdz ie j z ro­
zum iem y, je ż e li p rz y jm ie m y  za zasadę konieczność 
skrupu la tnego  ana lizow an ia  poszczególnego p rze lo tu  
samochodowego, m ając na uwadze przede w szys tk im  
pe łne jego w yko rzys tan ie .

Czy zatem  n ie  będzie celowe p rzedysku tow an ie  tego 
zagadnienia na łam ach poczytne j „G ospo da rk i R yb ­
n e j“ ? N a pew no zna jdz iem y w ie le  a rg um e n tów  k tó re  
by spow odow ały poddan ie re w iz ji stan ta b o ru  samo­
chodowego w  CR, ja k  rów n ież  u  naszych odbiorców , 
p rzyd z ie la jąc  ko m u  na leży konieczną ilość samocho­
dów  ty p u  lekk iego, przystosow anych  ty m  sam ym  do 
przew ozu tow a rów , w ym a ga jących  ja k  najszybszego 
i  na jkró tszego c y k lu  obro tu .

I. W ilto w s k i

P oradnik  szkoleniowy

Rjjb jj s łodkow odne — łososiow ate
ŁOSOS

Pod nazwą łososia w ys tę p u ją  w  h a n d lu  2 g a tu n k i 
—  łosoś p ra w d z iw y  (Salm o sa lar) oraz t r o ć  (Sal- 
mo tru tta ) . Łosoś osiąga na ogół w iększe rozm ia ry , 
od 75 do 150 cm, p rzec ię tn ie  oko ło  1 m, w a g i od 5 — 
20 kg. T roć  rzadko przekracza 1 m, waga w yn os i od 
1 do 5 kg, w  dorzeczu W is ły  dochodzi je d n a k  do 15 kg. 
O bydw a g a tu n k i ksz ta łtem  i  u b a rw ie n ie m  są do sie­
bie bardzo zbliżone. B a rw a  g rzb ie tu  ciem na, n ie - 
b ieskaw o-pop ie la ta , b o k i srebrzyste z c ie m nym i p la ­
m am i. Łosoś na leży do ry b  w ę d row nych , ta r ło  odbyw a 
w  rzekach, okres szybkiego w zro s tu  spędza w  m orzu. 
Łosoś ło w io n y  je s t w  wodach p rzyb rzeżnych  B a łty k u  
z g łów n ym  nas ilen iem  w  m iesiącach w iosennych  od 
m arca do m aja . D ru g ie  nas ilen ie  po ło w u  m a m ie jsce 
na je s ien i g łów n ie  w  u jśc iu  W is ły  w  okresie  w stępo­
w a n ia  łososia do rzek. Na B a łty k u  w  wodach p rz y ­
brzeżnych ło w i się ponadto od paźdz ie rn ika  do m a ja  
(n a jlic z n ie j w  m arcu  i  k w ie tn iu )  m ałego łososia o d łu ­
gości 35 do 45 cm, o wadze od 0,5 do 1 kg, zwanego 
„m ie ln ic ą “ . Jest to  łosoś m łodzieńczy w  w ie k u  oko ło 
4 la t. M ia ra  ochronna d la  łososia łow ionego w  rzekach 
w yn os i 45 cm. Zakaz po ło w u  ( czas ochronny) w  gó r­
nym  dorzeczu W is ły  obow iązu je  od 15.4 do 31.5 oraz 
w  czasie ta r ła  od 1.10 do 31.12. W  do ln ym  i  ś rodko­
w y m  biegu W is ły  od 10.12 do 10.1 oraz od 15.4 do 15.5. 
D la  rz e k i O d ry  i  rzek  zachodnio pom orsk ich  od 15.4 
do 31.5 oraz od 1.12 do 31.1. Zakaz sportowego po łow u 
na w ędkę obow iązu je  d la  górne j W is ły  ty lk o  od 1.10 
do 31.12 oraz d la  O d ry  i  rzek  zachodnio pom orsk ich  
od 1.12 do 31.1.

Łosoś je s t na jcenn ie jszą ryb ą  spośród w szys tk ich  ry b  
m orsk ich  i  s łodkow odnych , na leży do ry b  tzw . szla­
chetnych. Posiada w ysoką  zaw artość tłuszczu, m ięso 
o w y b o rn y m  sm aku, le kko  s traw ne, pozbaw ione zu­
pe łn ie  d robnych  ości. B a rw a  m ięsa czerw onawa, znana 
ja k o  k o lo r  „ ło sos io w y“ . W  okresie  ta r ła  k o lo r  mięsa 
b ledn ie  i  po ta r le  je s t p ra w ie  białe. Po ta r le  zaw artość 
tłuszczu spada do m in im u m  (poniżej 1%) a m ięso sta­
je  się m a łow artośc iow e.

Z uw ag i na w ysok ie  w a lo ry  odżywcze i  sm akowe 
łosoś je s t w szechstronnie zuży tkow any. Jest b. chętn ie  
konsum ow any na świeżo ja k o  smażony, p ieczony czy 
gotowany. Posiada duże znaczenie d la  p rze tw órs tw a . 
Jest bardzo rozpow szechn iony w  stan ie  w ędzonym  na 
zim no (w  po łów kach), w ędzony na gorąco (w  k a w a ł­
kach) s tanow i w ie lk i przysm ak. Przez p rzem ysł k o n ­
serw ow y p rze rab ian y  je s t na kon se rw y  trw a łe : łosoś 
w  sosie w łasnym , w  ga la rec ie  lu b  m arynac ie  oraz na 
konserw ę p ó łtrw a łą , łosoś w ędzony na z im no (k ra ja n y  
w  c ie nk ich  p las te rkach) w  o le ju . Łosoś, p o ła w ia n y  na 
naszych w odach zarów no łosoś m o rs k i b a łty c k i tzw . 
„łosoś s reb rzys ty “  ja k  i  ło w io n y  w  u jś c iu  i  do ln ym  
b iegu rz e k i W is ły  tzw . „łosoś w iś la n y “  je s t w ysoko 
cen ionym  a rty k u łe m  eksp o rtow ym  na ry n k a c h  zagra­
nicznych. E kspo rtow a ny  jes t przew ażnie w  stanie 
m rożonym .

S o rtym e n ty  hand low e. W  ha n d lu  is tn ie je  podz ia ł na 
3 so rtym en ty . S o rtym en t I  w yże j 5 kg, sort. I I  o w a ­

dze 2 —  5 kg  oraz sort. I I I  pon iże j 2 kg. Do s o rty ­
m entu  I I I  wchodzą rów n ież  m ie ln ice .

Do eksportu  zasadniczo przeznaczany je s t s o rty ­
m ent I  ok reś lany  ja k o  S tan da rt T  M  1, obe jm u jący 
po jedyncze sz tuk i pow yże j 5 k g  w a g i ne tto . Czasami 
i so rtym e n t I I  może być przedm io tem  eksportu  i  w ó w ­
czas nosi nazwę S ta n d a rt T  M  2.

Łosoś eksp ortow y m usi odpow iadać odnośnym  prze­
pisom  s ta n da ryza cy jnym  okre ś la jącym  zarów no jakość 
ryby , je j w yg ląd , sposób zam rażan ia, m agazynow a­
nia  oraz opakow ania . R yb y  muszą odpow iadać w szyst­
k im  w a ru n k o m  cechu jącym  rybę  zupe łn ie  świeżą i 
p o w in n y  być zam rożone sposobem szybkim . Po zam ro­
żeniu każda ryba  m usi być p o k ry ta  rów ną, szklistą , n ie - 
popękaną g lazurą  lodow ą o grub. 1 —  3 m m , k tó ra  
zabezpiecza rybę  przed w ysychan iem  oraz tranow ace- 
n iem  pod w p ły w e m  tle n u  atm osferycznego. Po og lazu- 
ro w a n iu  każda sztuka w in n a  być opakow ana w  pa­
p ie r w odoodporny i  s ta ran n ie  ułożona w zd łuż  dłuższe­
go boku  sk rzyn i, w y łożon e j rów n ie ż  pap ierem  w odo­
odpornym .

Do eksportu  n ie  nada ją  się ry b y  mrożone, k tó re  
w sku te k  n ieodpow iedn ie j te m p e ra tu ry  sk ładow an ia  
lu b  z b y t d ług iego m agazynow ania  w yka zu ją  w yraźne 
oznaki s tranow acen ia  postaci żóh yc łi p lam  na po­
w ie rz c h n i m ięsa lu b  oznak i w yschn ięc ia , ry b y  s iln ie  
zde form ow ane lu b  m echaniczni!? uszkodzone, bez g la ­
z u ry  w zg lędn ie  z g lazurą  uszkodzoną na po w ie rzchn i 
pow yże j 30%. Rów nież ry b y  b rudne  i  n iedok ładn ie  
oczyszczone i  w y m y te  przed zam rożeniem , s iln ie  w y ­
chudzone (wąskie) z o b ja w a m i cho rob ow ym i oraz o 
w y ra źn e j szacie godowej n ie  mogą być eksportow ane.

Łosoś m rożony eksportow any pa kow any  je s t w  tzw . 
sk rzyn ie  łososiowe o następu jących rozm ia rach  w  
św ie tle : d ług . 1200 m m , szerokość 500 m m , wysokość 
300 m m . N a czole s k rz y n i um ieszczony je s t num er 
tra n s p o rtu  i  sk rzyn i, nazwa ry b y  w  danym  języku , 
sym bo l s tandartu , ilość ry b  oraz dek la row ana  waga 
netto . Na bokach um ieszczona je s t m iejscowość, nazwa 
eksportera  i  k ra j pochodzenia. W aga ne tto  ry b  w  
s k rz y n i może się wahać od 65 do 75 kg  ne tto , p rzy  
czym  waga ne tto  rzeczyw ista  m usi być o 2% wyższa 
od w a g i ne tto  dek la row ane j.

PS TR Ą G  S T R U M IE N IO W Y

Długość przecię tna 25 —  30 cm, może je d n a k  prze­
kraczać 50 cm. W aga oko ło  200 g, t ra f ia ją  się jednak 
osobn ik i o wadze 2 —  3 kg. B a rw a  g rzb ie tu  o liw k o w o - 
b runa tna , b o k i jaśnie jsze. B o k i g rzb ie t i  p łe tw y  usiane 
gęsto p la m a m i cza rn ym i i  czerw onym i. Zam ieszku je  
przew ażnie z im ne szybko p łynące w ody s tru m ie n i i 
rzek  górskich . Posiada g łów n ie  znaczenie ja k o  ryba  
sportowa, po ła w ia na  na wędkę. Jest rów n ież  przed­
m io tem  h o d o w li w  stawach, w  gospodarstwach p s trą ­
gowych. M ięso k o lo ru  le k k o  różowego je s t n ie zw yk le  
smaczne i de lika tne , ja k k o lw ie k  chude. Z uw ag i na
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n iską p ro d u kc ją  w  n ie liczn ych  gospodarstwach staw o­
w ych  do h a n d lu  dosta je  się w  zn ikom ych  ilościach. 
S o rtym en ty  hand low e n ie  są usta lone. Podlega ochro­
n ie  w  okresie  od 15.10 do 15.12, w y m ia r  och ronny 
25 cm.

P S TR Ą G  T Ę C ZO W Y  A M E R Y K A Ń S K I

D ługość 25 do 50 cm, w aga 200 do 500 g, może osią­
gać wagę 2 —  5 kg. G rzb ie t c iem ny, szaro -n ieb iesk i, 
w zd łuż  boków  c ia ła  szeroka wstęga k o lo ru  tęczy. Z a ­
m ieszku je  w o d y  gó rsk ie  je s t hodow any rów n ież  w  
stawach, gdzie uda je  się ła tw ie j n iż  ps trąg  s tru m ie n io ­
w y. M ięso pstrąga tęczowego je s t b. smaczne i  cen io­
ne. W  h a n d lu  w ys tęp u je  rzadko, so rtym en tów  ha nd lo ­
w ych  n ie  posiada. W y m ia r och ronny  w yn os i 25 cm.

PSTRĄG  Ź R Ó D L A N Y

Długość 20 do 25 cm, dochodzi do 50 cm. B a rw a  
g rzb ie tu  o liw ko w a , b o k i jaśn ie jsze o m e ta liczn ym  po­
ły s k u  na k rap ian e  cza rnym i, b ia ły m i i  cze rw onym i p la ­
m am i. P łe tw y  brzuszne i  odby tow a czerwone. Z a­
m ieszku je  górsk ie  po tok i, je s t żyw o tn ie jszy  od p s trą ­
ga s trum ien iow ego , k tó rego  w yp ie ra . Może być  hodo­
w a n y  w  gospodarstwach pstrągow ych. M ięso b. d e li­
ka tne  i  smaczne. Posiada znaczenie g łów n ie  ja k o  r y ­
ba sportow a. Czas och ronny  od 15.10 do 15.12 w y m ia r  
och ronny 25 cm. S o rtym en tów  h a nd low ych  b rak .

W szystk ie  w yże j opisane g a tu n k i pstrągów , a w ięc 
pstrąg s tru m ie n io w y , tęczowy i  ź ród lany  są w ra ż li­
we na tem pe ra tu rę  w o dy i  zaw artość tlenu . N ie ­
m n ie j je dn ak  dosta ją  się do h a n d lu  w  stan ie żyw ym  
1 mogą być  p rze trzym yw an e  w  sklepach, w  basenach. 
N a leży je d y n ie  dbać o to, ażeby m ia ły  one s ta ły  do­
p ły w  św ieżej w o dy  odpow iedn io  nasyconej tlen em  
p rzy  pom ocy urządzeń napow ie trza jących . O ile  
pstrąg  w y k a z u je  oznak i zmęczenia na leży go n a tych ­
m ia s t w y ją ć  z w ody, zabić i  u łożyć na lodzie, i  sprze­
dać m o ż liw ie  szybko w  ty m  stanie.

W  czasie p rze trzym yw a n ia  na żyw o  w  basenach nie  
na leży do tych  sam ych basenów wsadzać in n y c h  ryb . 
Ś luz bo w iem  in n y c h  ry b  zwłaszcza k a rp ia  i  l in a  osa­
dza się na skrze lach pstrąga i  może spowodować jego 
uduszenie.

Jest rzeczą in te resu jącą , że pstrąg  ja k o  jedna z n ie ­
licznych  ry b  s łodkow odnych , trz y m a n y  w  n ie w o li 
p rz y jm u je  w  basenie pożyw ien ie .

L IP IE Ń

Długość 20 do 50 cm. Waga do 1 kg  i  w ięce j, p rze ­
c ię tn ie  150 do 300 g. G rzb ie t z ie lonaw o-szary  z po­
łysk ie m  brązow o-z łoc is tym . P łe tw y  żó łte  i  czerwone. 
W ystępu je  w  szybko p łyną cych  wodach, zam ieszku je 
tzw . „k ra in ę  lip ie n ia “  pon iże j „ k ra in y  pstrąga“ .

M ięso lip ie n ia  je s t b. smaczne i  czasami w yże j ce­
nione od pstrąga. Podlega ochron ie  w  czasie ta r ła , 
k tó re  przypada na w iosnę, od 1.3 do 15.5. W y m ia r 
och ronny 30 cm. L ip ie ń  je s t ry b ą  b. w ra ż liw ą  i  m ało 
odporną na tra n s p o rt i  w  stan ie  żyw ym  w  h a n d lu  n ie

w ys tępu je  zupełn ie . Posiada duże znaczenie d la  w ęd­
ka rs tw a  ja k o  cenna ry b a  sportow a, k tó rą  m ożna ło ­
w ić  w  okresie, gdy ps trą g i m a ją  czas ochronny.

S IE L A W A

Długość 18 do 26 cm, w aga ok. 100 g. B a rw a  g rzb ie ­
tu  n ieb iesko -z ie lonkaw a , b o k i srebrzyste. K s z ta łt  w y ­
d łużony, sm uk ły , do lna szczęka w ysu n ię ta  k u  górze. 
W ystępu je  g łów n ie  w  jez io rach  po jezierza m azu rsk ie ­
go. Ł o w io n a  g łów n ie  w  lecie  oraz w  z im ie  pod lodem . 
M ięso s ie law y, ja k k o lw ie k  dosyć chude, je s t bardzo 
smaczne i  de lika tne . Z a le tą  s ie law y  je s t w szechstron­
ne je j zuży tkow an ie , odg ryw a  podobną ro lę  w  ry b o ­
łó w s tw ie  je z io ro w y m  ja k  śledź w  ry b o łó w s tw ie  m o r- 
k im . N ada je  się doskonale do wędzenia oraz do p rze ­
rob u  na kon se rw y  S o rtym en ty  hand low e n ie  są odróż­
niane. M ia ra  ochronna w yn os i 20 cm, czas och ronny 
od 15.10. —  31.12.

•S IEJA

D ługość w ynos i 30— 60 cm, najczęstsza około 45 cm. 
B a rw a  srebrzysta g rzb ie t szarawy. Jest ry b ą  typo w o  je ­
z io row ą i  w ys tęp u je  w  jez io rach  po jez ierza  b a łty c k ie ­
go. M ięso sie i je s t bardzo smaczne i  cenione, zwłaszcza 
w  stan ie  w ędzonym  stanow i bardzo po szuk iw an y p rz y ­
smak. S ie ja  oraz pok rew ne  je j g a tu n k i w  stan ie  w ę ­
dzonym  w ys tęp u ją  w  h a n d lu  pod nazwą „s  i  g a“ . 
Obecnie rozróżn ia  się ty lk o  jeden s o rtym e n t od w y ­
m ia ru  ochronnego w zw yż. W y m ia r och ronny  40 cm, 
czas och ronny  w  okresie ta r ła  od 15 paźdz ie rn ika  do 
od 15.10— 31.12.

S T Y N K A

Długość od 10 do 30 cm. B a rw a  n ieb iesko -z ie lon ka ­
wa, bo k i i  b rzuch żó łtaw e, łu s k i duże, bez 'p o łysku  
i przezroczyste, po bokach c ia ła  podłużna, ciem na 
smuga. D o lna  szczęka m ocno w ysu n ię ta  k u  p rzodow i, 
k s z ta łt sm uk ły , w yd łużony .

S tynka  zam ieszku je w o d y  s łodk ie  oraz pó łsłone 
w ody przybrzeżne. W  Polsce w ys tę p u je  w  jez iorach 
całego pojezierza ba łtyck ie go  oraz na Z a lew ach  Szcze­
c iń sk im  i  Św ieżym . M ięso s ty n k i je s t dosyć smaczne 
o sw o is tym  zapachu świeżego ogórka, k tó ry  od s tra ­
sza n ie k tó ry c h  konsum entów  od je j spożywania. P rze­
w ażnie s tynka  p rzy  m asow ych po łow ach zużyw ana 
je s t na m ączkę rybną , nawóz oraz do p rze robu  tranu . 
Rybacy używ a ją  je j rów n ie ż  ja k o  p rz y n ę ty  do po ło ­
w ó w  węgorza. S tynka  je s t ryb ą  bardzo w ra ż liw ą  i  n ie  
znosi dłuższego tra n sp o rtu . W  n ie k tó ry c h  oko licach 
s tynka  je s t wędzona oraz konsum ow ana w  stanie 
sm ażonym . Może znaleźć rów n ie ż  pew ne zastosowa­
n ie  ja k o  dodatek do pasztetów  ry b n ych . Jako ryba  
m ało ceniona w chodz i w  sk ład na jn iższe j g rupy, to 
je s t d ro b n icy  I I .

Opisane w yże j g a tu n k i ry b  łosos iow a tych  należą (za 
w y ją tk ie m  s ty n k i)  do g ru p y  ry b  szlachetnych, cha­
ra k te ry z u ją  się doskona łym  sm akiem  m ięsa oraz m a­
łą  zaw artością  ości lu b  c a łk o w ity m  ic h  b ra k ie m .

W spólną cechą d la  w szys tk ich  ry b  na leżących do 
rod z in y  łososiow atych je s t tzw . p łe tw a  tłuszczowa. 
Jest to m ała  p łe tew ka  bez p ro m ie n i kostnych , um iesz­
czona za p łe tw ą  g rzb ie tow ą p rzy  ogonie.

C ały po lsk i św iat pracy podejm uje  zobow iązania p rodukcy jne

d la  u c z c z e n i a

Rocznicy Wielkiego Października 
i Ogólnośmiatomego Kongresu Obrońcom Pokoju
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K R O N I K A  Z A G R A N I C Z N A
Ż y c ie  k u ltu ra ln e  ry b a k ó w  kasp ijsk ich .

„ Iz w ie s tia “ donoszą, że n ied aw no  dla 
obsługi ry b a k ó w  i p ra co w n ikó w  prze ­
m ysłu  ryb nego  w y s ła n y  został n-*. M o ­
rze  K as p ijs k ie  spec ja lny  statek  k u lT 
tu ra ln o  -  ośw iato w y  ,,J. S ta lin “ . W  
ś w ie tlic y  tego s ta tku  o d b y w a ją  sic; 
od czyty , są w y ś w ie tla n e  f ilm y , od b y ­
w a ją  się p rzed s taw ien ia  i  zabaw y. S ta ­
tek  je s t z rad io fo n izo w a n y  i  n a d a je  przez  
m egafony  m u z y k ę  i  ż y w e  słowo. Poza  
ty m  są czynne na s ta tk u : b ib lio te k a , czy ­
te ln ia , od d z ia ł pocztow y, k iosk  z gazeta ­
m i, za k ła d  fry z je rs k i, sklep, łaźn ia  oraz  
po radn ie  le k a rs k ie , dentystyczn e  i zakf&eL 
ren tgenow ski. N a  s ta tk u  z n a jd u je  się po- ) 
za ty m  d ru k a rn ia , w  k tó re j d ru k u je  się 
d z ien n ik  ,,Z a  stachanow skij ło w 1'.

Z  życia  ry b a k ó w  na P ółnocy. D z ie n ­
n ik  m oskiew ski „ Iz w ie s tia “ podaje  
wiadom ość z A rc h a n ie ls k a , że na 
w odach okręg ów  pó łnocnych o d b y w a ją  
się m asow e po łow y łososia. W  re jo n ie  
rz e k i P ieczo ry  w  c iągu za le d w ie  p ięc iu  
d n i g rup a  tam te jszych  ry b a k ó w  z ło w iła  
i dostarczyła  na p u n k ty  skupu ponad 140 
cen tn aró w  łososia. N a jb a rd z ie j ob f ite  po­
ło w y zanotow ane/ w  Zatoce B o łw ań sk i^ j. 
P om yślne  po ło w y  o b serw u je  się rów n ież  
w  pu n ktach  N ośow aja  i Z ie lo n a ja , gdzie  
b ryg ad y  ry b a c k ie  z d u ży m i n a d w y ż k a ­
m i p rz e k ro c z y ły  swe m iesięczne p lan y . 
D zie n n ik  „ T r u d “ donosi, że ryb ac y  P ó ł­
nocy są s p raw n ie  za o p a try w a n i w  w a ­
rzyw a  i owoce drogą lo tn iczą . N a  lo tn i­
sku w  A rc h a n g ie is k u  w y lą d o w a ły  np. 
dw a sam olo ty , k tó re  p rz y w io z ły  z K i-  
szyn iow a 2,5 to n y  pom idorów . P op rzed ­
niego dn ia  p rz y b y ł sam olot ze L w o w a  z 
ow ocam i. D z ie n n ik  podaje , że w  n a jb liż ­
szych dn iach  m a nadejść z okręg ów  cen­
tra ln y c h  i p o łu d n io w ych  około  £09 ton  
arb uzów , ja b łe k , o g órkó w , pom idorów , 
kapusty  i k a r to f l i .

O g ran iczen ie  po łow ów  przez spół­
dzielczość w  S zkoc ji. Z w ią z e k  S pó ł­
d z ie ln i S pcżvw ców  w  S zk o c ji (Sco- 
tich C o -o p era tiv e  W holesale  S oc ie ty ), 
k tó ry  po o sta tn ie j w o jn ie  u ru c h o ­
m i  po ło w y  m orsk ie  w e w łas n y m  za­
kres ie  zm uszony jes t obecnie do ogra­
n iczen ia  te j dz iałalnośc i. O g ran iczen ie  
po łow ów  spow odow ane zostało coraz  
m n ie jszym  po pytem  na ry b y  w  spół­
dz ie ln iach  spożyw ców  na te re n ie  S zko ­
c ji. -Z a m kn ię te  zosta ły  d w ie  p lacó w ki 
ry b ac k ie  w  Th urso  i Oban.

W p rze c iw ie ń s tw ie  do s y tu a c ji W. 
B ry ta n ii u nas ob se rw u jem y  z ja w is k o  
w ręcz od w rotne . Spółdzielczość po łow o­
w a ro z w ija  się coraz b a rd z ie j i z w ię k ­
sza sw oje  p lan y  p ro d u k c y jn e  zarów no  
na od cinku  m o rsk im , ja k  i s łodkow od­
nym . R ó w n ież  na od cinku  d y s try b u c ji 
d z ię k i p lan o w e j gospodarce ob serw u je ­
m y b. p o w ażn y  s ta ły  w zrost ob ro tów  r y ­
b a m i i p rz e tw o ra m i ry b n y m i spó łdzie l­
czości m ie js k ie j oraz w ie js k ie j.

K ry zy s  w  ang ie lsk im  przem yśle  sm ażal- 
niczym . Z jed noczen ie  p rzem ys łu  sm ażal- 
niczego w  A n g lii dom aga się od M in is te r ­
stwa W y ż y w ie n ia  w  W ie lk ie j B ry ta n ii po­
w ażnych  s u b w en cji, celem  prze zw y c ię że ­
nia obecnego k ry zy s u  w  te j dz ied zin ie . Na  
sku tek  z b y t w y s o k ie j ceny m a te r ia łó w  
pom ocniczych ja k  o le je , tłuszcz i z ie m ­
n ia k i, spożycie sm ażonej ry b y , jednego  
z n a jp o p u la rn ie js zy ch  a rty k u łó w  m aso­
wego spożycia coraz b a rd z ie j spada. 
W łaśc ic ie le  za k ła d ó w  sm aża ln iczych , k tó ­
ryc h  liczb a  w yno si około  15.000, zapo­
w ia d a ją , iż  o ile  c z y n n ik i rząd ow e n ie  
obniżą cen na a r ty k u ły  pom ocnicze  
spow oduje  to konieczność poważnego  
og ran iczen ia  tego p rzem ys łu  a n a w e t 
jego częściową lik w id a c ję , co z k o le i 
o d b ije  się n iek o rzy s tn ie  na in teresach  
ryb o łó w s tw a  m orskiego.

„S o c ja lis tyc zn y “ rząd  W ie lk ie j B ry ­
ta n ii m a za tem  ze źróde ł państw o w ych  
subw encjonow ać p ry w a tn y  przem ys ł, 
ażeby ty lk o  zap ew n ić  p ry w a tn y m  w ła -  
cic ie lom  odpow iedn ie  zyski.

O P O D N IE S IE N IE  P O Z IO M U  Ż Y C IO W E G O  R Y B A K Ó W  R U M U Ń S K IC H

\ jW Y C H O D Z Ą C Y  w  B ukareszcie  dz ien n ik  
“ “ „L a  K o u m an ie  i \o u v e u e “ s tw ie r­

dza, ze po d ję ta  w  ro k u  1948 przez P a r ­
tię  R obotn iczą oraz ru m u ń s k i rząd  lu ­
do w y  a k c ja  na od c in ku  ryb o io w s tw a  
m ia ia  na ceiu  og ran iczen ie  w y zy s k u  u -  
praw ianego  przez k u ła k ó w . D z ię k i te j 
a k c ji stw orzone zosta iy  w a ru n k i po- 
m ysm e d ia  ro zw o ju  ta k  w ażn e j gałęzi 
gospodarstwa narodow ego, ja k ą  je s t r y -  
ooiow stw o, ja k  ró w n ież  d ia  podniesie­
n ia  poziom u życiow ego ryb ak ó w .

D alszym  k ro k ie m  naprzód  w  ty m  k ie ­
ru n k u  je s t uchw ala  R ad y  M in is tró w  R u ­
m u ń sk ie j R e p u b lik i L u d o w e j z 3 c zerw ­
ca b r., n a k ła d a ją c a  na M in is tra  P rz e ­
m ysłu  Spożyw czego ob ow iązek  sko ordy ­
no w an ia  w szys tk ich  p ian ó w  i zarządzeń , 
dotyczących  sektora  ryb ack iego . U ch w a ­
ła  ta  p rz e w id u je , że d ia  podniesienia  
p ro d u k c ji ry b a c k ie j i podniesienia  po­
ziom u życiow ego ry b a k ó w  będą o rg a n i­
zow ane państw o w e i spółdzie lcze gospo­
dars tw a  ryb n e , w  k tó ry c h  p raca p ro ­
w adzona będzie k o le k ty w n ie .

A b y  u m o ż liw ić  k o le k ty w n y m  gospo­
darstw om  ry b a c k im  podnoszenie docho­
dowości, a członkom  ty ch  k o le k ty w ó w  
oraz ich rodzinom  po praw ę  b y tu , m a ją  
być ro z w ija n e  rów nocześnie  różne ga­
łęz ie  gospodarki, ja k  np .: hodow la  z w ie ­
rzą t dom ow ych , og ro dn ictw o, u p ra w a  
ry żu , ło w ie c tw o  itp . Poza ty m  w szędzie

gdzie je s t to  m o żliw e , będzie  o rg an i­
zow ana gospodarka ry b n a  na podsta­
w ach k o le k ty w n y c h . K o le k ty w n a  eks­
p lo a tac ja  z jedn oczy  c h ło p ó w -ry b a k ó w , 
k tó rzy  p rz y  ryb o łó w s tw ie  za jm o w a ć  się 
będą ró w n ież  hodow lą , ro ln ic tw e m  itp .

Zespoły  ry b a c k ie  m a ją  zapew nioną  
ze s tro ny  rząd u  op iekę  le k a rs k ą  oraz  
b ezp łatn e  nauczan ie  w  ję z y k u  o jczy ­
stym . Będą o rgan izow ane ośrodk i k u l­
tu ra ln e , ś w ie tlice , zaopatrzone  w  m ate ­
r ia ły  ośw iatow e, k s ią żk i, czasopism a w  
ję z y k u  o jczy s ty m  ry b a k ó w  i  ich  rodzin. 
D om y m ieszkam e będą w  m ia rę  m o ż li­
wości rad io fo n izo w ane , a do osiedli, za­
m ieszka łych  przez p ra co w n ikó w  i człon­
k ó w  ro a z in , będą w y s y ła n e  sam ochody  
wyposażone w  a p a ra ty  k in o w e .

K o le k ty w y  ry b a c k ie  będą w yposażo­
ne w  nowoczesny sprzęt ry b a c k i oraz  
s ta tk i m otorow e, u m o ż liw ia ją c e  po łow y  
na o tw a rty m  m orzu . W  osiedlach ryb ac ­
k ich  zapew n ione  będzie  spraw ne zaopa­
trzen ie  w  a r ty k u ły  codziennego u ży tk u  
za pom ocą spó łdzie ln i spożyw ców , k tó re  
będą w  ta k ic h  osiedlach organ izow a ły  
sw oje f i l ie  i sk lepy . O rg a n izo w a n ie  r y ­
bo łów stw a opartego na zasadach k o le k ­
ty w n y c h , będzie  zdan iem  dz ien n ik a , sta­
n o w iło  n o w y  w a żn y  etap na drodze do 
socja lizm u  oraz do podniesienia  dobro­
b y tu  ludności p ra cu ją c e j.

W  R Y B N Y M  P R Z E M Y Ś L E  S Y B E R II

DZ IE N N IK  m oskiew ski „ T ru d “ za m ie ­
ścił c ie k aw ą  koresp ondencję  o życiu  

ry b a k ó w  w  E js k u , w  k ra ju  K ra s n o d ar- 
skim . Zg odn ie  z zob ow iązan iem  k o le k ty ­
w u ryb ack ieg o  w szys tk ie  prace p rzyg o ­
tow aw cze  przed  rozpoczęciem  tegorocz­
nych po low ow  b y ły  w y k o n a n e  i b y ły  do- 
scarczone zapasy soli oraz opakow ań . 
D zień  p ierw szego  m a ja  spo tyka^  
na m o rzu  oraz w  sw ych w arszta tach  
p racy  p rzy  soleniu i ład o w an iu  ry o  p rze ­
znaczonych do eks p ed yc ji w  g łąb k ra ju .  
W dn iu  ty m  s ta tk i ry o a c k ie  na iadow ane  
ry b ą  w  przyśp ieszonym  tem p ie  p rz y b y ­
w a ły  do p o rtu , aby ja k  n a j^ rę d z ie j po­
zbyć się swego c iężaru  i w y p ły n ą ć  na 
m orze  na now e o b u te  po łow y. N a jm ło d ­
szy w  m ie jsco w ym  za k ła d z ie  p rzem ysłu  
ryb ack ieg o  cech W oroncow ski, p rzysto ­
sowany do p rz y jm o w a n ia  d z ien n ie  od stu 
do stu p ięćdziesięciu  cen tnaró w  ryb y , 
p rz y jm o w a ł w  ow ych  dn iach po pięćset 
cen tnaró w , p racu jąc  bez w y tc h n ie n ia  i 
u trz y m u ją c  w  ruchu  p rzez całą  dobą  
w szystkie  sw oje  u rządzen ia  m echan iczne  
oraz tran sp o rte ry  i dźw ig i.

N a  pom oc tem u  cechowi p rzyszed ł k o ­
le k ty w  ko łchozu  ryb ack ieg o  „ N o w y j 
P u t“ . Pom oc ta  u m o ż liw iła  zw iększerm - 
zdolności od b io rcze j do 960 cen tnaró w  
ry b y  dzien n ie . A b y  n ie  dopuścić do p rz e ­
s to jó w  ło dzi ryb ac k ic h , d y re k c ja  z a k ła ­
du u ru c h o m iła  dodatkow o a w a  s tatk i 
ry b a c k ie  do p rz y jm o w a n ia  od ry b ak ó w  
z ło w io nych  ryb .

W  ta k im  te m p ie  k o le k ty w y  ry b ac k ie  
p raco w a ły  ca ły  szereg tygod n i, p rz e k ra ­
czając znaczn ie  w yznaczone w  planach  
p ro d u k c y jn y c h  n o rm y . Już 10 czerw ca  
zakład  p rzem ys łu  rybnego w  E jsku  
w y k o n a ł swój całoroczny p lan  p ro d u k ­
c ji i tego sam ego dn ia  k o le k ty w  p raco w ­
n ik ó w  po stano w ił do końca sezonu do­
starczyć państw u dodatkow o 60.000 p u ­
dów  ry b y . Dodać na leży , że k o le k ty w  
sw oje  zobow iązan ia  w y k o n a ł z n a d w yż­
ką. Jeśli chodzi o za ro b k i pracow nicze, 
to w spó łzaw od n ic tw o  socja listyczne u- 
m o żliw iło  ich podw yższen ie  do im po nu­
ją c e j c y fry  500 ru b li d z ien n ie  na p raco w ­
n ik a , a co za ty m  id z ie  i do znacznego  
podniesienia poziom u życiow ego p raco w ­
n ikó w .

U P O Ł A W IA C Z Y  K R A B Ó W  D A L E K IE G O  W S C H O D U

P O Ł A W IA C Z E  k ra b ó w  na D a le k im  
W schodzie w ykazać  się m ogą po w aż­

n y m i sukcesam i w  obecnym  sezonie. K o ­
respondent dz ien n ika  p rze p ro w a d z ił na 
ten  te m a t rozm ow ę z k a p ita n e m  K a rc y -  
ganow ym , dowódcą f lo ty l l i  p ływ a ją cy c h  
fa b ry k  p rzem ysłu  rybnego. P ierw sze  
m iejsce  w  ogólnej k la s y f ik a c ji zdo był 
k o le k ty w  fa b ry k i p ły w a ją c e j „C ze rn y -  
szew s k ij“ . O becnie trw a  w a lk a  o p rzed ­
te rm in o w e  w y k o n a n ie  rocznego planu  
połow ów  k ra b ó w . W  ty m  roku  objętość  
gotow ej p ro d u k c ji konserw  z k ra b ó w  
została zw iększona pó łto ra  raza, d z ię k i 
unow ocześnieniu  urządzeń  tech n icznych  
fa b ry k  p ły w a ją c y c h  i lepszem u w y k o ­
rzys ta n iu  p rzestrzen i p ro d u k c y jn e j. N a  
całym  szeregu s ta tk ó w  do ko n yw an e  są 
prób y  u rządzen ia  autom atycznego do ob-

ró b k i k ra b ó w , p rzy  pom ocy którego  
m ożna zw iększyć  w yda jn ość  p racy  25 do 
30 razy . N a  s ta tk u  „W siew o łod  S ib ir -  
cew “ p rzestaw ione  zostały u rządzen ia  do 
czyszczenia k ra b ó w , co u m o ż liw iło  p rze ­
d łużen ie  tran sp o rtera  do 24 m etró w .

N a  w szystk ich  s tatkach  do po łow u k ra ­
bów  prow adzona je s t p raca k u ltu ra ln o -  
ośw iatow a w śród p ra co w n ikó w . K ażd y  
s tatek  posiada ś w ie tlicę  z za ins ta low a­
n ym  ap ara tem  k in o w y m . C zyn ne jest, na 
n im  ko ło  k u ltu ra ln o  -  ośw iatow e, k tó re  
o rg a n izu je  ro z ry w k i, w y s ta w ia  sztu k i 
te a tra ln e , u rządza  pogadank i i odczyty. 
W szystk ie  s ta tk i są zrad io fo n izo w an e , a 
głośn ik i są za ins ta low ane  w  k a ju ta c h  i 
ś w ie tlic y . C odzienn ie  dostarczane są 
św ieże gazety  sam olo tam i lu b  s ta tkam i 
m o to ro w ym i. („ T ru d “ . M oskw a)

R A D Z IE C K IE  S T A T K I U Ż Y W A J Ą  Ś W IA T Ł A  D O  P O Ł O W Ó W

W IE L E  dużych  s ta tk ó w  rad z ieck ich , ło ­
w iąc y c h  na M o rzu  K as p ijs k im  jest 

w y e k w ip o w a n y c h  dla ce lów  po łow ow ych  
w  silne la m p y  e le k try c zn e . W  ub ieg łym  
roku  w ie le  tys ięcy  ton szprotów  z ło w io ­
no na M orzu  K as p ijs k im  p rzy  użyc iu

potężnych re fle k to ró w  ś w ie tln yc h , k tó ­
re zw a b iły  ła w ice  ry b  w  k ie ru n k u  po­
w ie rzc h n i w o dy. W  ro k u  bieżącym  
ilość s ta tków , k tó re  m a ją  być w yposa­
żone w  św ia tło  d la  celów  połow ow ych  
ma być podw ojona.
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K R O N I K A  K R A J O W A
N O W A  P L A C Ó W K A  Ż Y W IE N IA  Z B IO R O W E G O  C E N T R A L I R Y B N E J

V I7  E  W R Z E Ś N IU  C en tra la  R yb n a  o-
* *  tw o rzy ła  d ru g i w  W arszaw ie  bar  

ry b n y  na P rad ze , p rzy  u l. S ta lo w e j. G u ­
stow n ie  u rząd zo n y  lo ka l spotkał się od 
razu  z du żym  uzn an iem  św ia ta  pracy , 
k tó ry  w  ta m te j o k o lic y  b y ł po zbaw iony  
uspołecznionej p la c ó w k i podobnego ty ­
pu. P o d kreś lić  na leży , że obsługa lo ka lu  
re k ru tu je  się p rzew ażn ie  z aw ansow a­
nych ro b o tn ic -p a tro szarek , k tó re  w y w ią ­
z u ją  się ze swego zadan ia  k u  pe łnem u  
zadow o len iu  k lie n tó w  —  o czym  św iad ­
czą liczn e  po ch w a ły  odnośnie spraw no­
ści obsługi, w p is yw a n e  do k s ią żk i ż y ­
czeń i  zażaleń.

Jakość p rzy rzą d za n yc h  p o tra w  ryb n y c h  
stoi na w y s o k im  poziom ie — m a to ju ż  
sw oją  tra d y c ję  w  W arszaw ie , w yro b io n a  
przez p ierw szy  B a r  R y b n y  na N o w y m  
Sw iecie.

Poza W arszaw ą i G d yn ią  (gdzie  po­
w sta ła  przed  3 la ty  p ierw sza  tego ro d za ­
ju  p lacó w ka) b a ry  ryb n e  cieszące się o l­

b rzy m im  po w odzen iem , p ro w ad z i C en­
tra la  R yb n a  w  Częstochow ie, B ydgoszczy, 
P oznan iu  (w  okres ie  T a rg ó w  — spec ja l­
na p laców ka  w  sezonie M T P ). Szcze­
c in ie  (w  okres ie  le tn im  w  M ię d zy zd ro ­
ja c h ), Sopocie, W ro c ła w iu , W a łb rzy c h u , 
K ato w ic a c h , O lsztyn ie  — p rzy g o to w u je  
się w  n a jb liżs zy m  czasie o tw arc ie  no­
w y c h  dalszych p lacó w ek  w  K ra k o w ie , 
Ło dzi i J e le n ie j G órze.

B u d u ją ca  się w  W a rszą w ie  M arsza ł­
kow ska D z ie ln ica  M ieszkan io w a  będzie  
posiadała ta k ż e  sw oje  b a ry  ryb n e  i  sm a­
ża ln ie  —- n a jb a rd z ie j now ocześnie u rz ą ­
dzone. T a k ż e  N o w a  H u ta  n ie  będzie  po­
zbaw iona  ry b , p ro je k tu je  się tam  o tw a r­
cie  2 b a ró w  i 4 sm ażaln i.

R o z w ija  się sieć ży w ie n ia  zb iorow ego  
C e n tra li R yb n e j — „Sm aczna, pożyw na  
i ta n ia  ry b a “ —  oto hasło, pod k tó ry m  
p racu ją  i pow staw ać będą dalsze bary  
i sm aża ln ie  ryb ne .

P rzed te rm in o w e  w y k o n a n ie  rocznego  
planu po łow ów  zespołu „G o p ło “ . —

Zespół ry b ac k ic h  P ań s tw o w ych  G o­
spodarstw  R o ln ych  w y k o n a ł p rzed ­
te rm in o w y  roczny  p lan  po łow ów , p rze ­
k ra c za ją c  do dn ia  31.V I I I .  p la n  roczny  
o 10.638 k g  ry b y . Zespół ry b a c k i „G o p ło “ 
dla  uczczenia  rocznicy W ie lk ie j P a źd z ie r­
n ik o w e j R e w o lu c ji, p rzy p a d a ją c e j w  ty m  
m iesiącu, po stano w ił p rzekro czyć  p lan  
roczny o 20%  oraz do datko w o  pom óc  
sw oim  sprzętem  i  załogą w  w y k o n a n iu  
planu  zespołow i Bydgoszcz.

P ró b y  zn akow an ia  m ie jsc  po łow u. —
P olsk ie  ryb o łó w stw o  m orsk ie , w z o ru ­

ją c  się na dośw iadczeniach rad z ie c ­
k ic h , p rzy s tę p u je  od aktu a lnego  zn a ­
ko w a n ia  te re n ó w  ło w n ych , na k tó ­
rych  w  dan ym  m om en cie  z n a jd u ją  się 
w iększe ła w ice  ryb . U s ta w ia n ie m  odpo­
w ied n ich  zn akó w  (b o je k ) z a jm u ją  się 
spec ja ln ie  w yznaczone k u t r y  z w ia d o w ­
cze. O siem  ta k ic h  b o je k  ju ż  ustaw iono.

R yb ac y  będą stale in fo rm o w a n i w  ja ­
k im  k ie ru n k u  od bo i n a leży  zaczynać  
tra ło w a n ie  lu b  zarzucać  sieci. P ozw o li 
to na in ten sy w n ie js ze  w y k o rzy s ta n ie  ło ­
w isk  i ty m  ryb ak o m , k tó rz y  jeszcze n ie ­
dostateczn ie zn a ją  poszczególne łow iska .

W y w ia d  ry b n y  je s t szeroko stosowany  
w  Z w ią z k u  R ad z ieck im  i da je  doskona­
łe w y n ik i.

P ie rw s zy  m o rśw in  po w o jn ie . — W
końcu m a ja  ryb a c y  pod Sobieszowem  
zn a le ź li w yrzu co n eg o  na brzeg  m a r tw e ­
go m orśw ina . M ia ł on ponad 50 k g  w ag i. 
B y ł to  p ie rw s zy  po w o jn ie  okaz m o rśw i- 
nia  na w v b rze żu  D olskim . W y d e le g o w a ­
n i p ra co w n ic^  M IR  sp rep a ro w a li ssaka 
m orskiego, k tó ry  po w iększy  z b io ry  m u ­
zeum  ryb ack iego . W  po łow ie  s ierpn ia  w i­
dziano  m o rśw in ia  w  z e w n ę trzn y m  base­
n ie  p o rtu  advńskiego. P o  parogo dzin ­
n y m  baraszkow an iu , zw ie rzę  w ydosta ło  
się z basenu i od p łynę ło  na pe łne  m o­
rze.

R ac jona lne  zuży tk o w a n ie  od padków .—
W  z w ią zk u  z koniecznością ra c jo n a ln e j 
gospodarki o d p ad kam i u ż y tk o w y m i, M in . 
H a n d lu  W ew n ętrzn eg o  w y d a ło  zarządze­
n ie  o o b o w iązk u  zb ie ra n ia  p rzez z a k ła ­
dy  ż y w ie n ia  zb iorow ego w sze lk ich  od­
p adków  u ż y tk o w y c h  i p rze k a zy w a n ia  ich  
do C e n tra li O d padków  U ż y tk o w y c h . Za 
od padki ta k ie  uw aża  się kości, b u te lk i, 
k o rk i i  kaps le  od b u te le k , puszk i pc 
konserw ach , op akow an ie  te k tu ro w e , m a ­
k u la tu ra , o d p ad k i szkła i w sze lk iego  ro ­
d za ju  szm aty . Za rząd ze n ie  to po w in n y  
ściśle przestrzegać b a ry  ryb n e .

R uszyły  prace pog łęb iarsk ie  w porcie  
W o lin . —  P race  pog łęb iarsk ie  p o rtu  W o ­
lin  p rze w id z ia n e  są na 1951 r . E k ip a  son­
dażow a p rze p ro w a d z iła  ju ż  p o m ia ry  g łę ­
bokości i  s tan n abrzeży . P o rt w o liń sk i 
n a b iera  coraz w iększego znaczenia  w  
ryb o łó w s tw ie  Z a le w u  Szczecińskiego.

N o w y  ty p  k u tra  pełnom orskiego p rz y ­
stosowanego spec ja ln ie  do po łow ów  ło ­
sosi zosta ł zbu d o w an y  ostatn io  na je d ­
ne j ze stoczni ry b a c k ic h . Jednostka ta 
posiada n ie  stosowaną dotychczas k o n ­
s tru k c ję , za p e w n ia ją c  swobodną pracę  
ry b a k o m  n a w e t p rz y  n ie s p rzy ja ją c e j po­
godzie.

W ie lo ry b  u w y b rze ży  K o la . — N ie d a w ­
no zauw ażono u w y b rz e ż y  pó łw yspu K o ­
la w ie lk ie g o  w ie lo ry b a , k tó ry  w p ły n ą ł 
do za to k i T e ry b e rs k ie j. U ka za n ie  się 
w ie lo ry b a  w  bezpośrednim sąsiedztwie  
w y brzeża  jest  z ja w is k ie m  rzad k im  i zda­
rza się raz  na k ilk a  la t.

IN S T R U K C J A  W  S P R A W IE  P O S Ł U G IW A N IA  S IĘ  L O D E M  W R Y B O Ł Ó W S T W IE

V \ /  U Z U P E Ł N IE N IU  poprzednio  w y d a -
”  nych  in s tru k c ji do tyczących w ła ­

ściwego obchodzenia się ze z ło w io n ą  r y ­
bą, M o rs k i U rzą d  R yb ac k i, w  Szczecinie  
op racow a ł przep isy  w  s p raw ie  z a o p a try ­
w a n ia  się k u tró w  w  lód, sposobu stoso­
w ania  lodu  p rz y  k o n s e rw a c ji z ło w io nych  
ryb  i p rze ch o w y w a n ia  ich  na k u trac h .

Z a o p a try w a n ie  k u tró w  w  lód po w in no  
odbyw ać się w  zależności od p o ry  ro k u  
i czasu trw a n ia  po łow u, w ed łu g  w łaś c i­
w ych no rm  w  stosunku p ro c e n to w ym  do 
p rz e w id y w a n e j w ag i z ło w io nych  ryb . 
P rzes y p y w a n ie  ry b y  k ru szo n ym  lodem  
w inno  być  dokonane n a ty ch m ia s t po 
w y m y c iu  i z ło żen iu  je j  do łado w n i.

P rz y  po łow ach d w u d n io w yc h  i  d łu ż -

R Y B A C K I O Ś R O D E K

A Ł O Ż O N Y  p rzed  ro k ie m  s taran iem  
ru c h liw y c h  ry b a k ó w  he lsk ich  ośro­

dek zd ro w ia  ro z w ija  się coraz b a rd z ie j 
pom yśln ie  i p rzynosi w ie lk i p o żytek  lu d ­
ności ry b a c k ie j. S tw o rzo n y  na zasadach  
spółdzie lczych, obecnie lic zy  ju ż  przeszło  
200 s ta łych  człon kó w . B ie d n ie js i członko­
w ie  o trz y m u ją  p o ra d y  le k a rs k ie  p rz e ­
w ażn ie  b e zp ła tn ie , zam o żn ie js i p łacą  po­
łow ę usta lonych  staw ek.

O po trzeb ie  ta k ie g o  ośrodka św iadczyć  
m oże fre k w e n c ja  chorych  za ró k  ub. P o-

W Ł A Ś C IW Y  SPO SC B

W D R U G IE J  po łow ie  w rześn ia  rozpo­
częła C en tra la  R yb n a  w  W arszaw ie  

sprzedaż w  swoich sklepach  gotow ych  
p o rc ji z dorsza: dorsz sm ażony w  c ie- 
ście, dorsz po grecku , dorsz w  m a ry n a ­
cie, k ra ja n k a  z dorsza. D u że  i ta n ie  p o r­
c je  (po 50 i 60 z ł) zn a la z ły  od razu  chęt­
nych nab yw có w  — ta k , że po p ie rw ­
szych eksp ery m e n ta ln y ch  próbach p rz y ­
stąpiono do p ro d u k c ji na w iększą  skalę. 
N aw iązano  k o n ta k t z in n y m i sk lepam i 
uspo łeczn ionym i (M H D  i PSS) oraz u ru -

O W IĘ K S Z E  Z A S T O S O W A N IE  T U K I

p  O L S K IE  ryb o łó w stw o  m orsk ie  czyn i 
s taran ia  nad  w p ro w a d ze n ie m  p rzy  

połow ach śledzi na B a łty k u  tu k i, zam iast 
obecnie pow szechnie używ anego w ło k a . 
P rzy  po łow ach  tu k ą  z y sk u je  się na szyb­
kości tra ło w a n ia , na w ięk s ze j p rzestrze ­
ni zasięgu sieci oraz  na kosztach eksploa- 
tacji.

szych na s tatkach  o długości ponad 200 
m etró w  ry b y  dane w in n y  być  w y p a tro ­
szone a na s tatkach  m n ie jszych  w ed łu g  
uzn an ia  i  m ożliw ośc i ry b a k a . Ł ado w n ia  
w in n a  być  stale  z a m k n ię ta  szczelną po­
k ry w ą , zaś p o k ład  w  norze le tn ie j po­
le w a n y  wodą. P rz e trz y m y w a n ie  ry b  na 
po kład zie  s ta tk u , posiadającego ład o w ­
n ię  n ad a jącą  się do sk ładan ia  ry b , jesi 
bezw zg lędn ie  w zb ro n io ne .

S tosow anie pow yższych p rzep isów  bę­
dzie k o n tro lo w a n e  przez organa in sp ek ­
c y jn e  M o rsk ieg o  U rzę d u  R ybackiego . 
Prócz tego k o n tro le rz y  ryb ac c y  będą  
przeprow adzać  k o n tro le  san ita rne  k u ­
tró w  przed  w y ja z d e m  na po łów  i po po­
w rocie .

Z D R O W IA  N A  H E L U

rad le k a rs k ic h  udzie lono  przeszło 4.500, 
dom ow ych w iz y t  le k a rz y  b y ło  711, w  ga­
b inecie  d e n tys tyczn ym  p rz y ję to  ok. 2.000 
osób, ponadto ośrodek m a  pod sw oją  
stałą op ieką  ponad 1.500 dziec i.

O statn io  d z ię k i d o ta c ji M orskiego  U -  
rzędu Z d ro w ia , ośrodek w yposażony zo­
stał w  now e narzęd zia  le k a rs k ie . O p ieką  
sw oją  ośrodek h e lsk i otacza n ie  ty lk o  
m ieszkańców  H e lu , a le  ta k że  osady r y ­
back ie  w  J as ta rn i i  K u ź n ic y , gdzie  m a  
sw oje p u n k ty  san itarne.

P R O P A G A N D Y  D O R S Z A

chom iono sprzedaż tych  w yro b ó w  w  ca­
ły m  k ra ju .

Jest to  w łaś c iw y  sposób propagandy  
p rz e k o n y w u ją c y  k lie n ta , że  m ożna z dor­
sza p rzy rzą d z ić  b. sm aczną i  b. ta n ią  po­
traw ę. D otychczasow a propaganda sy­
stem em  u lo tk o w y m  — suchym i p rze p i­
sam i — n ie  b y ła  ta k  p rze ko n y w u ją ca  ...
ja k  w id o k  w  o k n ie  sk lepu  pó łm iskó w  z 
ape tyczn ie  w y g lą d a ją c y m i, d u ży m i i  ta ­
n im i p o rc ja m i te j sm acznej ryb y .

P R Z Y  P O Ł O W A C H  Ś L E D Z I

D o po łow ów  tu k ą  u ż y w a  się dw óch  
k u tró w  i w y s ta rc zy  ty lk o  je d e n  dośw iad­
czony, i  z n a ją c y  te re n  szyper. R o zw ią ­
zy w a ło b y  to do pew nego stopn ia odczu­
w a n y  obecnie  b ra k  w y k w a lif ik o w a n y c h  
pełnom orsk ich  szyp ró w . P o ło w y  tu k ą  
szeroką stosuje z pow odzen iem  na B a ł­
ty k u  z w ią z e k  R ad ziecki.
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Na widowni...
W ZM O ŻO N A  A K C J A  U S P O ŁE C ZN IO N E G O  

A P A R A T U  H A N D LO W E G O  P R Z Y  R O Z P R O W A D Z E ­
N IU  D O R S ZA  SO LO NEG O

Tegoroczna w iosenna kam pan ia  dorszowa  —  n a j­
w iększa od czasu pow stan ia  naszego ryb o łó w s tw a  — 
spowodow ała konieczność zasolenia 10 okresie m a ksy ­
m alnego nas ilen ia  po łow ów  znacznej ilo śc i te j ryb y . 
U p łynn ie n ie  tych  zapasów w  okresie na jb liższych  pa­
ru  m iesięcy zgodnie ze z leceniem  M in is te rs tw a  H a n ­
d lu  W ewnętrznego, s tan ow i na jw ażn ie jsze  zadanie  
apara tu  hand low ego C e n tra li R yb ne j oraz całego sek­
to ra  uspołecznionego.

D la  u ła tw ie n ia  a k c ji cena dorsza solonego została  
obniżona na 100 z ł za kg. Z os ta ły  też zaw arte  um ow y  
pom iędzy C en tra lą  R ybną a poszczególnym i d y s try ­
bu to ram i. U m ow y te zobow iązu ją  do odb io ru  okreś lo ­
nych ilo śc i dorsza solonego w  poszczególnych m ies ią ­
cach w  okresie od 1.9.1950 do 1.3.1951.

W szystkie S pó łdz ie ln ie  spożywców prowadzące de­
ta l, s to łó w k i, gospody itd . zobow iązane są p ro w a ­
dzić energ iczną akc ję  rozprow adzen ia  dorsza solonego 
w  ilośc i us ta lone j na każde w o jew ód z tw o  i  z a tw ie r­
dzonej przez m ie jscow y K U Z  d la  poszczególnych d y ­
s tryb u to ró w .

Z w iązek  S pó łdz ie ln i Spożywców  —  ja k o  na jw iększy  
d y s try b u to r  —  ro z w in ą ł b. poważną akc ję  sprzedaży 
dorsza solonego na sw o im  terenie. Is tn ie jące  do tych ­
czas uprzedzenie w  społeczeństw ie do te j fo rm y  d c r-  
sęa p o w in no  być prze łam ane przez w łaśc iw e  podanie  
go k lie n to w i.

Poważną akc ję  w  ty m  k ie ru n k u  rozw inę ła  ju ż  C en t­
ra la  Rybna, rozp row adza jąc w  sw o ich sklepach sprze­
daż op iekanych w  cieście k lopsów  z dorsza solonego.

T ak ja k  w  każdym  zagadnieniu, gdy chodzi o zdo­
bycie k lie n ta  i  zachęcenie go do kupna  —  n ie  w y s ta r­
czą zaw arte  ty lk o  um ow y, ro zd z ie ln ik i, przesyłan ie  
to w a ru  z m agazynu. N astąp i wówczas ty lk o  przesu­
nięcie masy to w a ro w e j z m agazynów h u rto w y c h  do 
sieci de ta liczne j, gdzie to w a r ten ugrzęźnie i  będzie 
czas dłuższy fig u ro w a ł w  rem anentach. Należy z da­
n ym  tow a rem  iść do k lie n ta  —  n ieustann ie  go zachę­
cać do kupna, pouczając go, że z dorsza solonego m oż­
na p rzyrządz ić  smaczną i  tan ią  potraw ę.

Dużą ro lę  m a ją  tu  do odegrania w szystk ie  p lacó w ­
k i żyw ie n ia  zbiorczego, ta k  gospody ludowe, ja k  i  sto­
łó w k i w  zakładach pracy. Przypuszczać należy, że za­
dan ia  ja k ie  spoczyw ają na C e n tra li R yb ne j oraz na 
in n y c h  d ys try b u to ra c h  —  będą przez n ich  w ykonane.

A k c ja  u p ły n n ie n ia  rem anentów  n iech od liw ych , ja k  
to m a obecnie m iejsce, obe jm u je  także i  pozycje d o r­
sza solonego. A k c ja  ta m usi być w yko na na  w  takim, 
te rm in ie , aby w iosenny sezon po łow ów  1951 zastał 
apara t d y s try b u c y jn y  p rzyg o tow any do odb io ru  w  sta­
n ie  św ieżym  ja k  na jw iększe j m asy tow a row e j. — 
K lie n t  p rzyzw ycza jony  w  ciągu okresu zim ow ego do 
system atyczne j kon sum p c ji dorsza solonego —  Z tym  
większą chęcią będzie spożyw ał dorsza świeżego.

P O LS K IE  K U T R Y  N A  M O R Z U  P Ó ŁN O C N Y M

P olsk ie  R ybo łów stw o m orsk ie  w yka zu je  po w o jn ie  
coraz w iększą prężność. N ie ogranicza się, ja k  to było  
przed w o jn ą  do eksp loatow ania  ty lk o  w ód p rzyb rzeż­
nych, w zg lędn ie  n ieda leko od brzegu odleg łych, lecz 
w yrusza  śm ia ło  na dalsze łow iska . Zaraz po os ta tn ie j 
w o jn ie  w eszliśm y na pe łny B a łty k , gdzie m ożna spot­
kać k u t ry  o każdej porze roku .

N iedaw no zapoczątkowano po łow y k u tro w e  na  
M orzu  P ółnocnym , gdzie dotychczas b ra ły  udz ia ł 
w  po łow ach ty lk o  w iększe je d n o s tk i ryb a ck ie  ( tra w ­
le ry  i  lug ry ). W  p ie rw sze j po łow ie  paźdz ie rn ika  w ró ­
c iła  z M orza  Północnego p ierw sza ek ipa k u tró w , w y ­
słana tam  w  osta tn ich  dn iach w rześn ia  na po łów  śle­
dzi. P ie rw szy  re js  k u tró w  tra k to w a n y  b y ł ja k o  eks­
pe rym e n ta ln y  i  ja k k o lw ie k  z pow odu bardzo z łych  
w a ru n k ó w  atm osfe rycznych  ja k ie  panow a ły  na M orzu  
P ółnocnym  w  m iesiącu w rześn iu  p o ło w y  n ie  b y ły  
w ie lk ie , uzyskane w y n ik i na leży uznać za pozy tyw ne  
i  po ło ioy  tę m a ją  nada l być kon tynuow ane. K u try

w yjeżdża jące na po łov)y ś ledzi p ra cu ją  zespołowo, 
a z łow ioną  rybę  dostarczać będą na s ta k i tra n sp o rto ­
we, k tó re  z ko le i przew ozić ją  będą do po rtó w  m acie­
rzystych . Ten system  po łow ów  jest szeroko stosowany 
w  Z w ią z k u  R adzieckim  i  da je  tam  doskonale w y n ik i.

U ruchom ien ie  po łow ów  k u tro w y c h  na M orzu  P ó ł­
nocnym  po zw o li na lepsze w yko rzys ta n ie  tabo ru  k u ­
trow ego w  sezonie ś ledziow ym , trw a ją c y m  od lipca  
do listopada. W  tym  okresie bow iem  p o ło w y  b a łtyc ­
k ie  są znacznie m n ie j w yd a jn e , n a to m ia s t, na M orzu  
P ółnocnym  rozpoczynają się o b fite  po ło w y śledzi: 
Ekspansja po lsk ich  k u tró w  na ło w iska  śledziowe na  
M orzu P ó łnocnym  n ie w ą tp liw ie  p rzyczyn i się do 
zw iększen ia p lanów  po łow ów  śledzi, a r ty k u łu  cieszą­
cego się w śród  po lsk ich  konsum entów  na jw iększym  
powodzeniem  spośród ry b  m orsk ich . F a k t powyższy 
jes t jeszcze je dn ym  dowodem  przes taw ian ia  się na 
po ło w y jakościow e, ba rdz ie j w a rtośc iow e, a k c ji ja ką  
ryb o łó w s tw o  m orsk ie  rozpoczęło w  ro k u  bieżącym  za­
rów no  w  w łasnym  in te res ie  ja k  i  szerokich rzesz p o l­
sk ich  konsum entów .

O U S P R A W N IE N IU  O B R O TU  R Y B A M I S ŁO D K O ­
W O D N Y M I

Dotychczas nie została jeszcze ca łkow ic ie  ob ję ta  
przez apara t C e n tra li R yb ne j cała p ro d u kc ja  ryb  
s łodkow odnych  sk łada jąca się z ry b  hodowanych w  
gospodarstwach s taw ow ych , dostarcza jących g łów n ie  
karp ia , z gospodarstw  je z io ro w ych  oraz z rzek.

N a jle p ie j w yg ląda  sytuac ja  na odc inku  gospo­
da rs tw  s ta icow ych  ja k k o lw ie k  i  tu ta j obserw uje  się 
jeszcze dość poważne lu k i.  D z ięk i scen tra lizow an iu  
gospodarki s taw ow e j w  ram ach P aństw ow ych  Gospo­
da rs tw  Rolnych, posiadających w  sw o im  zarządzie 
ponad 80% p o w ie rzchn i s taw o ioe j, C e n tra la  Rybna  
uzyska ła  jednego głównego dostawcę, na którego p ro ­
d u k c ji op ie ra się p ra w ie  w y łączn ie  p lan  skupu k a r ­
pia. Pozostała p ro d u k c ja  ry b  s taw ow ych pozostaje 
w  zarządzie C e n tra li R o ln iczych S pó łdz ie ln i SAM . 
C H Ł. oraz in s ty tu c ji naukow ych , a zatem  p ra w ie  ca­
łość te j p ro d u k c ji zn a jd u je  się w  rękach  sektora  
uspołecznionego i  w  drodze um ów  p lan ow ych  może 
być p rze ję ta  przez C en tra lę  R ybną d la  celów  p lan o ­
wego zaopatrzenia k ra ju  oraz d la  eksportu . W p ra w ­
dzie p ro d u k c ja  CRS m im o  zaw artych  um ów  nie  zo­
sta ła  dostarczona w  całości C e n tra li R ybne j, gdyż 
n iek tó re  spó łdz ie ln ie  gm inne Sam. Chł. zb yw a ją  swą 
p ro d u kc ję  z om in ięc iem  planowego ob ro tu , w  na d ­
chodzącym  je d n a k  sezonie n ie w ą tp liw ie  sy tuac ja  na 
ty m  od c inku  u legn ie  popraw ie .

Celem ob jęcia  p lanem  ob ro tu  ca łe j p ro d u k c ji ryb  
s taw ow ych  konieczne będzie spe łn ien ie  następu ją ­
cych w a run ków .

P la có w k i p roducen tów  uspołecznionych w in n y  śc i­
ś le j w spó łp racow ać z E kspo zy tu ram i w o je w ó d zk im i 
in s ty tu c ji ob ro tu  t j.  C e n tra li R ybne j, w  zakresie p la ­
now an ia  p ro d u k c ji oraz je j  odb ioru , co p rzyczyn i się 
do u re a ln ie n ia  p lanów  skupu, k tó re  dotychczas n ie ­
je d n o k ro tn ie  szw ankow ały.

W szystk ich d robnych  p roducen tów  ry b  staw ow ych  
należy zrzeszyć w  ram ach Z w ią z k u  Samopomocy 
C h łopsk ie j, w zg lędn ie  C e n tra li S pó łdz ie ln i P racy. W 
razie spe łn ien ia  tego pos tu la tu , p lanow an ie  p ro d u k c ji 
z tego źród ła  n ie  będzie oparte na dość n iepew nych  
p rze w id yw a n ia ch  ja k  dotychczas, lecz na ścisłych da­
nych, u m o ż liw ia ją cych  w łączen ie te j p ro d u k c ji, się­
ga jącej n ie w ą tp liw ie  do k ilk u s e t ton k a rp ia  rocznie, 
w  ra m y  planowego obro tu .

Na leża łoby rów n ie ż  rozw ażyć, czy p ro d u k c ja  ryb  
s taw ow ych  n ie  p o w in na  być w łączona w  ra m y  a k c ji 
„ H “ . Przez dostarczanie d ro bn ym  gospodarstwom  w  
ram ach ta k ie j a k c ji n a ry b k u  i  zobow iązanie tychże do 
dostarczenia po pe w n ym  okresie ściśle okreś lone j i lo ­
ści ry b y  h a nd low e j n ie w ą tp liw ie  m ożna będzie le p ie j ' 
w yko rzys ta ć  drobn ie jsze z b io rn ik i wodne, dotychczas 
n ie  zawsze w yko rzys ta ne  i  w  ten sposób zw iększyć  
masę tow a row ą  ta k  w ażne j z p u n k tu  w idzen ia  zaopu- ’ 
trzen ia  k ra ju  i ekspo rtu  ry b y , ja k ą  jes t karp .



Rok 11

R E C E N Z J
T E C H N IK A  C H Ł O D N IC Z A  N r  2/50 

(C H O Ł O m i.N A J A  T E C H N IK A )
K w a rta ln ik  C h o ło d iln a ja  te ch n ik a , w  

sw ym  osta tn im  n u m erze  po daje  szereg 
c ie k aw yc h  a r ty k u łó w , poruszających a k ­
tua lne  zagadn ien ia  chłodnicze. Spośród 
nich z w ra c a ją  uw agę c z y te ln ik a  nastę­
pu jące  a r ty k u ły :

O K O N S T R U K C J A C H  M A Ł Y C H  C H Ł O ­
D N I — S. G U M P L E W IC Z . W  a rty k u le  
tym  a u to r zaznaczając, że p lan  bu d o w ­
n ictw a  ZS R R  p rz e w id u je  budow ę w  n a j­
bliższych la tach  na od leg łych  terenach  
Z w ią z k u  R adzieckiego  k ilk a  tysięcy m a ­
łych chłodni, podaję , że B iu ro  P ro je k tó w  
M in is te rs tw a  P rzem y s łu  M ięsnego i M le ­
czarskiego opracow ało  k ilk a  p ro je k tó w  
s tan darto w ych  tych  chłodni. A r ty k u ł  po­
d a je  opis dw óch odrębnych  rozw iązań : 
chłodni na 12 ton d la  przech ow an ia  d ro ­
biu oraz na 300 ton  m ięsa, w zg l. 500 ton  
m asła. K o n s tru k c ja  p ierw sze j chłodni 
jest ta rczow a, d ru g ie j łu ko w a . K o n s tru k ­
c ja  p ierw sza  c h a ra k te ry z u je  się prosto­
tą  m ontażu  i ro z b ió rk i b u d y n k u , bezp ie ­
czeństw em  w  odn ies ien iu  do pożaru, z a ­
bezpieczeniem  izo la c ji od p rz e n ik a n ia  do 
n ie j p a ry  i w ilg o c i, m ożliw ośc ią  zasto­
sowania różnych  ro d z a jó w  izo la c ji, za­
bezpieczeniem  od g ryzo n ió w , w y trz y m a ­
łością ta rcz  i izo la c ji oraz prostotą m on­
tażu, w y trzy m a ło ś c ią  za m ia n y  je d n e j 
ta rczy  przez d rugą  o raz prostotą m o n ta ­
żu n ie  w y m a g a ją cą  s ił w y k w a li f ik o w a ­
nych. W  ty m  celu za p ro je k to w a n o  s tan ­
d arto w e  tarcze  (p ły ty ) w  postaci d re w ­
n ianych  ram  szerokości 1,25 m  o k ry ty c h  
z obu stron b lachą że lazną , pom iędzy  
k tó rą  z n a jd u je  się izo lac ja . Grubość ta r ­
czy w ynosi 180 m m , co d a je  spółczynnijc  
p rzew od n ic tw a  0,36 — 0,45 w  zależności 
od ro d za ju  izo la c ji. G rubość s u fitu  240 
m m . C h łodn ia  tego ty p u  m a zam ra ża ln ię  
na 1 tonę i kom orę  do p rzech o w yw an ia  
na 12 ton. Rozchód chłodu na 1 dobę 
190.000 k . A p a ra tu ra  je s t ró w n ie ż  s tan ­
daryzo w ana. Czas m ontażu  ch łodn i w y ­
nosi 2—3 tygod n i, p rzy  n ie w ie lk ie j ilo ­
ści robo tn ików .

C hłodn ia  łu k o w a . Ł u k i o p ro m ie n iu  
5,62 m  d re w n ia n e , us taw iane  są na be­
ton ow ym  fu n d am en c ie  i p o k ry te  że lazną  
blachą z ob yd w u  stron. M ię d zy  blachą  
z n a jd u je  się izo la c ja  grubości 260 m m , 
a p a ra tu ra  je s t rów n ież  s tandaryzow ana.

B A T E R Y J N Y  L O D Ó G E N E R A T O R  D L A  
P R O D U K C J I L O D U  P R Z E Ź R O C Z Y S T E ­
GO DO S P O Ż Y C IA  — N . T K A C Z O W .
A u to r po szeregu próbach z a p ro je k to ­
w a ł no w y  ty p  g enerato ra  lodu, dz ia ła ­
nie k tó reg o  polega na s topn iow ym  na- 
m rażan iu  c ie n k ic h  w a rs tw  lodu na r u ­
rach i żebrach  ustaw io nych  w  ba te rie . 
Z a le ty : szybkość i w yda jn ość  p ro d u k c ji, 
prostota i taniość in s ta la c ji, w ysoka  ja ­
kość lodu.

P R O D U K C J A  B U M L IT IZ U  I  JEGO  
Z A S T O S O W A N IE  — N . K U D R IA S Z O W .
B u m lit iz  jes t to  izo la cy jn y  m a te r ia ł w y ­
rab ia n y  z m a k u la tu ry  i  tro c in . Posiada  
w ysoką w artość izo la cy jn ą . C iężar 180 — 
230 kg na m :i; w sp ó łczyn n ik  p rze w o d n ic ­
tw a c iepła  0,045 0,060, w y trzym a ło ść
na zg inan ie  8 - 9  k g /c m ^ , h y g ro s k o p ij- 
ność 16 -  1 8% , zdolność po ch łan ian ia
w ody w  ciągu 65 dn i 18 —21% . M a te r ia ł 
ten  je s t odporny  na n isk ie  te m p e ra tu ry  
i dobrze w iąże  się z b itu m em . Jest to 
izo la cy jn y  m a te r ia ł przyszłości.

W Y P U S Z C Z A N IE  A M O N IA K U  Z  U -  
ltZ A D Z E Ń  C H Ł O D N IC Z Y C H  P R Z Y  A - 
Ł  A R M IE  P O Ż A R O W Y M  — IN Ź . R. 
S K W A R C Z E N K O . A u to r  k r y ty k u je  p rze -

u o s Bo d a r k a  r y b n a

E i G Ł O S
pisy w yd an e  w  roku  1937 oraz w  roku  
1939 i u zu p e łn ien ia  w y d a n e  w  roku  1948, 
odnośnie postępow ania  z a m o n ia k ie m  w  
w y p a d k u  pożaru. O p isu je  sposób w y ­
puszczenia am o n ia k u  do z b io rn ik a  z w o ­
dą. Za g a d n ie n ie  to je s t b. a k tu a ln e  p rzy  
budow ie  naszych ch łodn i, w obec czego 
a rty k u ł bu dzi szczególne za in tereso­
w anie.

Poza po w yższym i a r ty k u ła m i k w a r ta l­
n ik  z a w ie ra  te m a ty  na następu jące  cie­
kaw sze te m a ty : B adan ia  nad p o w staw a­
n iem  i w zrostem  k ry s z ta łk ó w  lodu w  
pro d u ktach  spożyw czych. Z w iększen ie  
w yda jn ośc i kom preso ró w  4 A U  i 2 A B -  
15, n ie k tó re  w łaściw ości tu rbo ag rega tów . 
B adan ie  k o m ó r w yposażonych w  za m ra -  
żam ie  e le k to ro w e  itp .

U R Z Ą D Z E N IA  H Y D R A U L IC Z N E  W  
P R Z E M Y Ś L E  R Y B N Y M  (G ic lraw licze- 
skaja  m echan izacja  w  ry b n o j p rom yszlen- 
ncsTi“ , „P iszczeprom izclat“ , M oskw a 1950.

U kaza ła  się ostatn io  w  księgarn iach  
polskich rosyjska  książka , poświęcona  
liczne] w  p rzem yśle  ry b n y m . Jest to p ra ­
ca trzech  a u io ro w : N . C zern ig in a , B. M i l ­
lera  i A . T e r ie n r e w a , znanych  na te re ­
nie Z w ią z k u  R adzieckiego  specja lis tów  
od urządzeń  stosowania m ec h a n iza c ji w  
p rze ła d u n ko w y m  i p rze tw ó rc zy m  p rz e m y ­
śle ry b n y m .

O m aw iana  książka  s tan ow i bodajże  
pierw szą  próbę zebran ia  i usystem atyzo­
w ania  w sze lk iego  ro d za ju  zagadnień z w ią ­
zanych  z zastosow aniem  urządzeń  h y - 
dra u liczn yc ń  w  p rzem yśle  ry b n y m . P o ­
da je  h is to rię  pow stan ia  i ro zw o ju  te j 
d zied z in y  te c h n ik i, op isuje  szczegółowo  
urządzen ia  i m echan izm y, zapoznaje  z 
teo rią  procesów p ro d u k c y jn y c h  w  pod­
s taw ow ych  czynnościach każdego u rz ą ­
dzenia, podaje  opisy k o n s tru k c y jn e  i za­
sady ra c jo n a ln e j eks p lo a ta c ji poszczegól­
nych  urządzeń.

Po za w yszczegó ln ien iem  różnego ro­
d za ju  urządzeń  h y d ra u liczn y ch  w  p rze ­
tw ó rc zy m  przem yś le  ry b n y m , szeroko  
uw zględn ion o  tam  ró w n ież  zastosowanie  
h y d ro te c h n ik i p rzy  p rze ła d u n ku  ry b y  ze 
statków  na s ta tk i oraz ze s ta tk ó w  do hal 
m a n ip u la c y jn y c h  oraz bezpośrednio do 
zakładów  p rze tw ó rczych . T en  sposób w y ­
ła d u n k u  ry b y  je s t ju ż  szeroko stosowa­
ny  w  Z w ią z k u  R ad z ie c k im , a m oże być 
w p ro w ad zo n y  i w  n ie k tó ry c h  w ypadkach  
ró w n ie ż  i w  polskich po rtach  ryb ack ich . 
D la teg o  książka trzech  spec ja lis tów  ra ­
dzieck ich  w in n i za in teresow ać się także  
polscy in ż y n ie ro w ie  i tech n icy , z a jm u ją ­
cy się zag ad n ien iam i p rze ła d u n ku  w  p o r­
tach . Z n a jd ą  w  n ie j w ie le  nowego i c ie ­
kaw ego ró w n ie ż  specja liśc i i technicy  
p rzem ys łu  rybnego w  ogóle, da je  ona bo­
w iem  p rz y k ła d y  zastosow ania urządzeń  
h y d ra u liczn y ch  na w ie lu  odcinkach p rze ­
m ysłu rybnego.

TR E Ś Ć  N r  9 „ R Y B N A G O  
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1. Za  dalszy tw ó rczy  ro zw ó j n a u k i o go­
spodarce ry b n e ć  2. S. G iu lb ad am o w , N- 
D a n ile w s k i i A. S a m a ria n o w  — R óbo łów - 
stw o tra ło w e  na M o rzu  C zarn y m . 3. B. 
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dy p racy p rzy  po łow ie  n iew odam i na 
rzekach , 6. W . Żaczek — P ierw sza  ro s y j-
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ska w y lę g a rn ia  ryb na , 7. M. T ic h ij — 
P rz e p ła w k i ryb n e , 8. I .  B iz ia je w  — P o ło ­
w y  ry b y  na ś w ia t’o na A d r ia ty k u , 9. W . 
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O c h o ck ie g o . 13. A. C zu g re je w  — N ow e  
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trycznego  apara tu . 14. — A . Iw a n o w  — 
B udow a ko łcho źnych  s taw ów . 16. — A. 
T ita re n k o  — H odo w la  ry b y  je s io tro w a- 
tych w  delc ie  W o ł° i. 16. G . P ereo w  — 
N ow e zasady zw iększan ia  ryb ostan u  s ter- 
ledzi. 17. M orfo log iczn a  ocena n a ry b k u  
jes io tra  i s ie w riu g i w  sztucznej ho dow li. 
18. A . S zczerb in  i W . I l j in  — M e to d y  za­
bezpieczenia  od chorób je d n o ro ć zn ia k ó w  
k a rp ia  w  zim ochow ach . 19. E. N o w ik o w a  
i P. P ie re p lo tc zy k  — R ozk ład  w ita m in y  
A w  tłuszczu ry b im . 20. F . M e ch an ik  — 
P e rs p e k ty w y  g łębokiego  m rożen ia  w  go­
spodarce ry b n e j. 21. G . G onczarow  — D ia ­
gnoza choroby u ry b  k a rp io w a ty c h . 22. 
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CZASOPISMA GOSPODARCZE
W Y D A W A N E  P R Z E Z

P.P.W . »POLSKIE WYDAWNICTWA GOSPODARCZE«
WARSZAWA. UL. POZNAŃSKA 15

E K O N O M IS T A  —  k w a r ta ln ik

O rgan Polskiego T ow arzys tw a  Ekonom icznego
za jm u je  się pogłębioną analizą zagadnień ekonom ii po lityczn e j socja lizm u i dem o­
k ra c ji lu do w e j.
P renum era ta  roczna: 1.200.—  zł, pó łroczna 600.—  zł, cena 1 egz. 350.—  zł.
Adres R e d a kc ji: W arszawa, N ow y Ś w ia t 49.
P renum erata  i  ko lp o rta ż : P P K  „R u c h “ , W arszawa, S rebrna 12, P K O  1-14.000.

G O S P O D A R K A  P L A N O W A  — m iesięcznik.

O rgan P K P G . —  O m aw ia zagadnienia z m etodo log ii p lanow ania.
P ren.: roczna 3.000.—  zł, pó łr. 1.500.—  zł, k w a rt. 750.—  zł, 1 egz. 250.—  zł.
Adres R e da kc ji: W arszawa, PI. T rzech K rz y ż y  5, pren. i  ko lp o rta ż  P P K  „R u ch " 

S rebrna 12, P K O  1-4831.

Z Y C IE  G O SPO DAR CZE —  d w u tygo dn ik .

O m aw ia ak tu a ln e  zagadnienia gospodark i na rodow e j i dośw iadczenia budow n ic tw a 
socja lizm u.
P ren.: roczna 3.600.—  zł, pó łr. 1.800.—  zł, k w a rt. S00.—  zł, 1 egz. 150.—  zł.
Adres Red.: W arszawa, Foksal 15, Pren. i  ko lp . P P K  „R u ch “ , W arszawa, S rebrna 12, 
P K O  III-4391 .

G A Z E T A  H A N D L O W A  —  w ychodz i dw a razy w  tygodn iu .

S łuży w a lce o w zorcow y, soc ja lis tyczny handel.
P ren.: roczna 1.080.—  zł, pó łr. 540.—  zł, k w a rt. 270.—  zł, 1 egz. 10.—  zł.
A dres Red.: W arszawa, F oksa l 15. Pren. i  ko lp . P P K  „R u ch “ , W arszawa, S rebrna 12, 
P K O  1-13992.

E K O N O M IK A  I  O R G A N IZ A C JA  P R A C Y  — m iesięcznik.

O rgan G łów nego In s ty tu tu  Pracy. P u b lik u je  a r ty k u ły ,  opracow an ia  i  m a te ria ły  z za­
k resu  zagadnień e ko n o m ik i i  o rg an izac ji w y tw ó rczośc i p rzem ysłow e j, o rgan izac ji 
usług, a d m in is tra c ji, p racy b iu r  itp .
P ren .: roczna 2.160.—  zł, p ó łr. 1.080.—  zł, 1 egz. 180.—  zł.
Adres Red.: W arszawa, M azow iecka 11. Pren. i  ko lp . P P K  „R u ch “ , W arszawa, S reb r­
na 12, P K O  1-14.000.

GOSPODARKA M ATER IA ŁO W A  —  miesięcznik.
O rgan D epa rtam en tu  Z aopatrzen ia  i  B ila n s ó w  M a te r ia ło w y c h  P K P G  po­

św ięcony zagadnien iom  m etodo log icznym  i  o rg an izacy jnym  w  zakresie p lan ow a­
n ia  i  re a liz a c ji p la n ó w  zaopatrzenia oraz gospodark i m a te ria ło w e j i  m agazyno­
w ane j p rzedsięb iorstw .
P ren.: roczna 1.200.— zł, pó łr. 600.— zł. k w a rt. 300.—  1 egz. 100.— zł.

A d re s  R e d .: W arszaw a , P K P G ., P I. 3-ch K rz y ż y  5, P ren. i ko lp . „R u ch “ , 
W a rsza w a , S re b rn a  12, P K O  III-1 8 8 0 .

P R Z E G LĄ D  U S T A W O D A W S T W A  G O SPO DAR CZEG O  —  m iesięcznik.

Czasopismo poświęcone prob lem atyce  p ra w n e j z zakresu życia gospodarczego. 
Pren.: roczna 900.— zł, p ó łr. 450.— zł, k w a rt. 225.— zł, 1 egz. 100.— zł.
A dres Red.: u l. F rasca ti 4, Pren. i  ko lp . P P K  „R u c h “ , W arszaw a , S re b rn a  12. 

P K O  1-14396.

B IU L E T Y N  B.O.R. —  m iesięcznik.

B iu le ty n  B iu ra  O rgan iza c ji Rachunkow ości zaw iera  a r ty k u ły  poświęcone po­
g łęb ien iu  i  rozszerzeniu w iadom ości z zakresu rachunkow ośc i i  je j praktycznego 
zastosowania.
Pren.: roczna 1.800.— zł, pó łr. 900.— zł, k w a rt. 450.—zł, 1 egz. 150 zł.
Adres Red.: W arszawa, M azow iecka 11, P ren. i ko lp . P P K  „R u c h “ , W arszaw a , 

S re b rn a  12, P K O  1-14.000.



*£m%t :

R
o

zw
ija

ją
ce

 
si

ę 
sz

yb
ko

 
po

 
w

o
jn

ie
 

p
o

ls
ki

e
 

ry
b

o
łó

w
st

w
o

 
m

o
rs

ki
e

 p
o

zw
a

la
 n

a 
zw

ię
ks

ze
n

ie
 —

 w
 s

ze
rs

zy
m

 n
iż

 d
ot

yc
hc

za
s 

st
o

p
n

iu
 

ko
n

su
m

p
cj

i 
ry

b
 

—
 

w
śr

ó
d

 
na

js
ze

rs
zy

ch
 

m
as

 
lu

d
n

o
śc

i. 
W

 c
a

ły
m

 
k

ra
ju

 p
o

w
st

a
je

 s
ie

ć 
sp

oł
ec

zn
yc

h 
p

la
có

w
e

k 
zb

io
ro

w
eg

o 
ży

w
ie

n
ia

, 
ba

ró
w

 
i 

sm
a

ża
ln

i 
ry

b
. 

N
a 

zd
ję

ci
u

 
w

zo
rc

o
w

a
 

sm
aż

a
ln

ia
 

ry
b

, 
kt

ó
re

 
w

 
d

u
że

j 
ilo

śc
i 

zo
st

an
ą

ot
w

ar
te

 
w

 P
la

ni
e 

Sz
eś

ci
ol

et
ni

m
 

w
 

w
ie

lu
 m

ia
st

ac
h 

i 
os

ie
dl

ac
h 

ro
bo

tn
ic

zy
ch

.



VN,


